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CZYTAJ 

NAS: 

• CO TYDZIEŃ 
W GAZECIE
• CODZIENNIE 
W INTERNECIE

ZMIANY W OPŁATACH ||  s. 2

NOWE STAWKI W STREFIE PARKOWANIA

Od niedzieli 1 sierpnia 2021 weszły w życie nowe 
stawki opłat za postój pojazdów samochodowych 
w strefi e płatnego parkowania w Mławie. W prakty-
ce oczywiście płacimy „po nowemu” od poniedział-
ku, czyli od 2 sierpnia. Poznaj ich kwoty.

WAKACYJNA AKCJA PROFILAKTYCZNO – REKREACYJNA PN. „WAKACJE Z MAXEM” DOBIEGŁA KOŃCA. WIELKI FINAŁ 
ODBYŁ SIĘ NA TERENIE MŁAWSKIEJ HALI SPORTOWEJ PRZY UL. PIŁSUDSKIEGO. ORGANIZATOREM BYŁO STOWARZYSZENIE 
WSPIERANIA SPOŁECZNOŚCI LOKALNEJ „BĄDŹMY RAZEM” ORAZ MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ W MŁAWIE. S. 5

MŁAWA ||  s. 3

UMOWY NA DOTACJE PODPISANE

Burmistrz Miasta Mława Sławomir Kowalewski 
i Skarbnik Miasta Mława Justyna Aptewicz podpisali 
umowy z benefi cjentami tegorocznego miejskiego pro-
gramu dofi nansowań wymiany źródeł ciepła. Zakwalifi ko-
wanych do otrzymania dotacji zostało 44 wnioskodawców.

INWESTYCJA ||  s. 3

PRAWIE 900 TYSIĘCY NA CIECHANOWSKĄ

Dobra wiadomość dla Mławian, a szczególnie tych, 
których domy są zlokalizowane przy ul. Ciechanow-
skiej. Miasto otrzymało dofi nansowanie do przebudo-
wy tego traktu. Być może zupełnie nowa ulica zostanie 
oddana do użytku w trzecim kwartale 2022 roku.
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WIELKI FINAŁ 
„WAKACJI 
Z MAXEM 2021”
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z drugiej strony
CZEKAMY NA WASZE SYGNAŁY!

Ważny temat dla „ Kuriera”, zrobiłeś fotografi ę  ilustrującą 
jakiś problem lub ważną dla miasta, gminy i powiatu sprawę? 
Oczekujesz pomocy? Zadzwoń albo napisz e-maila lub skontaktuj 
się na naszym fanpage.

redakcja@kuriermlawski.pl 
reklama@kuriermlawski.pl
tel. 514-800-936 (redakcja)
tel. 502-499-528 (dział reklamy)
www.facebook.com/kurier.mlawski

e-mail: redakcja@kuriermlawski.pl 
www.kuriermlawski.pl

 

WYDAWCA
GRUPA WM Sp. z o.o., 
ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn

PREZES 
Jarosław Tokarczyk

Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o. 
Olsztyn, ul. Tracka 7, 
tel. (89) 539 74 21

11 609

„Nowy Kurier 
Mławski”

Znamy nowe stawki w strefi e płatnego parkowania
ZMIANY W OPŁATACH || Od niedzieli 1 sierpnia 2021 weszły w życie nowe stawki opłat za postój pojazdów samochodowych w strefi e 
płatnego parkowania w Mławie. W praktyce oczywiście płacimy „po nowemu” od poniedziałku, czyli od 2 sierpnia.

Z
godnie z  przyjętą 18 
maja br. uchwałą 
Rady Miasta Mława, 1 
sierpnia weszły w życie 
nowe stawki opłat za 

postój pojazdów samocho-
dowych w  strefie płatnego 
parkowania w Mławie. 

W związku z  tym, że tego 
dnia przypadła niedziela 
– zacznęły one obowiązywać 
w  poniedziałek 2 sierpnia 
2021 r.

Uchwała wprowadza nastę-
pujące stawki opłat:

1) za pierwsze pół godziny 
postoju: 1,00 zł;

2) za pierwszą godzinę po-
stoju: 2,00 zł;

3) za drugą godzinę postoju: 
2,30 zł;

4) za trzecią godzinę posto-
ju: 2,50 zł;

5) za czwartą i każdą następ-
ną rozpoczętą godzinę posto-
ju: 1,50 zł;

6) za kartę abonamento-
wą parkingową miesięczną: 

70,00 zł, z możliwością wy-
kupienia wielokrotności karty 
na jednym blankiecie;

7) za postój na wydzielonym 
stanowisku postojowym za-
strzeżonym kopertą przez 
całą dobę:

- karta abonamentowa par-
kingowa półroczna, płatna 
comiesięcznie 250,00 zł,

- karta abonamentowa par-
kingowa półroczna, płatna 
jednorazowo 1200,00 zł,

- karta abonamentowa 
parkingowa roczna, płatna 
comiesięcznie 200,00 zł,

- karta abonamentowa par-
kingowa roczna, płatna jed-
norazowo 1800,00 zł;

8) za postój pojazdu osobo-
wego będącego własnością, 
współwłasnością lub pozosta-
jącego w użyciu na podstawie 
odpłatnej czynności cywilno-
-prawnej bądź umowy użycze-
nia osoby zameldowanej w ob-
szarze SPP, parkującej na ulicy, 
przy której jest zameldowana:

- karta abonamentowa par-
kingowa miesięczna 15,00 zł,

- karta abonamentowa par-
kingowa roczna 150,00 zł.

Opłatę za postój pojaz-
dów o dopuszczalnym cię-
żarze całkowitym ponad 
3,5 tony w miejscach, gdzie 
zezwalają na to przepisy 
ruchu drogowego, ustala 
się jako iloczyn liczby zaję-
tych miejsc i stawek opłat, 
o których mowa powyżej.

Przypominamy, że do strefy 
płatnego parkowania zalicza 
się pasy drogowe następują-
cych ulic:

1) ul. Stary Rynek po obu 
stronach wraz z parkingiem 
przy Urzędzie Miasta Mława;

2) ul. Spichrzowa po stro-
nie północnej na odcinku od 
ul. Długiej do wjazdu na te-
ren osiedla;

3) ul. Długa po obu stro-
nach na odcinkach od ulic 
Stanisława Wyspiańskiego 

i Spichrzowej do końca zato-
czek postojowych;

4) ul. 3 Maja po obu stro-
nach;

5) ul. Stefana Żeromskiego 
po stronie parku miejskiego 
oraz po stronie wschodniej na 
odcinku od ul. 3 Maja do ul. 
Żwirki;

6) ul. Bolesława Chrobrego 
po obu stronach;

7) ul. Stanisława Wyspiań-
skiego na odcinku po lewej 
stronie od ul. Stefana Żerom-
skiego do ul. Henryka Sien-
kiewicza;

8) ul. Władysława Reymon-
ta po obu stronach z  wyłą-
czeniem miejsc postojowych 
dla taksówek;

9) ul. Płocka na odcinku po 
obu stronach do skrzyżowa-
nia z ul. Szewską.

Z pełną treścią uchwały 
dotyczącej strefy płatnego 
parkowania można się zapo-
znać na stronie internetowej 
Urzędu Miasta Mława.

KN / KSM

PODSUMOWANIE AKCJI W PARAFIACH

COVID-19 || Urząd wojewódzki 
podsumował akcje szczepień przy 
parafi ach na Mazowszu, które 
odbyły się 1 sierpnia. 
W ramach promocji szczepień przy 
dziesięciu parafi ach na terenie 
Mazowsza odbyła się akcja szczepień 
zorganizowana przez Wojewodę 
Mazowieckiego, podczas której 
zaczepiło się 739 osób, w tym: 
w Zbuczynie – 75, w Wiśniewie – 39, 
w Łopacinie – 51, w Klukowie – 100, 
w Staroźrebach – 87, w Gozdowie 
– 58 osób, w Łęgu Starościńskim 
– 74, w Lipnikach – 84, w Jastrzębiu 
– 80 i w Głowaczowie – 91 osób.
Na terenie województwa ma-
zowieckiego funkcjonuje ponad 
1.100 punktów, w których można 
zaszczepić się przeciwko COVID-19. 
Na szczepienie można zapisać się 

w najbliższym punkcie szczepień, 
poprzez bezpłatną infolinię 989, 
wysyłając SMS o treści „Szczepimy-
Sie” na numer 880 333 333/664 908 
556 lub na stronie głównej pacjent.
gov.pl.
Wszystkie chętne osoby zostały 
zaszczepione jednodawkowym pre-
paratem fi rmy Johnson&Johnson.
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Przejścia dla pieszych będą bezpieczniejsze
INWESTYCJA || Powiat mławski otrzymał ponad 1,6 mln zł dofi nansowania z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg 
na poprawę bezpieczeństwa na przejściach dla pieszych w 8 gminach.

26 
lipca 2021 Prezes 
Rady Ministrów 
zatwierdził listy za-

dań mających na celu popra-
wę bezpieczeństwa w  ruchu 
pieszych w obszarze oddzia-
ływania przejść dla pieszych, 
rekomendowanych do dofi -
nansowania w  ramach Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju 
Dróg na rok 2021. Wśród po-
wiatów, które dostały wspar-
cie na wspomniane zadanie 
znalazł się powiat mławski.

Dzięki temu w  Zawadach 
(gmina Lipowiec Kościelny), 
Morawach (gmina Stupsk), 
Dzierzgowie, Szydłowie, 

Wieczfni Kościelnej, Bogu-
rzynie, Szreńsku na jednym 
przejściu dla pieszych i  w 
Mławie na czterech zostanie 
poprawione bezpieczeństwo. 

Wspomniana poprawa bez-
pieczeństwa będzie polegała 
na wykonaniu oświetlenia, 
pasów wibracyjno – akustycz-
nych, wprowadzenie oznako-
wania poziomego i pionowe-
go na obszarze 100 metrów, 
zarówno z jednej jak i drugiej 
strony przejść dla pieszych. 

W niektórych wypadkach 
dokonana zostanie w  tym 
obszarze przebudowa jezdni 
i chodników.

Całkowita wartość zadania 
to 2.103.000 złotych. 

Powiat otrzymał na realiza-
cję tej inwestycji dofi nanso-
wanie w wysokości 1.682.400 

zł. Wkład własny powiatu to 
420.600 zł w tym 210.300 zł 
pochodzi od wspomnianych 
wyżej gmin.

Informacja starostwa powiatowego
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Prawie 900 tysięcy dofi nansowania na Ciechanowską
INWESTYCJA || Dobra wiadomość dla wszystkich Mławian, a szczególnie tych, których domy są zlokalizowane przy ul. Ciechanowskiej. Miasto otrzymało dofinansowanie do przebudowy tego traktu.

M
ława kilkakrotnie sta-
rała się uzyskać dofi -
nansowanie tego zada-

nia, z różnych źródeł. Wnioski 
miasta, mimo że zawsze były 
wysoko oceniane, nie były 
kwalifikowane do dofinan-
sowania. 

W połowie lipca br. Urząd 
Miasta Mława otrzymał in-
formację, że nowa, mławska 
inwestycja ostatecznie dojdzie 
do skutku, ponieważ otrzyma 
wsparcie fi nansowe w ramach 
Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg. 

Szacunkowy koszt przebu-
dowy wyniesie 1.800.000 zł, 

a  prawie połowę tej kwoty 
pokryją fundusze zewnętrz-
ne z RFRD. Otrzymane dofi -
nansowanie wyniesie bowiem 
892.174,32 zł.

Zadanie pod nazwą: „Po-
prawa spójności komunika-
cyjnej Miasta Mława poprzez 
przebudowę ul. Ciechanow-
skiej” obejmuje przebudowę 
378 metrów bieżących drogi 
o jezdni asfaltowej z ciągiem 
pieszo-rowerowym po stronie 
południowej i chodnikiem na 
całej długości od strony pół-
nocnej.

Inwestycja obejmuje tak-
że budowę:

— zatoki postojowej na 16 
samochodów osobowych;

— kolektora deszczowego;
— oświetlenia w technolo-

gii LED.
Prace rozpoczną się tuż 

po podpisaniu umowy 
o  dofinansowanie. UMM 
przewiduje, że w  tym roku 
wykonane zostaną prace 
ziemne związane z budową 
systemu odwodnienia, a  w 
przyszłym powstaną pozo-
stałe elementy drogi i usta-
wionych zostanie 17 słupów 
oświetleniowych. 

Być może zupełnie nowa 
ulica Ciechanowska będzie 

oddana do użytku w trzecim 
kwartale 2022 roku.

Przypomnijmy, że zgodnie 
z  zapowiedzią burmistrza 
Sławomira Kowalewskiego 
na terenie Mławy w pierwszej 
kolejności przebudowywane 
są nawierzchnie ulic, przy 
których wszystkie posesje 
podłączono do kanalizacji 
sanitarnej. 

UMM gratuluje mieszkań-
com domów przy ulicy Ciecha-
nowskiej, którzy w 100 procen-
tach odpowiedzieli pozytywnie 
na apel ratusza i  podłączyli 
swoje domy do sieci.

Magdalena Grzywacz/RP UMMfo
t.
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Umowy na dotacje podpisane
MŁAWA || Burmistrz Miasta Mława Sławomir Kowalewski i Skarbnik Miasta Mława Justyna Aptewicz podpisali umowy z benefi cjentami 
tegorocznego miejskiego programu dofi nansowań wymiany źródeł ciepła. Zakwalifi kowanych do otrzymania dotacji zostało 44 wnioskodawców.

Ł
ącznie wnioskodaw-
cy mogą otrzymać do 
200.000 zł, gdyż właś-
nie taką pulę zarezer-
wowano na ten cel w te-

gorocznym budżecie miasta.
Dofi nansowanie otrzymają 

mławianie wymieniający pie-
ce opalane paliwem stałym na 
ekologiczne źródła ciepła. 

Po przeprowadzeniu inwe-
stycji i okazaniu miastu faktur 
za zakup sprzętu, wniosko-
dawcy mogą otrzymać do 30 
proc. wartości kosztów kwali-
fi kowalnych (jednak nie wię-
cej niż 4500 zł) zakupu kotła 
gazowego kondensacyjnego 
co najmniej klasy A z osprzę-
tem, sterowaniem, armaturą 

zabezpieczającą i  regulują-
cą służącego do ogrzewania 
w  systemie c.o., materiałów 
instalacyjnych służących mo-
dernizacji źródła ogrzewania, 
w tym układów powietrzno-
-spalinowych służących do 
doprowadzenia powietrza 

do komory spalania oraz od-
prowadzenia spalin z komory 
spalania kotła gazowego, za-
kupu zbiornika ciepłej wody 
użytkowej z  osprzętem oraz 
zakupu usługi demontażu 
źródła ciepła zasilanego pa-
liwem stałym i  usługi mon-
tażu kotła gazowego wraz 
z włączeniem go do systemu 
grzewczego i podłączeniem do 
instalacji gazowej.

Przypomnijmy, że od 2017 
r. na dotacje celowe na wy-
mianę źródeł ciepła Miasto 
Mława przekazało ponad 
1.550.000 zł. Z  pomocy tej 
skorzystało 265 właścicieli 
nieruchomości na terenie 
Mławy. KN / KSM

Łącznie 
wnioskodawcy 
mogą otrzymać 
do 200.000 złotych.
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Nowa baza sportowa dla uczniów i sportowców
INWESTYCJE || Prace związane z przebudową bazy sportowej zbliżają się do finiszu. Na terenie MOSiR remontowane jest boisko centralne oraz infrastruktura lekkoatletyczna. Wszystko zostało odnowione.

M
amy nową płytę boiska, 
na które posiano mu-
rawę (trawa jest obec-

nie w fazie wzrostu i wymaga 
intensywnej pielęgnacji). 

Została wykonana wylewka 
betonowa, na której obecnie 
układana jest niebieska na-
wierzchnia sześciotorowej 
bieżni. 

– Mamy chwilowe opóź-
nienie, jeśli chodzi o reali-
zację tego elementu infra-
struktury, ze względu na 
warunki atmosferyczne. 
Ulewne deszcze, które na-
wiedziły w  ostatnim cza-
sie Mławę, spowodowały 
zwłokę w układaniu finalnej 

nawierzchni bieżni. Jednak 
termin zakończenia robót 
w chwili obecnej nie jest za-
grożony – wyjaśnia Szymon 
Zejer, Zastępca Burmistrza 
Miasta Mława.

Dodatkowo miasto wyko-
nało nowe ogrodzenie wokół 
stadionu i  zrewitalizowało 
bramę wejściową. 

Na zlecenie Burmistrza 
Miasta Mława pracownicy 
Miejskiego Przedsiębior-
stwa Drogowo-Mostowego 
w  Mławie wykonują pra-
ce porządkowe na terenie 
MOSiR. 

Układana jest przez nich 
kostka betonowa przy wejściu 

głównym na stadion, a także 
wokół bieżni – tam, gdzie do 
tej pory nie było chodnika.

Również przy Szkole Pod-
stawowej nr 7 prace są już 
na ukończeniu. Trwają pra-
ce pielęgnacyjne przy nowo 
utworzonych obszarach zie-
lonych. 

Przypomnijmy – przy „Sió-
demce” powstało nowe boisko 
do piłki nożnej ze sztuczną 
nawierzchnią, wokół którego 
zbudowano trzytorową bież-
nię tartanową o długości 200 
metrów. 

Szkolna baza sportowa 
wzbogaciła się również o bież-
nię sześćdziesięciometrową, 

a także wielofunkcyjne boisko 
tartanowe. 

Obszar uzupełniają skwery 
i trawniki. Zgodnie z planem 
infrastruktura sportowa bę-
dzie dostępna dla uczniów 
Szkoły Podstawowej nr 7 tuż 
po ich powrocie z wakacji – od 
1 września br.

Przebudowy bazy MOSiR 
oraz infrastruktury sportowej 
przy SP 7, kosztowały ponad 
11.000.000 zł. 

Miasto Mława otrzymało na 
ten cel dofi nansowanie w ra-
mach programu Sportowa 
Polska w wysokości 50 proc. 
kosztów kwalifi kowalnych.

Magdalena Grzywacz/RP UMMfo
t.
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Takie dotacje dostały kluby sportowe
SPORT || W 2021 roku kluby sportowe działające w Mławie otrzymały łącznie z budżetu miasta dotację w wysokości 193.000 zł. 
W poniedziałek 19 lipca burmistrz Sławomir Kowalewski przekazał czeki reprezentantom organizacji.

T
ego dnia, czyli 19 lipca 
odbyło się w  Mławie 
uroczyste podsumo-
wanie dwóch konkur-
sów ofert na realizację 

zadań publicznych w zakresie 
zdrowia publicznego w  ra-
mach Miejskiego Programu 
Profi laktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych 
oraz Przeciwdziałania Nar-
komanii. 

Miasto organizowało kon-
kurs już po raz trzeci, pierwsza 
edycja odbyła się w 2019 roku.

Do konkursu mogły przy-
stąpić podmioty, których 
cele statutowe lub przedmiot 
działalności dotyczą spraw ob-
jętych zadaniami określonymi 
w ustawie o zdrowiu publicz-
nym, w tym organizacje poza-
rządowe i podmioty, o których 
mowa w ustawie o działalności 
pożytku publicznego i o wo-
lontariacie.

Celem konkursu było wspar-
cie inicjatyw zawartych w pro-
gramach profi laktycznych klu-
bów sportowych, promujących 
styl życia wolny od alkoholu, 
narkotyków, nałogów, przy 
wykorzystaniu działań profi -
laktycznych w  obszarze pro-
mocji zdrowia i  aktywności 
fizycznej oraz rozpoznania, 
eliminowania lub ogranicza-
nia zagrożeń i szkód dla zdro-
wia fi zycznego i psychicznego.

Rozstrzygnięcie pierwszego 
konkursu nastąpiło Zarzą-

dzeniem Nr 62/2021 Burmi-
strza Miasta Mława z dnia 8 
kwietnia 2021 r. w  sprawie 
ogłoszenia wyników otwartego 
konkursu ofert na realizację 
zadań publicznych w zakresie 
zdrowia publicznego w  ra-
mach Miejskiego Programu 
Profi laktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych 
oraz Przeciwdziałania Nar-
komanii w 2021 r.

Kwota dotacji przekazanych 
klubom sportowym wyniosła 
93.000 zł, na realizację 8 zadań.

Rozstrzygnięcie drugiego 
konkursu nastąpiło Zarzą-
dzeniem Nr 101/2021 Bur-

mistrza Miasta Mława z dnia 
18 czerwca 2021 r. w sprawie 
ogłoszenia wyników w drugim 
otwartym konkursie ofert na 
realizację zadań publicznych 
w  zakresie zdrowia publicz-
nego w  ramach Miejskiego 
Programu Profi laktyki i Roz-
wiązywania Problemów Alko-
holowych oraz Przeciwdziała-
nia Narkomanii w 2021 r.

Kwota dotacji przekazanych 
klubom sportowym wyniosła 
100.000 zł na realizację na 
6 zadań.

Łącznie kluby sportowe 
otrzymały w roku 2021 dotację 
w wysokości 193.000 zł.

W roku 2020 ogłoszono dwa 
konkursy ofert na realizację 
zadań publicznych w zakresie 
zdrowia publicznego w  ra-

mach Miejskiego Programu 
Profi laktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych oraz 
Przeciwdziałania Narkomanii 
na łączną kwotę 92.500 zł (5 
zadań), a w roku 2019 odbył się 
jeden konkurs na łączną kwotę 
156.000 tys. (5 zadań).

Burmistrz Miasta Mława 
Sławomir Kowalewski po-
dziękował reprezentantom 
klubów sportowych i wręczył 
symboliczne czeki oraz banery 
promocyjne. 

Podkreślił, że sport nie tylko 
jest aktywnością fi zyczną dla 
dzieci i młodzieży, ale przede 
wszystkim wychowuje i kształ-

tuje charakter, i takie powinno 
być zadanie trenerów i  klu-
bów sportowych.

W ramach dwóch konkur-
sów ofert, które odbyły się 
w bieżącym roku, dofi nanso-
wanie otrzymali:

— Miejski Klub Sportowy 
Mławianka Mława - klub 
otrzymał łącznie dotację 
w 2021 r.

w wysokości 56.000 zł;
— Klub Sportowy POWER 

Basket - klub otrzymał łącznie 
dotację w 2021 r. w wysokości 
15.000 zł;

— Klub Sportowy Akademia 
Piłkarska Nazar - klub otrzy-
mał dotację w 2021 r. w wyso-
kości 4.000 zł;

— Klub Pływacki Płetwal 
Mława - klub otrzymał łącznie 
dotację w 2021 r. w wysokości 
33.500 zł;

— Klub Sportowy Marlin 
Mława - klub otrzymał łącznie 
dotację w 2021 r. w wysokości 
18.500 zł;

— Klub Sportowy Zawkrze 
Mława - klub otrzymał łącznie 
dotację w 2021 r. w wysokości 
47.000 zł;

— Mławskie Centrum Spor-
tów Walki - klub otrzymał 
dotację w 2021 r. w wysokości 
13.000 zł;

Akademia Sportów Wod-
nych Mława - klub otrzymał 
dotację w 2021 r. w wysokości 
6.000 zł.

Magdalena Staszewska / OS UMM

Łącznie kluby 
sportowe otrzymały 
w roku 2021 dotację 
w wysokości 
193.000 zł.
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Finał „Wakacji z Maxem 2021”

S
towarzyszenie Wspie-
rania Społeczności 
Lokalnej „Bądźmy 
Razem” oraz Miej-
ski Ośrodek Pomo-

cy Społecznej w  Mławie 29 
lipca 2021r. zorganizowali 
ostatnie czwarte spotkanie 
z  cyklu „Wakacje z  Maxem”. 
Zadanie fi nansowane było ze 
środków Burmistrza Miasta 
Mława w ramach otwartego 
konkursu ofert na realizację 
zadań publicznych w zakresie 
zdrowia publicznego w  ra-
mach Miejskiego Programu 
Profi laktyki Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych 
oraz Przeciwdziałania Nar-
komanii dla Miasta Mława 
w 2021 roku. 

Projekt miał charakter 
profilaktyczny i  adresowa-
ny był do dzieci i młodzieży 
spędzających wakacje na 

terenie miasta Mława. We 
wszystkich czterech spotka-
niach z Maxem brało udział 
około 400 dzieci i młodzieży 
z Mławy.

WAKACYJNA AKCJA PROFILAKTYCZNO 
– REKREACYJNA PN. „WAKACJE Z MAXEM” 
DOBIEGŁA KOŃCA. WIELKI FINAŁ ODBYŁ SIĘ NA 
TERENIE MŁAWSKIEJ HALI SPORTOWEJ, PRZY 
UL. PIŁSUDSKIEGO. ORGANIZATOREM „WAKACJI 
Z MAXEM” BYŁO STOWARZYSZENIE WSPIERANIA 
SPOŁECZNOŚCI LOKALNEJ „BĄDŹMY RAZEM” 
ORAZ MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W MŁAWIE.
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O historii mławskiego  parku 

S
pacerując po mław-
skim parku, który jest 
jednym z  piękniej-
szych, a równocześnie 
dużym kompleksem 

zieleni  w środku miasta, war-
to zapoznać się z  jego histo-
rią. Kryje ona wiele tajemnic 
i  zapomnianych ciekawostek, 
o których warto wiedzieć.

PLAC TARGOWY, SADY I POLA
Pierwotnie teren obecnego 

parku przeznaczony został na 
plac targowy, który znajdował 
w  zachodniej części miasta, 
ale już na jego obrzeżach. 
Było tu  zaledwie tylko kilka 
budynków. Wyróżnił się swo-
ją wielkością spichlerz. Dalej 
już były tylko sady i  pola. Plac 
targowy  przecinała ukośnie 
ulica, a  raczej polna droga 
zwana Bagnem, biegnąca od 
strony spichlerza i skręcająca 
w obecną ulicę Kościuszki. 

Władze carskie postanowi-
ły wybudować w tym miejscu 
cerkiew, będącą symbolem 
rosyjskiego panowania w po-
wiatowym mieście Mławie.

Miała ona służyć społeczno-
ści   wyznania prawosławne-
go, zapewniając jej od 1879 
roku dostęp do uczestnicze-
nia w nabożeństwach, które 
wspólnotę integrowały. Pier-
wotnie projektowano usytuo-
wanie cerkwi w przebudowa-
nym budynku poklasztornym, 
znajdującym się przy rynku 
miejskim, prawie naprze-
ciwko   głównego wyjścia do 
kościoła parafi alnego. 

Projekt ten nie znalazł uz-
nania, ze względu na brak 
możliwości wybudowania 
dostatecznie dużego gmachu, 
który  powinien być nie niższy 
niż kościół katolicki. 

BUDOWA CERKWI 
ŚW. JERZEGO ZDOBYWCY
Pod budowę bardziej oka-

załego gmachu cerkiewnego 
już w 1875 roku wybrano plac 
znajdujący się na przedłuże-
niu ulicy Nowej, obecnie 3 
Maja. 

Pierwsze prace związane 
z budową cerkwi rozpoczę-
to 14 września 1877 roku, 
według projektu architekta 
Trusowa. 28 października 
1879 roku nastąpiła konse-
kracja cerkwi pod wezwa-
niem św. Jerzego Zdobyw-
cy, znajdującej się pośrodku 
obszernego placu. 

Murowana cerkiew zosta-
ła wybudowana w  miejscu 
obecnej fontanny z rzeźbą le-
gendarnej Mławy. Obok niej 
wybudowano również dzwon-
nicę, do której dzwon o wadze 
800 kilogramów ufundowany 
został przez oddział moskiew-
skich celników. 

W budynku mogło się po-
mieścić jednorazowo około 
350 wiernych. W  tym miej-
scu warto dodać, że parafi a 
prawosławna liczyła w owym 
czasie około 1250 wiernych, 
którzy mieszkali również 
poza Mławą.

Na zapleczu znajdował 
się budynek mieszkalny 
dla księdza prawosławne-
go, zwany potocznie „po-
pówką”. Zachodnią część 
obszernego placu ogrodzo-
no, przeznaczając na teren 
parafialny, w  którym znaj-
dował się ogród. Od strony 
wschodniej umieszczona 
została brama wjazdowa 
i  futra wejściowa. Tu też 
kończyła się szeroka aleja, 
wysadzana podwójnymi 

rzędami kasztanów, będąca 
przedłużeniem ulicy Nowej.  
Gruntownie przebudowana 
łączyła  rynek miejski, two-
rząc perspektywę komuni-
kacyjną z widokiem na cer-
kiew – symbol prawosławia 
i rosyjskiej władzy.

OGRÓD SPACEROWY
Wybudowanie w zachodniej 

części miasta cerkwi i łączącej 
ją alei z podwójnym rzędem 
drzew kasztanowych, wyty-
czyło po jej obu stronach pu-
ste place, które zostały wkrót-
ce zagospodarowane. 

Teren po lewej stronie od 
alei został przeznaczony na 
ogród spacerowy. Z inicjatywy 
rosyjskiego naczelnika powia-
tu mławskiego  – Gorodeckie-
go  w 1897 roku otwarty został 
ogród miejski. Gorodeckij to 
–  jak go określił Józef Osta-
szewski w pracy o mławskiej 
„Lutni” –  „typowy Rosjanin, 
łapownik, lecz dobroduszny 
moskal  rządził w Mławie jako 
typowy satrapa, czyli robił 
co chciał. Brał od Żydów ła-
pówki, ale obracał pieniądze 
na cele towarzyskie: urzą-
dzał przyjęcia, chciał jedno-

czyć towarzystwo i dbał, żeby 
wszyscy się dobrze bawili. 
Goredeckij nie był zawzię-
tym polakożercą”.

Na ogrodzonym terenie 
wytyczono alejki, trawniki 
obsadzono specjalnie 
dobranymi drzewami 
i krzewami, starannie je 
pielęgnując. 

Pośrodku ogrodu zbudo-
wano drewniany pawilon, 
w  którym zapewne można 
było nabyć napoje chłodzą-
ce lub różnego rodzaju sło-
dycze. Przetrwał on, w nieco 
zmienionej formie od pier-
wotnego, do lat sześćdziesią-
tych XX wieku. 

Do 1914 roku był to „salon 
Mławy” nazwany ogrodem 
spacerowym, w  później-
szych okresie potocznie 
nazywano go parkiem, jak 
podkreślił  Ostaszewski 
„widocznie z  powodu jego 
rozległości”. 

Na jego terenie odbywały 
się loterie   fantowe, zabawy 
i  intymne spacery wieczoro-
wą porą, w  trakcie których 
miło i  przyjemnie spędzano 
czas. Z ogrodu do 1914 roku 
nie mogli korzystać mław-
scy Żydzi.

O HISTORII JEDNEGO 
Z NAJPIĘKNIEJSZYCH 
MIEJSC W MŁAWIE - 
PARKU MIEJSKIEGO 
PISZE DZISIAJ DLA 
WAS DR LESZEK 
ARENT, WICEPREZES 
TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ ZIEMI 
MŁAWSKIEJ.

Cerkiew św. Jerzego

Po lewej stronie alei kasztanowej zorganizowano ogród spacerowy
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Pośrodku ogrodu 
zbudowano 
drewniany pawilon, 
w którym zapewne 
można było nabyć 
napoje chłodzące 
lub różnego rodzaju 
słodycze.
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POWIĘKSZENIE 
PARKU
W okresie pierwszej okupa-

cji niemieckiej, czyli w latach 
1915 – 1918, park został po-
ważnie powiększony, poprzez 
włączenie terenu po prawej 
stronie od alei kasztanowej, 
na którym znajdował się 
Nowy Rynek. 

Był  to niezabrukowany plac, 
na którym odbywał się han-
del różnymi towarami, służył 
również jako plac ćwiczeń 
wojskowych. W 1917 roku wy-
tyczone zostały alejki, posa-
dzono krzewy i drzewa iglaste. 

Władze okupacyjne zdecy-
dowały również o  likwidacji 
alei do cerkwi, na której za-
łożono kwietniki. W ten spo-
sób likwidowano dostęp do 
budynku cerkiewnego.  

Po tych zmianach park na-
brał kształtu prostokąta, ale 
jeszcze bez terenu należącego 
do cerkwi. 

Warto też wspomnieć. że 
na dość szerokiej alei prowa-
dzącej do cerkwi, w czasach 
carskich odbywały się uro-
czystości związane z  rosyj-
skimi świętami: imieninami 
rodziny carskiej, ważnymi 
rocznicami, polegające głów-
nie na paradach wojskowych, 
oddawaniu salw armatnich.

KLOMB ZAMIAST 
CERKWI
Dopiero po odzyskaniu nie-

podległości w 1918 roku wła-
dze miasta dokonały zasadni-
czych zmian w jego kształcie 
architektonicznym. Rozebra-
nie cerkwi w 1925 roku – sym-
bolu rządów carskich przez 

ponad 120 lat, zdecydowanie 
wpłynęło na jego wielkość. 

Teren po cerkiewny został 
włączony do parku. W miej-
scu gdzie znajdował się bu-
dynek cerkwi zrobiono klomb 
w kształcie równoramiennego 
krzyża. 

Jak głosi legenda forma 
klombu została uzgodniona 
z  księdzem prawosławnym, 
który otrzymał taką obietnicę 
podczas odświecenia cerkwi. 

Już po drugiej wojnie świa-
towej w środku klombu wy-
budowano prostą fontannę. 
Rozebrano też ogrodzenie 
cerkiewne. Pozostał tylko 
budynek księdza prawosław-
nego zwany od dawna „po-
pówką”, w którym w okresie 
międzywojennym mieścił się 
sąd grodzki. 

W latach trzydziestych park 
został częściowo oświetlony, 
a  przed wybuchem drugiej 
wojny światowej przy głównej 
bramie zainstalowany został 
odbiornik radiowy.

DĄB WOLNOŚCI 
I CZTERY BRZOZY
W  parku znajduje się kilka 

miejsc mających symboliczne 

znaczenie, a także niecodzien-
ną historię. Jednym z nich jest 
posadzony 3 maja 1919 roku 
„Dąb Wolności” – symbol od-
rodzonej Polski, po drugiej 
wojnie światowej przemia-
nowany na „Dąb Niepodle-
głości”. 

W 1988 roku z  inicjatywy 
Towarzystwa Przyjaciół Ziemi 
Mławskiej obok dębu posado-
wiono głaz z tablicą mówiącą 
o tym wydarzeniu w dziejach 
Polski. 

Kolejnym były 4   stare 
brzozy, w  miejscu których 
bolszewicy okupujący przez 
10 dni Mławę w 1920 roku, 
pochowali z wielką ostentacją 
swoich ważnych ofi cerów, po-
ległych w czasie zdobywania 
miasta. 

Po zakończeniu okupa-
cji bolszewickiej w  mieście, 
ciała poległych  zostały eks-
humowane i  pochowane na 
cmentarzu prawosławnym. 
Podobną rolę, ale już po dru-
giej wojnie światowej, na 
polecenie sowieckiego ko-
mendanta miasta –  majora 
Czerkasowa środkowa część 
parku, dawna aleja cerkiew-
na, została przeznaczona na 
miejsce pochówku 32 ofi ce-
rów sowieckich i kilku kobiet 
służących w wojsku. Ten nie-
wielki cmentarzyk ciągnął 
się za obeliskiem do środka 
parku. Został zlikwidowany 
w 1949 roku. 

PARK IMIENIEM 
JÓZEFA STALINA
Obelisk poświęcony chwale 

sowieckich bohaterów pole-
głych w walkach o wolność 

Związku Sowieckiego i Pol-
ski został odsłonięty 1 maja 
1945 roku. Przetrwał w par-
ku, usytuowany na początku 
dawnej alei cerkiewnej, do 
1990 roku, kiedy to decyzją 
Rady Miasta z 28 września 
został usunięty. 

W 1946 roku obelisk zo-
stał uszkodzony przez 3 
mławskich l icealistów, 
którzy w nocy 14 listopada 
zrzucili z  jego zwieńczenia 
gwiazdę i  uszkodzili tym 
samym kilka nagrobków. 
Za swój czym, który uwa-
żali za patriotyczny, otrzy-
mali bardzo wysokie kary, 
od 3 do 7 lat pozbawienia 
wolności. Ponadto zerwali 
z bramy wejściowej tablicę 
z  napisem „Park im. Józe-
fa Stalina”.

Na dawnej głównej alei, 
nieco w głębi, został odsło-
nięty 8 listopada 1998 roku 
w przeddzień święta niepod-
ległości pomnik Marszałka 
Józefa Piłsudskiego –  jed-
nego z  głównych twórców 
odrodzenia Polski po 123 
latach zaborów. 

Od 1935 roku patronem 
parku miejskiego został 
właśnie  Marszałek Józef Pił-
sudski.  

Po drugiej wojnie świa-
towej park nazwany został   
imieniem Józefa Stalina. Od 
1956 roku po okresie „odwil-
ży”, został przemianowany na 
„Dąbrowszczaków”. 

Obecnie ponownie patro-
nem parku  jest Marszałek 
Józef Piłsudski.
 Dr Leszek Arent, wiceprezes Towarzystwa 

Przyjaciół Ziemi Mławskiej. 

Nowy Rynek zamieniony na park miejski Dąb Wolności w okresie międzywojennym

Pomnik marszałka Józefa Piłsudskiego

Obecnie ponownie 
patronem parku 
jest Marszałek Józef 
Piłsudski.
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Prawdziwi przyjaciele jak lekarstwo
LUDZIE || Jak znaleźć prawdziwego przyjaciela, a uniknąć fałszywego? Czy autentyczna przyjaźń wymaga poświęceń? Dlaczego jesteśmy 
coraz bardziej samotni? Te pytania warto zadać szczególnie teraz. 30 lipca obchodziliśmy Międzynarodowy Dzień Przyjaźni.

I
dea stworzenia tego święta 
narodziła się jeszcze w la-
tach 30. XX w. Właśnie 
wtedy amerykańskie fi rmy 
sprzedające kartki okolicz-

nościowe próbowały wypro-
mować Dzień Przyjaźni. Za-
pewne chodziło tu wyłącznie 
o zysk, więc pomysł zupełnie 
się nie przyjął.  

Za bezpośredniego twórcę 
święta uznaje się dr Ramona 
Artemio Bracho z Paragwaju. 
W 1958 roku stworzył on fun-
dację na rzecz przyjaźni „Cru-
zada Mundial de la Amistad 
aniversario de fundación”. 
Dzięki staraniom tej organi-
zacji w 2011 roku Zgromadze-
nie Ogólne ONZ ustanowiło 
30 lipca Międzynarodowym 
Dniem Przyjaźni. Wszystko 
po to, by promować przyjaźń 
pomiędzy ludźmi, lecz także 
przyjaźń pomiędzy narodami.

ZABÓJCZA IZOLACJA
Czym właściwie jest przy-

jaźń? Trudno znaleźć odpo-
wiedź, która przekonałaby 
wszystkich. Dla jednych 
przyjaciel to ktoś, z kim moż-
na konie kraść. Dla innych to 
osoba, w towarzystwie której 
po prostu dobrze się czujemy. 
Dla jednych prawdziwa przy-
jaźń to taka, która przetrwała 
lata ciężkich prób. Innym wy-
starczy wspólnota poglądów 
oraz zainteresowań. 

Jedno wiemy na pewno. 
Choć różnie rozumiemy 
przyjaźń, nie umiemy bez 
niej żyć. Potrzeba kontaktów 
społecznych tkwi w nas bar-
dzo głęboko. Odizolowani 
od innych ludzi zaczynamy 
tworzyć paraspołeczne rela-
cje, na przykład ze zwierzę-
tami czy postaciami z  ulu-
bionych seriali. Osoby, które 
nie mają przyjaciół są bar-
dziej narażone na depresję, 
a  samotni seniorzy częściej 
zapadają na demencję. Izo-
lacja społeczna i brak przy-
jaciół szkodzą tak samo, jak 
wypalenie piętnastu papie-
rosów dziennie — ostrzegają 
naukowcy.   

CENNIEJSZA OD MIŁOŚCI
Kogo lepiej mieć u  boku? 

Dziewczynę marzeń, czy wier-
nego przyjaciela? Pan Michał 
wolałby wiernego przyjaciela.

— Miłość opiera się prze-
de wszystkim na hormo-
nach i burzliwych emocjach 
— utrzymuje. — Relacje op-
arte na takiej podstawie są 
niestabilne i niepewne. Nigdy 
nie wiadomo jak się skończą. 
Może taki związek przekształ-
ci się w coś trwałego. A może 
rozpadnie się po paru miesią-
cach — dywaguje.

Co innego przyjaźń.
— Przyjaźń, zwłaszcza 

przyjaźń męska, jest bardziej 
racjonalna. Buduje się nie 
na instynktach i  popędach, 
lecz na pokrewieństwie dusz 
—  tłumaczy pan Michał. 
—  W  związkach damsko 
męskich dużą role odgrywa 
wygląd zewnętrzny partnera 
oraz jego status materialny. 
W przyjaźni nie ma to żadne-
go znaczenia. Przyjaciel może 
być gruby, chudy, młody, sta-
ry, biedny lub bogaty. Może 
być osobą z bliskiej rodziny, 
albo kimś zupełnie obcym. 
Tutaj nie liczą się więzy krwi. 
Ważniejsze jest to, czy nada-
jecie na podobnych falach, 
czy dobrze się rozumiecie. Czy 
łączą was zainteresowania, 
poglądy, wyznawane wartości. 

Czy żona może być dla męża 
zarazem przyjaciółką?

— W związkach damsko mę-
skich przyjaźń to podstawa! 
— podkreśla nasz rozmówca. 
—  W  przeciwnym wypadku 
taka relacja nie będzie po-
ważnym związkiem, a  jedy-
nie romansem opartym na 
przyciąganiu fi zycznym. Lub 
pseudozwiązkiem, któremu 
przyświecają merkantylne 
cele. Stąd warto, by partnerzy 
byli do siebie dopasowani pod 
względem charakteru, prze-
konań, życiowych doświad-
czeń, wspólnych pasji.      

Znalezienie drugiej połówki, 
która naprawdę do nas pasuje 
to niełatwe zadanie.

— Ponieważ kobiety i męż-
czyźni różnią się między sobą. 
Pod pewnym względem to 
dwa różne bieguny —  ko-
mentuje pan Michał. — Bli-
skie więzi damsko męskie 
są bardziej konfl iktogenne, 
bardziej narażone na fi asko. 
Zwłaszcza, gdy obie strony 
utrzymują relacje intymne. 
Przyjacielskie relacje, pozba-
wione aspektu seksualnego, 
są trwalsze i bezpieczniejsze.   

Oczywiście żadne układ nie 
jest wolny do skazy.

— Bliski przyjaciel też może 
cię zawieść, nawet podłożyć 
świnię. Jednak między sta-
rymi kumplami zdarza się 
to rzadziej, niż w innych re-
lacjach międzyludzkich. Tak 
przynajmniej wynika z moich 
osobistych obserwacji — za-
strzega.  

PODOBNE PRZYCIĄGA PODOBNE
Prawdziwi przyjaciele są 

niczym lekarstwo, fałszy-
wi —  niczym trucizna. Jak 
wykryć tych drugich, zanim 
zrobią nam krzywdę? Dość 
nietypową teorię ma Kata-
rzyna Siwierska, socjolog 
oraz coach.

— Chcesz sprawdzić swoich 
znajomych? Spójrz na siebie 
w  lustro — radzi. — Istnieje 
takie powiedzenie: powiedz 
kim są twoi przyjaciele, a po-
wiem ci kim jesteś. Ta zasa-
da działa też w drugą stronę. 
Analizując własne skłonności 
możesz określić, jacy ludzie 

kręcą się w  twoim otocze-
niu. Jeśli w życiu liczy się dla 
ciebie tylko kasa i władza, to 
z  dużym prawdopodobień-
stwem będą cię otaczać ma-
terialiści oraz despoci. Jeśli 
jesteś głupkiem, raczej nie 
zaprzyjaźnisz się z  ludźmi 
pokroju Alberta Einsteina. 
Jeśli podejrzewasz, że kum-
ple obgadują cię za plecami, 
zastanów się, czy przypad-
kiem nie postępujesz w  ten 
sam sposób.

Sporo w tym racji. Być może 
w grę wchodzą nie tylko czyn-
niki psychologiczne. Niektóre 
badania dowodzą, że najsilniej-
sze więzy zawieramy z osoba-
mi, które są do nas genetycznie 
podobne. Co więcej, decyzje 
o tym, czy nawiążemy z danym 
człowiekiem bliższe relacje naj-
częściej podejmujemy nieświa-
domie. I to w ciągu kilku minut 
od pierwszego kontaktu. 

EPOKA SAMOTNOŚCI?
Społeczeństwo Zachodu 

konsekwentnie się starzeje. 
Staje się też coraz bardziej 
wyalienowane. W  ostatnich 
latach badacze odnotowali 
spadek ilości przyjacielskich 
relacji. Spada również jakość 
zawieranych przyjaźni. We-
dług różnych szacunków aż 
25 proc. Amerykanów nie ma 
osoby, której mogą powierzyć 
własne problemy. Skąd się to 
bierze? 

— Przyczyn na pewno jest 
kilka —  konstatuje Eryk 
Kowalczyk, filozof oraz pe-
dagog. — Brak umiejętności 
budowania bliższych relacji 
bierze się m.in. z przesadne-
go egocentryzmu. Jesteśmy 
coraz bardziej roszczeniowi, 
bardzo dużo wymagamy od 
świata. Znacznie więcej, niż 
od samych siebie. Tymcza-
sem prawdziwa przyjaźń 
wymaga poświęceń —  za-
uważa. 

Drugim niekorzystnym 
czynnikiem jest konsump-
cjonizm.

— Coraz częściej wolimy 
mieć, niż być. Latami 
gonimy za awansem, 
za pieniądzem. 
Wreszcie budzimy się 
w wymarzonej willi 
nad morzem. I nagle 
odkrywamy, że zostaliśmy 
zupełnie sami.  

Czy ten trend będzie się po-
głębiał?

— Wszystko zależy od 
tego, w jakim kierunku 
pójdzie zachodnia 
cywilizacja — mówi Eryk 
Kowalczyk. — Wiele 
funkcji tradycyjnej 
rodziny, czy grup 
sąsiedzkich przejmuje 
aparat państwowy oraz 
technologie cyfrowe. 

Jeśli ta wielka machina się 
załamie i cofniemy się w roz-
woju o kilka wieków wstecz, 
dawne formy współżycia 
społecznego znów zaczną 
odżywać. 

Paweł Snopkow
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�Powolnie poznawaj przyjaźń; 

ale kiedy ją poznasz, 

kontynuuj stanowczo ibstale�. 
�bSokrates

�Każdy może współczuć 
cierpieniom przyjaciela, ale 

potrzeba bardzo dobrej natury, 

aby współczuć sukcesowi 

przyjaciela.� 

�bOscar Wilde

�Ostatecznie nie będziemy 

pamiętać słów naszych 

wrogów, ale ciszę naszych 

przyjaciół.� 
�bMartin Luther King, Jr.

�Jeśli dożyjesz 100 lat, 

mam nadzieję, że dożyję 
stu lat minus jeden dzień, 

tak abym nigdy nie musiał 
żyć bez ciebie.� 

�bKubuś Puchatek
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Zamknięci w złotej klatce

JESTEM WIĘŹNIEM SWOJEGO 
MĘŻA
Po 30-tu latach małżeństwa 

Małgorzata jest na skraju za-
łamania nerwowego. Ciągle 
płacze, ma myśli samobójcze, 
depresję. Ma 49 lat, czwórkę 
wspaniałych dzieci i  dwój-
kę wnuków. Powinna być 
szczęśliwa, bo ma rodzinę, 
dom, samochód, pieniądze na 
koncie. Ma też dobrego męża, 
który stara się zapewnić swo-
im najbliższym wszystko. Ma 
jednak jedną wadę - jest cho-
robliwie zazdrosny.

— Poznaliśmy się kiedy mia-
łam 17 lat, po roku wzięliśmy 
ślub i  zamieszkaliśmy z mo-
imi —  rodzicami opowiada 
Małgorzata. —  Kochaliśmy 
się bardzo, wszystko było jak 
w bajce. Byliśmy jak papużki 
nierozłączki. Wszędzie razem, 
za rękę. O wszystkim decydo-
waliśmy wspólnie. Nawet na 
zakupy jeździliśmy razem. 
Grzegorz pomagał mi w wy-
borze ubrań, butów. Spędza-
liśmy każdą wolną chwilę ra-
zem i nie odstępowaliśmy się 
na krok. Kiedy dzieci pojawiły 
się na świecie też wszędzie 
byliśmy razem. Nie ukry-
wam, że nasze koleżeńskie 
znajomości ucierpiały na tym 
znacznie, ale przecież byliśmy 
tacy szczęśliwi i  zapatrzeni 
w siebie. Nie potrzebowaliśmy 
nikogo więcej do życia.

Idylla trwała kilka lat. Kie-
dy dzieci podrosły, poszły 

do szkoły średniej i  na stu-
dia Małgorzata zaczęła się 
w domu nudzić. Postanowiła 
odnowić znajomości, spotkać 
się z koleżankami. Pewnego 
dnia oznajmiła mężowi, że 
chce wyjść rozerwać się ze 
znajomymi. 

— Grzesiek zaczął na mnie 
krzyczeć, że w  domu mam 
co robić i  z kim rozmawiać 
—  opowiada. —  Kiedy tro-
chę się opanował, przepro-
sił mnie. Zostałam wtedy 
w domu, ale kilka dni później 
nalegałam na to, by wyjść 
sama. Argumentowałam to 
tym, iż przez ostatnie kilka 
lat spędzamy zbyt dużo cza-
su ze sobą i potrzebuje chwili 
wytchnienia. Znów się pokłó-
ciliśmy i pomimo jego prote-
stów wyszłam z domu. Przez 
cały wieczór wydzwaniał do 
mnie średnio co pół godziny. 
Po tym incydencie mieliśmy 
„ciche dni”, jednakże wszystko 
się ułożyło. Do czasu. 

Grzegorz coraz częściej 
kontrolował swoją żonę, 
nie pozwalał jej spotykać 
się ze znajomymi, przeszu-
kiwał jej torebkę, kieszenie 
ubrań, po kryjomu przeglą-
dał komórkę. W odwiedziny 
do rodziny Małgorzata nie 
mogła jechać sama. Doszło 
do tego, że wyjeżdżając do 
pracy zabierał kluczyki od 
drugiego auta, by nie mogła 
pojechać sama na zakupy. 

— Mieszkamy w  wiosce, 
gdzie jest tylko jeden sklep 
z  podstawowymi produkta-
mi, gdy chcę coś więcej kupić 
muszę jechać do oddalonego 
o  wiele kilometrów miasta 
—  tłumaczy Małgorzata. 
— Bez auta jestem uwięzio-
na. Zazdrość stała się obse-
sją. Mąż cały czas podejrzewa 
mnie o zdradę, nawet sąsiedzi 
boją się ze mną przy bramce 
porozmawiać, bo zaraz wybie-
ga i pyta czego chcą. Jestem 
pod ciągłą presją, kontrolą. 
Czuję się zamknięta w  zło-
tej klatce. Nie mam przyja-
ciół, nie mogę jechać sama 
do rodziny, nawet jak piszę 
wiadomości z kuzynką to za-
raz kasuję, bo mąż podejrze-
wałby zaraz jakiś spisek. On 
jest zazdrosny nawet o włas-
ne dzieci! To chore. Duszę 
się w  naszym małżeństwie. 
Mam depresję i nerwicę. Do 
pracy nie pozwala mi iść, bo 
twierdzi, ze tam zaczęłabym 
go zdradzać. Cały mój świat 
to dom i  podwórko. Nawet 
na spacer sama iść nie mogę. 

Mąż wszędzie mi towarzyszy, 
a kiedy się kłócimy, twierdzi, 
że on mnie bardzo kocha, a ja 
jestem niewdzięczna i szukam 
okazji, by go zdradzić. Pro-
ponowałam, żebyśmy zaczęli 
terapię małżeńską, ale on się 
nie zgodził. Już nie wiem co 
robić. Coraz częściej myślę, 
że wolę umrzeć niż tak żyć. 
Bo tak naprawdę ja nie żyję, 
ja wegetuję.

W KAŻDYM MĘŻCZYŹNIE WIDZI 
MOJEGO KOCHANKA
Aneta wyszła za Karola 

z wielkiej miłości. 6 lat temu 
na ślubnym kobiercu przy-
sięgli sobie miłość, wierność 
i uczciwość małżeńską. Aneta 
pracuje w kawiarni, natomiast 
jej mąż pracuje w domu. 

— Kiedy byliśmy parą nie 
zwracałam uwagi na to, że 
Karol jest bardzo zazdros-
ny — opowiada. — Mieliśmy 
grono bliskich znajomych, 
z którymi się czasami spoty-
kaliśmy. Z czasem Karol wy-
mawiał się od tych spotkań, 
ja zostawałam wtedy z  nim 
w  domu. Czas spędzaliśmy 
przed telewizorem, czasem 
szliśmy na spacer. Wyda-
wało mi się, że ufamy sobie. 
Już po ślubie Karol zaczął 
podejrzewać mnie o romans 
w pracy. Byłam zdziwiona, bo 
nic takiego się nie zaistniało. 

Kocham Karola i nie w głowie 
mi inni mężczyźni. Zasypywał 
mnie wciąż niewygodnymi 
pytaniami. Tłumaczył mi, 
że mnie kocha i on nigdy by 
mnie nie zdradził. Nie wy-
starczyły mu jednak moje 
zapewnienia, że jestem mu 
wierna. Zaczął wręcz obse-
syjnie sprawdzać mój telefon, 
kiedy nie było mnie w pobliżu, 
wydzwaniał nawet kilka razy 
w  ciągu paru godzin, żeby 
sprawdzić, czy jestem w pra-
cy. Dostawał szału kiedy nie 
odbierałam. Mówiłam mu, że 
to się robi męczące i mam tego 
powoli dosyć. Zarzucał mi, że 
mu nie ufam i  robię z niego 
nie wiadomo kogo, że jego za-
zdrość jest uzasadniona, bo on 
widzi jak na mnie patrzą inni 
faceci a ja się do nich kokiete-
ryjnie uśmiecham. Tłumaczy-
łam, że jestem w pracy i muszę 
być miła dla klientów. Doszło 
do tego, że przychodził do ka-
wiarni z komputerem, zama-
wiał kawę i siedział przez całą 
moją zmianę. Początkowo te 
jego wybuchy tłumaczyłam 
sobie tym, że może faktycznie 
coś zrobiłam nie tak. Jednak 
później zrozumiałam, że to 
nie we mnie tkwi problem. 
Nie docierało do niego, że 
to co robi, to chorobliwa za-
zdrość, coś co nie jest ani ra-
cjonalne, ani zdrowe.

Rodzina i znajomi z niepo-
kojem patrzyli na to, co dzie-
je się w  małżeństwie Anety 
i  Karola. Kiedy dziewczyna 
nie odbierała od niego telefo-
nu to on wydzwaniał do nich 
w jej poszukiwaniu i pytał ich, 
dlaczego ukrywają romans 
jego żony.

— To co wyprawiał prze-
chodziło ludzkie pojęcie 
—  wspomina Aneta. —  Po-
trafi ł oglądać i wąchać moje 
ubrania w  poszukiwaniu 
dowodów zdrady. Śledził 
mnie, kupił kilka kart telefo-
nicznych i dzwonił do mnie 
z różnych numerów lub pisał 
smsy z różnymi propozycjami. 
W końcu postawiłam waru-
nek albo z tym skończy albo 
się rozejdziemy. Nie chciałam 
już dłużej żyć w takim kosz-

marze. Nie skorzystał, wciąż 
podejrzewa mnie o zdrady. Je-
steśmy już po pierwszej spra-
wie rozwodowej. Tam też sę-
dziemu opowiadał jak mu na 
mnie zależy, jak bardzo mnie 
kocha... Nawet stwierdził, 
że jest w stanie wybaczyć mi 
zdrady, bylebym tylko prze-
stała go zdradzać!

TOKSYCZNY PARTNER
Iwona kochała Patryka, ale 

z powodu jego obsesyjnej za-
zdrości rozstała się z nim.

— To bardzo dobry czło-
wiek, wspaniały przyjaciel, 
ambitny student. Miał tylko 
jedną wadę - był zazdrosny 
—  opowiada. —  Najgorzej 
było, gdy przebywaliśmy na 
jakiś spotkaniach ze zna-
jomymi czy na weselach. 
Trzymał mnie kurczowo 
za rękę i nie daj Boże, żeby 
ktoś poprosił mnie do tańca. 
Nieważne, że to był 60-letni 
wujek czy dobry znajomy. Nie 
wolno mi było rozmawiać ani 
bawić się z nikim innym niż 
on. Dlatego przestaliśmy cho-
dzić na takie imprezy. Gdy 
byliśmy tylko we dwoje było 
cudownie, niestety, gdy na 
horyzoncie pojawiał się jakiś 
mężczyzna, Patryk zmieniał 
się nie do poznania.

Nie pomagały tłumaczenia, 
rozmowy, prośby ani groźby. 
Po dwóch latach Iwona wy-
prowadziła się z wynajmowa-
nego z Patrykiem mieszkania. 
Chłopak jednak odnalazł ją 
i  nachodził. Kilkakrotnie 
musiała interweniować po-
licja. Dziewczyna wyjechała 
do innego miasta, żeby od-
zyskać spokój i ukoić zszar-
gane nerwy.

— Okropnie się męczyłam, 
dlatego musiałam wyjechać, 
zmienić otoczenie i zregene-
rować — tłumaczy. — Z takim 
człowiekiem nie da się żyć. 
Z  czasem miłość zamienia 
się w  nienawiść, a  do głowy 
przychodzą różne myśli. Le-
piej uwolnić się od takiego 
toksycznego człowieka za-
nim dojdzie do jakiejś tra-
gedii. Człowiek obsesyjnie 
zazdrosny jest w stanie chy-
ba nawet zabić kogoś kogo 
kocha. Tak mówił do mnie 
Patryk, że kocha mnie tak 
bardzo, że wolałby mnie zabić 
niż zobaczyć szczęśliwą z kimś 
innym. Chyba długo nie będę 
w stanie zaufać innemu męż-
czyźnie. Na razie jestem sama 
i jestem szczęśliwa.

Joanna Karzyńska

MÓWIĄ, ŻE NIE 
MA MIŁOŚCI BEZ 
ZAZDROŚCI. ODROBINA 
NIE ZASZKODZI, ALE 
CO JEŚLI ZAZDROŚĆ 
PRZERADZA SIĘ 
W OBSESJĘ? BRAK 
ZAUFANIA DO 
PARTNERKI, ŻONY, 
CZY DZIEWCZYNY 
I DEMONSTROWANIE 
TEGO W POSTACI 
AWANTUR 
I KONTROLOWANIA 
MOŻE ZNISZCZYĆ KAŻDY 
ZWIĄZEK - NAWET 
TAKI, KTÓRY TRWA 
WIELE LAT I WYDAJE 
SIĘ BYĆ SZCZĘŚLIWY.

Chyba długo nie 
będę w stanie 
zaufać innemu 
mężczyźnie. Na 
razie jestem sama 
i jestem szczęśliwa.
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Polka 50+ bierze rozwód, bo tak chce

HANNA, L. 56, TRZY LATA 
PO ROZWODZIE
Pierwsza myśl o rozwodzie? 

Ona była już dawno, kiedy 
jeszcze dzieci były małe. Ale 
Hanna tę myśl szybko zagłu-
szyła. 

— Moim koleżankom, z któ-
rymi studiowałam, nie ułoży-
ło się. Jedną mąż notorycznie 
zdradzał, drugiej był alkoholi-
kiem, a trzeci nieudacznikiem 
życiowym i fajtłapą. Do tego 
stopnia, że Katarzyna musiała 
zacząć pracować na dwa eta-
ty, bo jej mąż w żadnej pracy 
sobie nie radził. A mój Janek? 
I pracowity był, i o dzieci się 
troszczył. Na Dzień Kobiet 
dostawałam zawsze bukiet 
kwiatów, na Boże Narodzenie 
biżuterię. Koleżanki mi Janka 
zazdrościły. Kiedy chciałam 
się poskarżyć, szybko mnie 
uciszały mówiąc, że nie doce-
niam tego, co mam — zaczyna 
swoją opowieść Hanna. 

Nie dobrali się tempera-
mentami. Hanny wszędzie 
było pełno. W  sobotę rano, 
jak dzieci jeszcze były małe, 
budziła wszystkich domow-
ników z  zapakowanym ple-
cakiem na drogę i głową peł-
ną pomysłów. Nie miała ani 
chwili do stracenia. Każdy 
weekend był aktywny. A to je-
zioro, kajaki czy wycieczka ro-
werowa. Uwielbiała też gości. 
Jej dom był otwarty na każde-
go. Nie tylko na bliskich. 

— W pewnym momencie za-
częli do nas przychodzić lu-
dzie dosłownie z ulicy. Poka-
leczeni przez życie. Wiedzieli, 
że u mnie się najedzą, że dam 
im coś do ubrania — opowia-
da nasza bohaterka. — Mąż 
niezadowolony mruczał pod 

nosem i wychodził do swojego 
pokoju. 

Janek lubił spokój. Nie 
w  głowie byli mu goście, 
towarzystwo i  szaleństwa. 
Kończył pracę o  piętnastej, 
coś porobił w domu, a potem 
siedział przed telewizorem 
albo czytał gazetę. A Hannę 
nosiło. A to jakieś kursy, a to 
wypad z przyjaciółkami, a to 
siłownia. 

— Jeszcze jak dzieci były 
w  domu, to nie było tak 
tego wiele, bo wiadomo, 
nie było na to pieniędzy 
ani czasu. Ale kiedy usamo-
dzielniły się finansowo i wy-
frunęły z domu, ja chciałam 
więcej. Kiedy zaczęłam cho-
dzić na strzelnicę i  zapisa-
łam się na kurs niemieckie-
go, a potem pojechałam do 
SPA, dla mojego męża było 
już za wiele. Uważał, że na 
siłę robię z  siebie młódkę. 
Ale to jednak ja podjęłam 
decyzję o rozwodzie — kon-
tynuuje Hanna. 

Ze swoich planów zwierzyła 
się przyjaciółkom. Jak mówi, 
patrzyły na nią jak na wariat-
kę. W pierwszej chwili myśla-
ły, że Hanna żartuje. 

— Ale ja byłam śmiertel-
nie poważna —  opowiada. 
—  Powiedziałam, że duszę 
się w  tym małżeństwie. Że 
pragnę żyć pełną piersią. 
W naszej sypialni też wiało 
nudą, tak jak i w codziennym 
życiu. Czułam, że coś mnie 
omija. Kiedy mówiłam to 
koleżankom, widziałam jak 
ich źrenice robiły się coraz 
większe i większe. Najpierw 
była cisza, a  potem zaczę-
ły mnie atakować jedna po 
drugiej. Mówiły, że w głowie 
mi się poprzewracało, że na 
starość mi się zachciało cu-
dów-wianków. 

Hanna, kiedy to opowiada, 
płacze. 

— Potem było jeszcze gorzej. 
Zostałam nazwana „cholerną 
egoistką”, która nie liczy się 
z uczuciami innych. Było mi 
bardzo przykro, bo nie takiej 
reakcji się spodziewałam. 
Przyjaciółki zaczęły mnie 
unikać. Nie miałam pojęcia, 
że moja tak osobista decyzja 
życiowa wpłynie na naszą 
przyjaźń. A raczej na jej roz-
pad — wzdycha Hanna. 

Od jej rozwodu minęły trzy 
lata. Z  byłym mężem ma 
świetne relacje, czekają na 
narodziny pierwszej wnucz-
ki. Rok temu Hanna poznała 
mężczyznę, który ma podob-
ny temperament jak ona. A że 
wtedy akurat rozszalał się ko-
ronawirus, musieli zadowolić 
się wyprawami po Polsce. 

— Teraz będziemy nad-
rabiać —  mruga porozu-
miewawczo. —  Za tydzień 
wyruszamy do Chorwacji. 
Na jesień zapisaliśmy się na 
kurs salsy. 

GRAŻYNA, L. 57, CHCE ZŁOŻYĆ 
PISMO ROZWODOWE
Za mąż wyszła zaraz po ma-

turze. Mąż studiował na poli-
technice, miał mnóstwo nau-

ki. Wolał, żeby była w domu. 
Na świat zaczęły przychodzić 
dzieci. Grażyna czekała na 
męża z obiadem, w domu było 
posprzątane. 

— Kiedy chciałam pójść na 
studia, mąż mówił, że w gło-
wie mi się poprzewracało. On, 
inżynier, miał dobre zarobki 
i  chciał utrzymać całą rodzi-
nę. Często był zestresowany, 
potrzebował spokoju. Ja wte-
dy z dziećmi szłam do mamy, 
żeby mógł sobie posiedzieć nad 
projektami. Wręcz schodziłam 
mu z drogi — opowiada. 

Piotr, mąż Grażyny lubił za-
praszać towarzystwo z pracy. 

— To byli ludzie na wyso-
kich stanowiskach —  opo-
wiada Grażyna. — Czułam, że 
ja, ze swoją maturą i etatem 
gospodyni domowej, inte-
lektualnie odstaję. Zamiast 
więc z  nimi siedzieć, wola-
łam podawać jedzenie. Mąż 
też najchętniej widział mnie 
w tej roli, żebym nie palnęła 
czegoś głupiego. 

Zresztą, wszystko czego się 
Grażyna nie podjęła, zawsze 
było głupie. 

— Doszło to tego, że jak 
nasze wnuki podrosły, jako 

„JAK TO ROZWÓD, 
OSZALAŁAŚ? PRZECIEŻ 
ANI CIĘ NIE ZDRADZA, 
ANI CIĘ NIGDY NIE 
UDERZYŁ!” JEDNAK 
POLKI PO 50 ROKU 
ŻYCIA CHCĄ CZEGOŚ 
WIĘCEJ. I NIE WAHAJĄ 
SIĘ PO TO SIĘGNĄĆ. 
NIE SŁUCHAJĄ WIĘC 
„DOBRYCH RAD”  
PRZYJACIÓŁEK. 
I ROZWODZĄ SIĘ NA 
POTĘGĘ. CZY POTEM SĄ 
SZCZĘŚLIWE?

Coraz więcej kobiet woli samotność od mało satysfakcjonującego związku

Powiedziałam, że 
duszę się w tym 
małżeństwie. Że 
pragnę żyć pełną 
piersią. 

— Zaszły dwie 
zmiany ważne 
społecznie. Przede 
wszystkim kobiety 
na dużą skalę 
pracują. Często 
jest to praca 
zarobkowa, która 
pozwala im w pełni 
się utrzymać, żyć 
samodzielnie. Są 
też kobiety, które 
zarabiają więcej od 
swoich partnerów. 
Kobiety, które 
zarabiają na siebie 
czują się niezależne, 
bezpieczne 
fi nansowo. Wtedy 
zaczynają myśleć 
o innych potrzebach 
niż te najbardziej 
podstawowe, 
na przykład 
o samorozwoju 
— mówi
Magdalena 
Stefańczyk, 
psycholog 
z Warszawy.
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babcia też miałam głupie 
pomysły. Mąż machał ręką 
zniecierpliwiony, kiedy mó-
wiłam coś, co zupełnie mu 
się nie podobało. Ale nigdy 
na mnie tej ręki nie podniósł 
— zaznacza. 

Syn pani Grażyny poszedł 
w ślady ojca, też został inży-
nierem. I  zawsze go bronił, 
kiedy wspominała, że naj-
chętniej by odeszła. 

— Mówił, że go nie doce-
niam — opowiada. — I że wie-
le kobiet dałoby się pokroić za 
tak porządnego mężczyznę. 
Za to córki mnie rozumiały. 
One są nowoczesne, ich mę-
żowie to prawdziwi partnerzy. 
Patrzę z  radością, jak przy 
nich rozkwitają. Ich mężowie 
nosili dzieci w chustach, mój 
mąż nawet pieluchy nigdy 
w życiu nie zmienił, bo mówił, 
że nie ma do tego głowy. 

Na szczęście nasza boha-
terka po długiej nieobecnoś-
ci na rynku pracy, podjęła 
zatrudnienie. 

— Mąż się sprzeciwiał, ale 
postawiłam na swoim. Pra-
cuję w  sklepie. Nie jest to 
to, o czym marzyłam, ale nie 
mam nic, prócz matury. Nic, 
oprócz swoich paru groszy 
— podkreśla.

Nie ma dnia, żeby Graży-
na nie myślała o  rozwodzie. 
Z  jednej strony przeraża ją 
wizja zaczynania wszystkiego 
od nowa. Z  mężem dorobili 
się dwóch mieszkań: w  jed-
nym egzystują, a drugie jest 
wynajmowane. Coraz częściej 
Grażyna wyobraża sobie, że 
wprowadza się do tego wy-
najmowanego mieszkania. 

— Cisza, w  której na co 
dzień funkcjonujemy, prze-
raża mnie. Fukanie na mnie, 
też. Mąż mnie nie zdradza, 
niby nie robi nic złego. Ale ja 
nie jestem szczęśliwa. A  tak 
bardzo chciałabym być. Kiedy 
napomknęłam o  tym mężo-
wi, roześmiał mi się w twarz, 
a  potem swoim zwyczajem 
znów machnął na mnie ręką 
— mówi cicho. 

OKIEM PSYCHOLOGA

Z pozoru dobry mąż, dba 
o rodzinę. Ale jednak ona nie 
chce z nim być. Znajomi za-
chodzą w głowę, co się takie-
go stało, że tak się dzieje. Ale 
ona wie najlepiej, że nie jest 
szczęśliwa, że chce zawalczyć 
o siebie. Łatwiej jej to zrobić, 
kiedy dzieci wyfrunęły już 
z gniazda. 

O rozwodach dojrzałych 
kobiet rozmawiamy z  Mag-
daleną Stefańczyk, psycholog 
z Warszawy. 

 — Rośnie liczba rozwodów 
inicjowanych przez kobiety 
po 50 - tym roku życia. Czym 

możemy wyjaśnić to zjawi-
sko? Jakie zmiany zaszły 
w kobietach, że decydują się 
coraz częściej na takie roz-
wiązania?

— Zaszły dwie zmiany waż-
ne społecznie. Przede wszyst-
kim kobiety na dużą skalę 
pracują. Często jest to praca 
zarobkowa, która pozwala 
im w pełni się utrzymać, żyć 
samodzielnie. Są też kobiety, 
które zarabiają więcej od swo-
ich partnerów. Kobiety, które 
zarabiają na siebie czują się 
niezależne, bezpieczne fi nan-
sowo. Wtedy zaczynają myśleć 
o  innych potrzebach niż te 
najbardziej podstawowe, na 
przykład o samorozwoju.

I jeżeli okazuje się, że part-
ner z  którym są w  związku, 
blokuje w  nich tę potrzebę 
w jakiś sposób, to decydują się 
często na odejście. Kobiety po 
50. mają zwykle odchowane 
dzieci, więc nie czują presji, 
że muszą być razem dla ich 
dobra. Odchodzi więc bardzo 
ważny argument: dzieci. 

Drugi trend, który możemy 
zaobserwować, to znacznie 
większa akceptacja dla roz-
wodów. Coraz więcej osób 

się rozwodzi, coraz więcej 
osób dookoła nas jest po 
rozwodzie. Często widzimy, 
że nagle te osoby stają się 
szczęśliwsze. Z  różnych po-
wodów, całkiem świadomie, 
nie wchodzą w kolejne związ-
ki małżeńskie. Bywa nawet, 
że nie szukają kolejnego po-
ważnego związku. Myślę, że 
jeśli kobieta ma w swoim to-
warzystwie kogoś, kto przeżył 
podobne pozytywne doświad-
czenie, to jest jej łatwiej sa-
mej podjąć taką decyzję.

— Jedna z moich 
bohaterek, rozwiodła 
się i jest bardzo 
szczęśliwa. Cena, jaką 
zapłaciła za rozwód to 
utrata przyjaciół, którzy 
odwrócili się od niej, po 
przecież jej mąż nie pił 
i nie bił, a ona odeszła. 

Usłyszała, że jest egoistką. 
Na ile powinniśmy liczyć się 
z opinią bliskich odnośnie de-
cyzji o rozwodzie?

— Dorosły człowiek sam zo-
staje z  konsekwencją swoich 
wyborów. Uważam, że jeżeli 
komuś ufamy i ktoś jest dla nas 
bliski, warto zasięgnąć jego 
opinii, jeśli czujemy taką po-
trzebę. Natomiast decyzja i tak 
zawsze należy do nas. I kon-
sekwencje tej decyzji ponie-
siemy my. To, że przyjaciółka 
nas wysłuchiwała, potakiwała 
nam, mówiła; „tak, odejdź”, to 
jedno. Ale jeśli odejdę i będę 
nieszczęśliwa (bo tak może być 
z innych powodów), nie mam 
prawa mieć do niej pretensji, 
że mi tak doradziła.

Warto się poradzić kogoś 
bliskiego, bo zbieranie da-
nych jest istotne w  każdym 
procesie decyzyjnym, ale fi -
nalnie decyzję podejmujemy 
my, na bazie swojej intuicji. 
To my będziemy żyli z konse-
kwencjami tych decyzji.

Osoby, które opuściły panią 
Hannę, nie były prawdziwy-
mi przyjaciółmi. Pani Hanna 
szukała swojego szczęścia, nie 
chciała burzliwego rozwodu 
i  nie oskarżała byłego męża 
o nic. Rozstali się polubow-
nie. Koleżanki bohaterki nie 
powinny jej oskarżać.

Jeżeli tak się dzieje, to wi-
docznie same za czymś tęsk-
nią, może też myślą o rozwo-
dzie, ale boję się to zrobić?

Człowiek nieszczęśliwy 
nie będzie chciał być w to-
warzystwie osoby szczęś-
liwej, bo go to przeraża. 
To pokazuje, że może i  on 
mógłby zawalczyć o szczęś-
cie. Tego typu osobom na-
leży pozwolić odejść. Nawet 
jeśli były ważną częścią na-
szego życia na pewnym jego 
etapie. I przejść przez pro-
ces żałoby.

— Ze statystyk wynika, 
że w  Polsce rozpada się co 
drugie małżeństwo. Sama 
mówiłaś, że jest na to coraz 
większe społeczne przyzwo-
lenie. Czy nie stanie się tak, 
że rozwody staną się jakimś 
nowym trendem, wręcz 
modą? I ludzie będą rozsta-
wać się na potęgę, zamiast 
walczyć o związek?

— Myślę, że nie, bo na-
dal rozwód jest trudnym 
doświadczeniem, nie tyl-
ko emocjonalnie. Ludzi, 
oprócz relacji łączą też kre-
dyty, dzieci, a  często nawet 
wspólne biznesy. 

Często to jest decyzja prze-
myślana. Osoby, które jeszcze 
kilkanaście lat temu cierpiały-
by w ukryciu do końca życia, 
mają teraz szansę zacząć nowe 
życie. I to się właśnie zmienia 
w społeczeństwie. I to jest po-
zytywne zjawisko. Natomiast 
związki, które mają szansę 
na naprawę, będą miały taką 
samą szansę nadal, tak jak 
wcześniej. Ludzie, którzy się 
rozchodzą, albo nie podjęliby 
próby naprawczej albo pró-
bowali i okazało się, że mimo 
wysiłku, nie ma już czego ra-
tować. Aleksandra Tchórzewska
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Osoby, które jeszcze kilkanaście lat temu cierpiałyby w ukryciu do końca życia, mają teraz szansę zacząć nowe życie

Aż 

80 
proc. 

rozwodników 50 + 
to małżonkowie 

z ponad 
20-letnim stażem

50 
proc. 

więcej w stosunku do 
roku poprzedniego, 

kobiet 50 plus inicjuje 
rozwody. 

Ta tendencja utrzymuje 
się od kilku lat. 

Aż 

11 
tys. 

Polek w wieku 50+ 
rozwiodło się w roku 
2019. To trzykrotnie 

więcej niż jeszcze 20 lat 
temu. 
źródło: GUS

eprasa.pl 0713c53b08



12
k
u

ri
e
rm

la
w

sk
i.

p
l 
||
 w

to
re

k
 |
| 
0
3.

0
8
.2

0
21

 |
| 
o
g
ło

sz
e
n

ia
 d

ro
b
n

e

6521otbr-A-P

PRACA

��������	 
��
���� ����
� ������ ����� �� !"#$%&'$!("

)*+,-./01 23456789:;7
<=>?@ABCDEF G H=IBIJD ?IBJ
KL MNOP QRSLTPUVWXLQRPY
�Z[� '"!$\(&$\#"�

]^_`abcde f ghijhklminfop
� '"q$qr%$\!%

SPRZEDAM

s�t���u	 v� v
��w� v�xy
w��
z����w��{ z �|z
��}
~�ww� }��z�w� ���x�
�
���
'""$"rr$'%%

������ ��������� ���
�������� ������ ���y
rq"$(%&� !&#$%("$%"'�

NML �
��w� � �¡���
¢£¤¥¦§¨© ª¨ «¦¤¦ª¬¦ £­®¬¨¯
�°±² ³´±´µ�Z¶·��Z¸´ � ¹º�±$
�
��»�y �
z�z�� ��
� v{��
¼½¼¾¿ À½ÁÂÃÄÅÆ À½ÇÈÀ¿¾Å É
ÊËÌÍÎ ÌÏÎÐ ÌÑËÎÒÏÎ ÑÓÊÌÔÎ
� ���w���  ������� ���Õ�Ö
×ØÙÚÛÜÝØÞ ßàØÜáÙâàß ãäåæ
r!#$&"#

PIANINO çèéêëìíîï ððñòñóôò
'(r

SPRZEDAM õÕ�  
z� �
����
ö÷øùúûüýüþ�úüýü� ���þ���þ���

SPRZEDAM ����	
 �
�
	�
�
����������� ������ ��������
���³·�´��� 'qq&&&r''

SPRZEDAM ����º�� ���´±[�$
� ! "# $%&'!'(&# )*+'"#�,
!!%$#'r$%(!

SPRZEDAM vz��¡
� ��v��y
x�w�� w� 
z����
� -�
�z}�
./0 1/2345678 9:;<=>?<:>@8
'"!$q%\$'#r

SPRZEDAM 
���
 �
¡�v�

��³�´� !"#$\&&$"r(

KUPIĘ

u�A�	 ��v¡� �v BCC v�
!""�¸� !&%$\qq$(!%

NIERUCHOMOŚCI

!-KANCELARIA ���DEy
FGHIHJFK LMNOHPQOKR
�v SS�Ö ���¡�»�T�}� D�y
w�
 -
�T��� �UD����Vy
WXYZ[\W]^[_`abc defgfW
y��� �vx�»¡�h�� �� ���Ö
»��
���
�yw��
��Õ�}����Ö
 x� ��xÖij�kÖ ��ilm�yBõyõ��
!"\$%%%$''%

nopqr stuvtw xyz{|}~� ����
qr%$\!%

LUBAWA. �� ��w�T����
 �
|T� }���z��w��� �B�y
%(r$%rq

LUBAWA. �������� ������
����� ��� ������������  ¡¢£�
¤¥ ¦§¤¨©§ª«¬­ ®¯­¥«°¨¯± ² ¤¥³
´µ¶·¸ ´¹º»¼½¾¸ ¿¾À½·¼´¾¸ ÁµÂÂ½¾
!µ% Ã��±³� �� !&'$r%q$%!r

NML ÄÅÆÇÄ ÈÉÊÈ ËÌÍÎÏ ÐÑÒ
w�T}� w Ö w� z�
¡�v j
�zT�
y
ÓÔÕÖ ×ØÙÚÛÜÖ ÝÕÞßàÖ ßáÛâÕàÓãàÖ
äåæçèéæ êëìíèîèæîïëðñòë
�����³¸´±Z� '"r$%!'$&&#

NML óôõö÷ ô øôùú ôõú ûüýþ
�� ��������� � 	���
 ���


���� ��������� ������ ����

 !"#$%& '"(& )!*+, -./01 2/1

�}���x
�� ��� ��w� m�Cz¡i
34564789 :;<=>? @= 5A5BC4D 4

±´�E� '"r$!r#$qq%

NML FGHIJKLMGH NKLOLPHQKLR

ST UVWXYZ[\X U []W^_`a bTc

��»� d����� e�����
��»��
'"q$(#!$#""

NML fghijklm knogpqprpnj

stuvwxyztu {| xy{t}y~z�s �u�

������ �� ��������� �������

� ����� �������� � �������

� d�z�w����� õl�ÖCCCz¡ v�
� ¡¢£¤¥£¤¦§ ¨©©ª«¬­ª­«¨§ ¨©®ª

&!&$&&%

NML � 
z�v�} vz��¡
�  
z�
�xÖD�xw�T � ����} d��h���
¯���±·��µ� !"\$'!%$&r%

SENIOR � 
��w� v� ���wy
°±² ³´µ¶ · ¸´¹¶´µ ¸´ º»¶¼½²

r#''\"#&(

SPRZEDAM ����º�� ���´±[�$
¾¿À ÁÂÃÄÅÆÇÀ ÈÃÇÄ¿ ÉÇÊËÌ¾ÍÎÀ

'q'"!%r((� !&!"\%&(&

SPRZEDAM ÏÐÑÒÓÔÑ ÕÓÖ×ÔÑØÑÒÙ

'q!$"'\$((\

SPRZEDAM ÚÛÜÝÞßÜà áâããäå

æçèéçê ëìé íçîïéìðñ òóéôìõ

ö÷øùúûûüý þú��÷ö÷øùúûûü� ���

¸´��Z±´� !"!$\&!$!'&

SPRZEDAM }���z
�w���
Bl}�� 
�}��w����  �
��
�
� �
�T� � 
��Õw���  ��w����
���	
��
�
�	
 ��������
�
�

e������ õB�ÖCCCz¡�  
��z�
������� � ��������� � !�"#

$#&%!\'\%\'� !!q$r'#$(%&

SPRZEDAM w��
��Õ�}�h&
'()*+(,-('./01234(+5678

}��z�w� v� �z�����  �¡� ��
y
 �´±9 Ã��º:� '""$r#r$&"#

WWW.DOMKIANGIELSKIE.

PL, '"($q"($r"(

AUTO-MOTO

AUTOKASACJA, �
�  ���Ö
'"!$%r"$'%q

FORD �y}�k� �CCl
Ö õÖ��
;<;=> ?@A;BCD E; =CF;GHIGH@D

�Z[�r%($#r!$!qr

NML -� �� v���»� J����
KLMNO PQRSTU KLVNO WUXUYSZQ

[ \]^_`\a bcd e] \fg`\a _h]f

·�µZ  �Ei � !&#$"#%$&'&

NML j���Z��µ ��··�³ k� ��
õÖ�� �CC�
Ö� ���w �v�Ö�  
z�y
lmno pqrpprstuv wxnlxyzv {x|z

���±�� ± ���¶� ���Z¶Z·��´±�³:
}~ ���� ������� ������������

'"#$&q"$!!"

NML �������� ������ �����

 � õ�C e�w»T�� �CC�
Ö� ��w�
%�!""�º� 'qq$\q%$!!"�

SKUP ���y ��
�
��Tw� ��w��
'q!$(!#$\'(

SPRZEDAM D���Ee�
������  ¡ ¢£¤¥¦¤§ ¨¡©ª«¬­¡

õmC-d� �y�������� �CCC
Ö�
!"%$rqr$!!r

USŁUGI

BUDOWA, 
�}�w��� v��Õ��
®¯°±²³±´°µ¶ ·¸¹º»»¼º½¸¾¿ »½½º

(\r$q%#

CYKLINOWANIE ÀÁÂÃÁÄÅ Æ

· Ç´�:� '"r$("!$%!%

LUSTRA, ÈÉÊËÌ ÌÊÍÎÏÏÎÐ ÊÌÑ

}�w
���y ��¡�»� �z
x�
�
���
� 
��� ��
�z|�Ö Ò����
��
ÓÔÕÖ×ØÙÚÛÜÝ ÞÙßØÛØßà áâã

$#r%\%&$#"$'q� !"\$r'#$qq%�

TRANSPORT, äåæçäåèéêëæìíî

r%&$%\%$\'r

TYNKI ïðñòóôõö÷ø ùúûüýþýü

'r%

������ Õ�v
��x��zw�� �C�y
\&q$rqq

UTYLIZACJA, �������	
��
���Z·��� 'q\$r!r$'r%

WYKONAM �
�� ������ ���
������ ���� ! "#$��% �$&$ '�
·�Z���Z(� !""$qq!$"'\

RÓŻNE

SPRZEDAM 
�}��)  �xw�
´��!"�� ����� �� !&#$\q"$\'"

WSZYSTKO � ��Z±³�� ±:�´$
w�} ��Õ�v�� �x��w
�� v�}
�
[Z�³�·�´±Z� ����� '""$"rr$'%%

ZWIERZĘTA

NML j���Z��µ *:±Z ����·�Z
+,-.,/0+1- 23456789: ;<=;>?@A
õCz¡i
»Ö � w�
���
 �
�z �x�
w��� z  �z�z�¡�}� ��v�w�
('"�º� '"($#&'$q('

ZDROWIE 
I URODA

REHMOBI-S d����� Bz�y

���
� ��� z����»� w� ���
z�
C·��°��� r&\$(%r$&('

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

BYCZKI D EFGHIJKD ILMJNOFPQ
±�Z� ´� % �´ ! µ�Z·�E :� '"q$
q%%$!r#

NML RSTUVWXY STZ[\X]\ \ ^X_
`abcd befgcghdijkil mnoponqp
"(\

ODDAM � v��
� 
��� v��
rstu vwxwuyzs{z |}z~wzxs� �s�
w�����-�h���xw��� �õ�yl�By
\\%

RYBY ������������� ��������
!'!

SPRZEDAM T�¡|�
� ���xw�Ö
'"q$\!"$('(

maszyny rolnicze

������ �������  ¡¢£¤¥
¦§¨©ª «¬­®¯°±²³ ´±­°µ¶·ª
±´ �Z[�!"'$"r"$&qq

u¸�� 
�} x��w� �CCi�C �
¹º»¼º½¾ ¹¾¿ÀÁ¿ÂÃÁÄ »½Å¾¹Æ»¾
q##�

NML ÇÈÉÊËÌÍÎÏ ÌÎÐÑÒÍÓÍ
ÔÕ ÔÕÖ×ÖØÙÚÛÙ ØÜÕÝÙÞ ß×àáâã
äåæçè éêëìèíëîïçäð ñçíòîó
ôõö÷ø ùúû üýþøýü� ��þü���
�� Õ�v
��x��zw�� �
¡�v�w�
����� 	
��

 ���

�������
�� � ����� ��� !"# $% &'�(%)�*
+,-./ 01231 4567892:;<=:>>9

NML ?@ABCDEF GHIJKJLHIM
NOPQPRST UVUS WP WXVYZ[RS
h
�vw��� õlC}}� � �x�Õy
\]^_` a_]bc\]defgh ihjc^kl
mnopqnr stuvwvqx yz{ snmqntn
|}|~������| �~����~����~��

�Z[�!&#$r"($\\&

NML � 
z�v�}  
z��z� �
¶Z�³´´·�´±9 � �´��µZ³��µ��
������� ������������ ���� ���

����  ¡�¡¢£¤¡¥¡� ¦§¨©ª«ª©¬­¦

PRZYCZEPA ®¯°±²³´ µ¶ ·°¸

¹º»¼ ½¾½¿ ¹ÀÁÀÂÃ¼»Ä ¹ÅÆÀÂ¾»ÇÈ

'"($#&'$q##�

SPRZEDAM ÉÊËÌÍ ÎÏÐÑÒÐÓÎÔÍ

ÕÖ×ØÙÚÛÜÝÞßà ÚÕÖÝÞßÚÝà ×áâáãä

åæç èéêëìéåç íëéîæïåæç æðïêðæñç

�º�¸� � !&#$%%"$!(!

SPRZEDAM ��xw�
� 
�¡� �{y
òóôõ ö÷ ó÷øùúûüý þ��� ����
#!'$!&q

SPRZEDAM:AGREGATY

 �v�
��
���� ��x�
z|�
��
������	
���
 ����� ����
���
�

���� ������ �! "�#!$%&'(()'
q"%

*+,-./0 123415 678689
:;<=>? @ABCADAE @DFGHCAI JAI:
»|�K ��xw� }����K z��xw���K
 �vw�hw�
�K  
z�vw�� w� �y
LMN OPQRSN TUQVSWX S SYYXN ZQ[\
]^_`ab _cdcef^ ghic `j kll men
!"q$'&#$&#(

produkty rolne

!!!! oppqr sturv w sxqyu zq
{|}~�� ��{���|� ������������
'q"$'#&$'q%

u�A�	  �z�w���  ��z��{Ö
������� ������� ����� ¡���¢

NML £¤¥¦§¨©ª «©¬§­®¯° ±²±³
#'q$#((

NML ´µ¶·¸¹º» ¼º½¾¿¼º ÀºÁ
 Z[�� �Z[�!&#$r"($\\&

NML ÂÃÄÅÆÇÈÉ ÊÆÄÈÇÆËÌÍ ÎÏÐÑ
'#"$"("

inne

ÒÓÔÕÖ ×ØÙÚØÛ Ü Ý×ØÙÞßàÜÛá
U
{�w���� �}�x�� �
�x���Ö
âãäåäæçèä éêåëìíäæîä ïðñò
óô õ ö÷øù÷úûüý úüþ÷ø��������
��	
� ��
���� ������� �����

������ � !��" #$%&'#'&($%

LEKARZE
SPECJALIŚCI

PRYWATNY Ò���w�� E
�x�y
»��zw�� x�
Ö d�
�
 -�
�z��y
�
�y � ��T�x���� �
�x�»�  
z�y
)*+,-./ 01234,5 617 8.9+:/ ;5

Ò����
�Ö D�T���
��T� ��x�j�y
³� �³�² #r<\%"$r($""�

eprasa.pl 0713c53b08



kuriermlawski.pl || wtorek || 03.08.2021

13wokół nas

Cnoty niewieście? A co z męskimi?

Jakie dokładnie niewieście 
cnoty chcą wpoić dziew-
czętom prawicowi politycy? 
Tego do końca nie wiadomo. 
— Tylko dzięki cnotom spo-

łecznym możemy uzyskać 
człowieka dojrzałego, czyli 
takiego, który umie spełniać 
dobro — powiedział dr Paweł 
Skrzydlewski w  rozmowie 
z  „Naszym Dziennikiem”.  
— Żeby jednak te cnoty mo-
gły się rozwijać, to trzeba 
mieć zdrową rodzinę, opartą 
na monogamicznym nieroze-
rwalnym związku mężczyzny 
i kobiety — przekonywał. 

Zdaniem felietonisty Radia 
Maryja i TV Trwam, klu-
czowym zadaniem jest 
właściwe wychowanie 
kobiet i ugruntowanie cnót 
niewieścich. 
— Dziś obserwujemy w kul-

turze bardzo niebezpieczne 
zjawisko moralne, także reli-
gijne, pewnego zepsucia du-
chowego kobiety polegające-
go na rozbudzeniu w kobiecie 
pychy, która się przejawia 

próżnością, zainteresowa-
niem wyłącznie sobą, egoty-
zmem, zwalczaniem obiek-
tywnego porządku na rzecz 
widzenia siebie — twierdził 
dr Skrzydlewski. — Jeśli takie 
postawy się upowszechnią, to 
jednocześnie zabija się rodzi-
nę, zamyka się na płodność 
— ostrzegał.

— Jeśli ktoś podśmiewa 
się z tego, że dziewczęta po-
winny być bardziej wrażliwe 
na cnoty niewieście, no to ja 
się zapytam, to jakie mają 
być wrażliwe, męskie? No, 
niektórzy mogliby chcieć 
takich rzeczy, no, ale my 
genderowcami nie jesteśmy 
—  komentował minister 
Czarnek w  rozmowie z  Pol-
skim Radiem. 

Cytowane słowa wywołały 
medialną burzę. Na Czarnka 
i  Skrzydlewskiego posypała 
się lawina hejtu ze strony 
internautów. Gorzkich słów 
nie szczędzili również artyści, 
politycy, znani dziennikarze, 
czy ludzie nauki. 

Ale co konkretnie kryje się 
pod pojęciem „cnót nie-
wieścich”? 
Zagadkę postanowiła roz-

wikłać dr Alicja Urbanik-
-Kopeć: adiunkt w Instytucie 
Historii Nauki PAN, anglist-
ka oraz kulturoznawczyni. 

— Blisko tych cnót, o któ-
rych mówią politycy, plasuje 
się poradnik Klementyny 
z  Tańskich Hoffmanowej, 
wydany po raz pierwszy 
w 1819 r. — twierdzi badacz-
ka w artykule „Czym są cnoty 
niewieście?”. 

Poradnik „Pamiątka po 
dobrej matce, czyli ostatnie 
jej rady dla córki” traktuje 
o  tym, jak należy wychowy-
wać dziewczynki. Hoffma-
nowa napisała go w  formie 
listów zmarłej matki do cór-
ki. Niektóre zalecenia dzie-
więtnastowiecznej autorki 
są, delikatnie mówiąc, dość 
kontrowersyjne. Jej zdaniem 
kobieta powinna: „Być drugą 
w społeczeństwie, raczej po-
magać niż działać, widzieć 
świat w domu”.   

„Nigdy nie chwalę kobie-
cie, kiedy się oddaje wyso-
kim naukom: kiedy się uczy 
łacińskiego, greckiego, he-
brajskiego języka, doświad-
czenia robi w fi zyce, chemii 
i  nad algebrą lub matema-
tyką głowę sobie łamie” (...) 
Amelio! Nie podpadnij sza-
lonej tej żądzy!” — apelowa-
ła Hoffmanowa.

— Dziewczynka ma być 
wychowana do cnót niewieś-
cich, co oznacza, że ma być: 
„skromna, cierpliwa, słodka, 
rozsądna i uprzejma”. I bierna 
— kwituje Urbanik-Kopeć. 

— Dziś mamy rok 2021. 
I  tak jak ludzie w  każdej 
epoce, chcemy wychowywać 
dziewczynki na „cnotliwe” 
(czyli pełne cnót, zalet) nie-
wiasty. Problem polega na 
tym, że w  różnych czasach 
„cnoty” znaczyły różne rzeczy. 
I  te, o których wspomina dr 
hab. Skrzydlewski, a popie-
ra je minister Czarnek, były 
wsteczne i  nieżyciowe już 
ponad 100 lat temu — pod-
kreśla badaczka. 

Wychowaniu uczennic w du-
chu obyczajowych kanonów 
z początku XIX sprzeciwiają 
się przede wszystkim w śro-
dowiska przeciwne Kościo-
łowi. A co o tym pomyśle 
sądzą osoby o nastawieniu 
prokatolickim?   
— Tak archaiczna retory-

ka jest ciężkostrawna nawet 
dla osób wierzących —  nie 
ukrywa Eryk Kowalczyk, 
publicysta, fi lozof oraz te-
olog. — W rodzinach, gdzie 
kultywuje się bardziej tra-
dycyjne wartości, dawno już 
nie wychowuje się kobiety na 
służki domowe, całkowicie 
pasywne i podporządkowane 
mężowi. Dziewczęta kształ-
towane w  taki sposób będą 
nieprzystosowane do życia 
we współczesnym świecie. 
Nie będą w  stanie udzielić 

prawdziwego wsparcia ani 
własnym mężom, ani włas-
nym dzieciom. Kreatywność, 
przebojowość, samodzielne 
myślenie to są te cechy na 
które warto stawiać. Zarów-
no w wychowaniu dziewczy-
nek, jak i chłopców — prze-
konuje.  

A co z czystością przedmał-
żeńską, do której nawołują 
księża?
— Umiejętność panowania 

nad własnymi popędami jest 
bardzo ważna —  odpowia-
da Kowalczyk.  — Ale, żeby 
przekonać młodego człowie-
ka, że nie warto spieszyć się 
z tym pierwszym razem, wca-
le nie trzeba się odwoływać 
do teologii, ani tym bardziej 
do obyczajowych poradni-
ków, pisanych dwieście lat 
temu. Wystarczy zwrócić 
się do badań naukowych. 
Praktycznie każdy seksuo-
log potwierdzi, że warun-
kiem rozpoczęcia współżycia 
płciowego jest osiągnięcie 
odpowiedniego poziomu 
rozwoju psychoemocjonal-
nego. Taki poziom rozwoju 
osiąga się zwykle w  wieku 
18-19 lat. Podobnie rzecz ma 
się z  pojęciem tzw. rozwią-
złości. Prowadzenie bardzo 
bujnego życia erotycznego, 
częsta zmiana partnerów, 
angażowanie się w przypad-
kowe kontakty seksualne 
z nieznanymi osobami, może 
wynikać z głębokich proble-
mów emocjonalnych. Może 
np. świadczyć o uzależnieniu, 

co pokazuje praktyka klinicz-
na. Wzorce moralne będą 
bardziej przekonujące, jeśli 
uzasadnimy je naukowo, jeśli 
poprzemy je rzetelną wiedzą 
— argumentuje.

Jednocześnie nasz roz-
mówca dostrzega sens 
w niektórych tezach Czarnka 
i Skrzydlewskiego.

— Ich słowa wywołały duże 
poruszenie. Ale trzeba przy-
znać, że w  tych wypowie-
dziach jest ziarno prawdy 
—  utrzymuje. —  Kondycja 
moralna współczesnego za-
chodniego społeczeństwa 
rzeczywiście pozostawia wie-
le do życzenia. Stwierdziły to 
nie tylko autorytety religij-
ne, lecz także obserwatorzy 
świeccy, nie związani z żad-
nym wyznaniem. Pogrążamy 
się w  płytkim hedonizmie 
i  egoizmie. Pisze się o  tym 
co najmniej od kilku de-
kad. Tyczy się to w równym 
stopniu kobiet, co mężczyzn. 
Tracimy czas na bezmyślną 
konsumpcję, za mało uwagi 
poświęcamy innym, bardziej 
poważnym wartościom. Prze-
sadnie koncentrujemy się na 
wyglądzie zewnętrznym, ko-
lekcjonujemy znajomych na 
Facebooku, zamiast zaprzy-
jaźnić się z  sąsiadem. Ten 
trend ogarnia coraz szersze 
grono ludzi. Szczególnie na-
rażone jest pod tym wzglę-
dem młode pokolenie. Więc 
problem istnieje, należy się 
nim zająć, ale nie w taki spo-
sób, jak proponuje minister 
Czarnek — zastrzega Kowal-
czyk.    

Absurdalność pomysłu 
ministra Czarnka budzi także 
wątpliwości innego typu. 
Zdaniem niektórych komen-
tatorów to może być zwykła 
prowokacja.
— Gdy usłyszałam o „ugrun-

towaniu cnót niewieścich”, 
byłam nie tyle zbulwersowa-
na, ile zdziwiona — przyznaje 
dr Magdalena Krawczyk, fi lo-
zof, familiolog oraz nauczyciel 
etyki. — Zastanawiałam się, 
czy panowie mówią poważ-
nie? A może jest to temat za-
stępczy, który ma odwrócić 
uwagę opinii publicznej od 
innych, bardziej poważnych 
tematów? Jeśli tak, to zamysł 
się udał, patrząc po burzliwej 
reakcji mediów — konstatuje. 

Na pewno jednak są urzęd-
nicy, którzy traktują te plany 
na serio.

— Wówczas powstaje pyta-
nie, gdzie w tym wszystkim 

są cnoty chłopięce? Dlacze-
go pomysłodawcy skupili 
się na dziewczętach? Co 
z  drugą połową ludzkości? 
Czy przekazywanie moral-
nych wartości przyszłym 
mężczyznom nie jest równie 
ważne? — zastanawia się dr 
Krawczyk. — Jeżeli szkoła ma 
przygotować uczniów do roli 
małżonków i  rodziców, nie 
może pomijać płci męskiej. 
Do stworzenia szczęśliwego, 
udanego związku, potrzeba 
dwóch odpowiedzialnych, 
dojrzałych osób. Nie da się 
zbudować harmonii w  re-
lacjach, jeśli jedna ze stron 
zachowuje się nieodpowie-
dzialnie, nieuczciwie, lekce-
waży fundamentalne zasady 
partnerstwa — stwierdza.   

I dodaje:
— Nasze społeczeństwo nie 

uczy młodych dojrzałości. 
Coraz częściej ani szkoła, ani 
rodzice nie potrafi ą temu za-
daniu sprostać. Rośnie nam 
pokolenie dwudziesto- trzy-
dziestolatków, których emo-
cjonalny i umysłowy rozwój 
zatrzymał się na etapie ad-
olescencji. Ich niedojrzałość 
przejawia się w  egocentry-
zmie, roszczeniowości, nie-
realistycznych oczekiwaniach 
względem ludzi oraz świata, 
w braku gotowości do podję-
cia wysiłku i odpowiedzialno-
ści, nieumiejętności radzenia 
sobie z własnymi emocjami. 
Tacy ludzie rzeczywiście nie 
umieją budować zdrowych 
relacji, tworząc nierzadko 
rodziny dysfunkcyjne. Czyli 
takie, które nie zaspokajają 
bazowych potrzeb psycholo-
gicznych jej członków. Cier-
pią na tym szczególnie dzieci. 
Takie rodziny nie zapewniają 
im warunków do prawidło-
wego rozwoju psychoemocjo-
nalnego. Paweł Snopkow

Warto wiedzieć:
*Czym jest pojęcie cnoty? W fi lozofi i 
defi niuje się je m.in. jako trwałą 
sprawność moralną osoby, która 
sprawia, że przestrzeganie zasad 
moralnych staje się łatwe. Dzięki tej 
sprawności człowiek, posługując się 
rozumem, wolą i zmysłami, postę-
puje zgodnie z dobrem etycznym;
*Platon wyróżniał trzy podstawowe 
cnoty, jakimi były mądrość (roz-
tropność), męstwo, umiarkowanie 
i sprawiedliwość;
*Kościół Katolicki wyróżnia trzy 
cnoty teologiczne. Są nimi: wiara, 
nadzieja i miłość.  

OPIEKUNKA OGNISKA 
DOMOWEGO. 
SKROMNA, 
ULEGŁA, POBOŻNA. 
PRAWDOPODOBNIE 
WŁAŚNIE TAK 
WYGLĄDA 
IDEAŁ KOBIETY 
W WYOBRAŻENIU 
MINISTRA EDUKACJI 
PRZEMYSŁAWA 
CZARNKA I JEGO 
DORADCY DR. PAWŁA 
SKRZYDLEWSKIEGO. OD 
WRZEŚNIA PANOWIE 
ZACZNĄ WCIELAĆ 
TEN IDEAŁ W ŻYCIE. 
MEN ZAPOWIADA 
PRIORYTETY NA 
KOLEJNY ROK SZKOLNY: 
WZMOCNIENIE 
EDUKACJI 
EKOLOGICZNEJ, 
WYCHOWANIE DO 
ŻYCIA W RODZINIE 
ORAZ CNOTY 
NIEWIEŚCIE.

Eryk Kowalczyk, fi lozof oraz teolog: Tak archaiczna retoryka 
jest ciężkostrawna nawet dla osób wierzących 
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15wypoczywamy

Podawaj prawidłowy adres pobytu na zwolnieniu lekarskim 
ZDROWIE I WAKACJE || Gdy idziesz na zwolnienie lekarskie pamiętaj o tym, by podać lekarzowi aktualny adres, pod którym będziesz przebywał w czasie chorobowego.

Z
darza się, że w trakcie wy-
marzonego urlopu nad 
morzem lub w  górach 

ulegniemy wypadkowi lub za-
chorujemy, a kontuzja lub cho-
roba zatrzyma nas na dłużej 
w danym miejscu, odległym od 
naszego stałego zamieszkania. 

Jeśli będziemy korzystać ze 
zwolnienia lekarskiego należy 
podać lekarzowi wystawiają-
cemu eZLA taki adres, pod 
którym będziemy przebywać 
w  trakcie rekonwalescencji. 
W  przeciwnym wypadku 
możemy sobie narobić nie-
potrzebnych kłopotów.

Nie tylko choroba na wy-
jeździe uzasadnia pilnowa-
nie prawidłowego adresu 
zamieszkania na zwolnieniu 
lekarskim. 

Jak się okazuje, to nie są od-
osobnione przypadki, w któ-
rych w systemie e-ZLA podany 
jest adres zameldowania inny 
niż stałe miejsce zamieszkania 
pacjenta. Dlatego już w tracie 
wizyty w gabinecie lekarskim, 
przy wystawieniu e-zwolnie-
nia, to chory powinien prze-
kazać lekarzowi wystawiające-
mu eZLA pod jakim adresem 
będzie przebywał podczas 
choroby. To właśnie ten adres 
powinien znaleźć się na zwol-
nieniu lekarskim.

Wskazanie prawidłowego 
adresu pobytu w czasie zwol-
nienia lekarskiego umożliwi 
przeprowadzenie kontroli 
orzekania lub prawidłowości 
wykorzystywania zwolnień le-
karskich. Jest to bardzo istot-

ne, bo nieusprawiedliwiona 
nieobecność chorego w domu, 
w trakcie kontroli, może być 
przyczyną odmowy prawa do 
wypłaty zasiłku chorobowego.

Zdarzają się też takie sytu-
acje, gdy pacjent w  trakcie 
choroby uświadamia sobie, 
że potrzebuje pomocy innych 
i przenosi się np. do rodziców, 
którzy w  tym czasie będą się 
nim opiekować. 

Nic nie stoi na przeszkodzie, 
by to zrobić, ale trzeba pamię-
tać o pewnych obowiązkach 
względem ZUS i pracodawcy. 

Gdy już po wystawieniu e-
-zwolnienia, chory zmienia 
miejsce pobytu, musi poin-
formować o  nowym adresie 
swojego pracodawcę oraz 
Zakład Ubezpieczeń Spo-

łecznych. Ma na to 3 dni od 
wystąpienia tej okoliczności.

ZUS przypomina, że kontro-
lę wykorzystywania zwolnień 
lekarskich ma prawo prze-
prowadzić nie tylko Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych, ale 
uprawnieni płatnicy składek, 
którzy wypłacają zasiłki (pra-
codawcy, którzy zatrudniają 
powyżej 20 osób). 

Kontrola polega na spraw-
dzeniu, czy zwolnienie wyko-
rzystywane jest prawidłowo, 
tzn. czy chory wykorzystuje 
zwolnienie lekarskie zgodnie 
z jego przeznaczeniem i stosuje 
się do zaleceń lekarza, a nie np. 
pracuje, remontuje mieszkanie, 
czy wykonuje inne prace, które 
mogłyby wydłużyć powrót do 
zdrowia. Informacja ZUS

Jeśli zmienisz miejsce pobytu w trakcie niezdolności do 
pracy, poinformuj o tym pracodawcę i ZUS w ciągu 3 dni 
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Do posłuchania, poczytania, obejrzenia
WAKACJE Z KULTURĄ || W ciepłe, letnie dni warto zadbać o dobre towarzystwo. Także to symboliczne: książki, fi lmy, płyty... Nasze kulturalne 
propozycje na najbliższe tygodnie sprawdzą się nie tylko podczas wakacyjnego wypoczynku.

PABLOPAVO I LUDZIKI 
„TOURNEE WARSZAWSKIE”

Od premiery tej płyty minęło 
kilka miesięcy, ale moim zda-
niem na lato sprawdzi się zna-
komicie. Dwupłytowy album 
Pablopavo i Ludzików to grat-
ka nie tylko dla tych szczęśliw-
ców, którzy pod koniec 2019 
mieli okazję być na (przynaj-
mniej) jednym z  koncertów, 
które zespół przez tydzień grał 
w stolicy, a które złożyły się na 
Tournee Warszawskie.

Sami artyści wspominają 
to wydarzenie w ten sposób: 
„Tournee Warszawskie oka-
zało się sukcesem i niezapo-
mnianym tygodniem dla nas 
i — żywimy nadzieję — dla słu-

chaczy, którzy od poniedział-
ku do niedzieli stawiali się na 

koncertach 
małych, śred-
nich i bardzo 
dużych. Zna-
ne są przy-
padki osób, 
które dotarły 
na wszystkie 
7 występów. 
P r ó b u j ą c 
zapisać cho-
ciaż część tej 
a t m o s f e r y 
na zawsze, 
zarejestro-
waliśmy dla 
Was koncerty 

w Karrot Kawa i Kultura oraz 
w Hydrozagadce”.

Pierwszy z nich to, jak czyta-
my na stronie wydawnictwa, 
kameralny, niemal „domów-
kowy”, akustyczny koncert. 
Drugi z koncertów był z kolei 
bardzo głośny i „przeszyty tym 
specjalnym czymś, co wytwo-
rzyło się między Pawłem i za-
łogą a słuchaczami”.

Doskonałe teksty Pawła 
Sołtysa wyśpiewane jego 
charakterystycznym, kojącym 
głosem to chyba najlepsza 
muzyczna wspomnieniowa 
pocztówka, jaką można wy-
słać lub odebrać tego lata.

KATARZYNA CZAJKA-KOMINIARCZUK, 
„SERIALE. 
DO NASTĘPNEGO ODCINKA”
Seriale, o  czym przypo-

mina nam w  swojej naj-
nowszej książce Katarzyna 
Czajka-Kominiarczuk, blo-
gująca jako Zwierz Popkul-
turalny, stały się jednym 
z najważniejszych elemen-
tów współczesnej kultury. 
„Nawet Olga Tokarczuk 
w  swoim przemówieniu 
noblowskim wspomniała 
o  serialowej narracji. Bo 
bez niej trudno zrozumieć 

współczesnego człowieka” 
— pisze autorka.

W rozmowie z Gazetą Ka-
tarzyna Czajka-Kominiar-
czuk zauważyła: „(...) pisząc 
książkę, starałam się by dała 
coś nie tylko zapalonym se-
rialowym miłośnikom, ale 
także widzom, którzy seriale 
oglądają i je lubią, ale nie po-
święcili nigdy więcej czasu na 
refl eksję „jak to działa”. Taka 
formuła przewodnika wyda-
je mi się ciekawa i potrzeb-
na, zwłaszcza, że na polskim 
rynku wciąż jest mało pozycji, 
które zajmują się objaśnia-
niem, jak działa kultura po-
pularna”.

„Seriale (...)” zostały po-
dzielone na kilka części, 
których tytuły zdradzają, co 
w  tym popularnym i  fascy-
nującym zjawisku autorkę 
zajmuje najbardziej. Mamy 
więc rozdziały poświęcone 
twórcom seriali, streamin-
gowi, serialowym gatunkom, 
najlepszym odcinkom i bo-
haterom seriali.

Ci, którzy słabiej orientu-
ją się w serialowym świecie, 
znajdą wyjaśnienia i  twoje 
eksperckie rozpoznania, a ci, 
którzy są z serialami na bie-
żąco, będą mogli się cieszyć 
szeregiem ciekawostek.

„NIEZWYCIĘŻONA”, 
REŻ. TOM KOLIŃSKI
Twórcy fi lmu przez cztery 

lata towarzyszyli z  kamerą 
Joannie Jędrzejczyk. Efek-
tem tych spotkań jest fi lmo-
wa opowieść o zawodniczce 
pochodzącej z  Olsztyna. 
Reżyserowi, Tomowi Koliń-
skiemu, udaje się pokazać 
dwa oblicza mistrzyni, która 
jest i zwykłą dziewczyną z są-
siedztwa, i wojowniczką. Wo-
jowniczką, dodajmy, budzącą 
respekt u swoich rywalek i fa-
scynującą miliony fanów na 
całym świecie.

„Niezwyciężona” to 
historia sukcesu i porażki 
Joanny Jędrzejczyk, która 
wielokrotnie obroniła 
tytuł mistrzyni MMA. 

Pozycję na szczycie zawdzię-
cza swoim konfrontacjom 
nie tylko z rywalkami, ale i z 
sobą samą.

„Niezwyciężona” to szansa 
na zajrzenie za kulisy tego, 
co nazywa się walkami współ-
czesnych gladiatorów. Twórcy 
nie uciekają od pokazywania 
krwi, potu, łez i... samotności, 
dowodząc, że droga do spor-

towego sukcesu na światową 
skalę, bywa okupiona ogrom-
nymi wyrzeczeniami.

Film w reżyserii Toma Ko-
lińskiego został wyprodu-
kowany przez HBO Europe, 
Opus Film i  Tallyho! przy 
wsparciu Polskiego Insty-
tutu Sztuki Filmowej oraz 
Warmińsko-Mazurskiego 
Funduszu Filmowego.

„Niezwyciężona” („Invincible”) 
miała swoją festiwalową pre-
mierę na Krakowskim Festiwa-
lu Filmowym, a od 24 czerwca 
fi lm jest dostępny w HBO GO.

Daria Bruszewska-Przytuła, 

mat. prasowe
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16 z kart historii

Kartki i fotografie starej Mławy PRZED WAMI KOLEJNA PUBLIKACJA STARYCH FOTOGRAFII I KARTEK MŁAWY, 
POCHODZĄCYCH ZE ZBIORÓW ANDRZEJA CZERWIŃSKIEGO. 
PATRONEM RUBRYKI JEST TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ ZIEMI MŁAWSKIEJ. 
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Niemiecka komendantura. Turecka Jerozolimska Piekarnia. Data zdjęcia 1915 r.

Ulica Niborska 
(Neidenburger strasse) 
obecnie Padlewskiego. 
Przejazd generalicji. 
Data zdjęcia 1910 r.
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� JESTEM NA TAK DLA RECYKLINGU�

Organizowany przez ARiMR proekologiczny konkurs 

���������	
� �
� �	���� 	� �	��� ������������ 	 ���	��
��� ��������� ��� ������ ����������� � ������ 
� ��� �
�
�����
�
�� �� ��	��� ��	������ 
� ��
� 	���!��
�� ��
���������
�� ������� � �����
�
���
"���	�	 ��	��� � ��
������# � ������ �� ����� �����	��
���
� �!�$ ������� � %�����# ����
���� 	���!��& �	����#
� 	� ��� ��%���
������ ���
��' ��������� �� ���
�� �
��	����	�( 
���

$# � �	�	���

�� ���
����� %���������
��	����
��	��

"�	�������� ��
����� �!�	�� ��	�������
�� ����������
����� 	 �������# � ��� 	 �
������# ����
�# ������� 
��
�

��� �������( ����
�� 	 ���������� 
�����������
�

���� "���� ��'� ��	����& ����

$ ����! 
�� �	�)�� 
��
�
���
����� *���
���� �!�	�� ���� 	� 	���
�� �����������
��& ����! � 	��!��� ��	����& 
� ����	�
� ����� �����
���
�+�,+�

-./01234. 50356786

9 :�
���� ���� �� ; �	����� <=<; �� �� ;> �����
�� <=<; ��
9 ?�	���
����� ��
����� ��'� ��& �	����� � ����� ��
@ �� ;A 
�� B�	���� ����������C 	 ���	��� ����������#
������� ���	�� 
�� ������
 ����
� ����	� 
� �� 	���!�

0D/08-2342 EF345GE 4 3.D70HF

*�
��� ��
����� 	����
$ ����
� �� ���
��	
�� ������
��%�� �
�� I; �����
�� <=<; ���� 
� ����
�� �
���
����

��� �+�,+ � ��� ���
��' 	����
$ �����	�	�
� 
�����
�	�
� 	��!���� *�	���� ��	���
��� 	����
$ ���
�����
�
����
��� �����
���� ���
� ���
����	
��� ����������
������
��	��� � �	��

��� ���	 ���������� 	 �
���
����
���
�������� 	 
��� �+�,+# � 
������� J# JJ � JJJ �������
���	����$ �����%����� 
������ �	��	����

KONKURS PT. �AKCJA REANIMACJA 

I MOC RATOWANIA�

K���
�	���
� ��	�	 �+�,+ ��
���� ��� ������ +��
��
����� � ,�� +�����
�� �������
� ���� �� �����
���� 	
L������� +����
����� ,����	
��� BL+,C � ����'����
	 K����
��	�� M���'� "�'��
�� BKM"C 	 ���	���� �����
������ N��� ������� �� ��& 
����
�� �
���� 	 �
������
��'�� ��	��
�
�� ������	�� ������# �	�
� �	�

�%�� ���
��
���
��� � ��	�� �������# ���	�# �$�) 
������ �����
�������# ������� 	���
��� ���� �����
� '���� 
�� 	������
���	������
���# ���	 	��
���
�	���
�� 
�����	���
���

���!����# 	�
�� ��	��
�
� 	����
�� ������
�����	
� ���
��� �����	
��

-./01234. 50356786

9 :�
���� ���� �� O 
���� <=<; �� �� <= �����
�� <=<; ��
9 ?�	���
����� ��
����� ��'� ��& ��'�� ���
�
��
��
����� �
���$�� ��������$�� ���
$ 	��

�%& �� �	�

��
%�� ����
��� �!�$�� �����
����� �����	
�� BL+,C#
�$�) ����'����� BKM"C 	 ���	��� �����������

0D/08-2342 EF345GE 4 3.D70HF

*�
��� ��
����� 	����
$ ����
� �� ���
��	
�� ��������
%�� 
� ����
�� ������������P��
 ;; ��	�%
�� <=<; ���� �
Q�������� R
�� "�����	�� "������ *�	���� ��	��������
���
� L+, � KM" ����$���� ��	��� � ��
������ 	����
$
���
�����
� ����
��� �����
����# � 	����!	�� 	 J# JJ �
JJJ ������� ���	����$ 
������ �	��	��� B��
���� � ������
�����
� ����� �����	
�C�

KONKURS FOTOGRAFICZNY 

STU VWXYXZ[\]W^ SX_]`^ Ya\bc
K���
�	���
� ��	�	 �+�,+ ��
���� ���������	
� ���
�d����	��
� ��
��� ���% �� ��	�
��%& ����� � �������
	��!������ ������
����� 	���
# ����� 	��	�� 
� ��
�����
���# 	����	�	� �� �	��� ���%��� 
��	��� ����� �� ?
��
e������������ f���	� 
��	��� 
� ���	���
�� ���� ��	���
�������$���� ��

����# ����	� ���	�����$ 	 
����	��
���
���	�
# �����$���� 	����	!�� � 
����� 
�� 	�����
�	��
��
��� ��
��
����# �������# ���
������ L�
�'� 
�� ����
'� 
� 	��!����� ����	��$���� ����� ��
���� M	�	���

��
�
�������$ 
�� ������������ ��

����# ����	� 	���
�	���
�
�
�������� ���
�
����
� 	� %������ "+K* <=;g�<=<=�
,�
� ���	��
� �!�$ ��' ����� �
������$�� '���� ��
����

�
� ������	
� ������	��
�� ��� ���	 ��������� ����	��$��
��!�
� ���	����� ��������	�� ����������

-./01234. 50356786

9 :�
���� ���� �� I=����� <=<; �� �� <= ��	�%
�� <=<; ��h
9 ?�	���
����� ��
����� ��'� ��& ��'�� ���
�
��
�� ����
�� ����������$�� ��������$�� ���
$ 	��

�%& �� �	�

��
%�� ����
����

0D/08-2342 EF345GE 4 3.D70HF

* �
�� ;< ��)�	���
��� ���# �	�
� � Q�������� R
�� +�
�

���# �������� ��
��� ��
����� � ���
������� ��	�������
����'
��
��� ����
��� �����
���� B���
� 	��������

��	!�	� ���
���
����
���C# � 
�������� J# JJ � JJJ �����
��� 
�������� �	��	����� B��������
�

��� 
��	!�	����
����	�������� 
�� ���	!��� ���������	
��C�
ijkjlmnopql qrstuvw psrj jrxryz vpuvtsxnq x{ pvsl|}pul
q slmt}r~wurk� ypx���uzk� ur x�spuwl qqq�rsw~s�mp���}�
9 :�'�� 	 ������� ��'� 
������& �������

�� ; ����!
B��������!C� * ��	������ 
������
�� ��!��	�� 
��	��
���� 	����	�
�� 	����
�� ���	���
��

9 ����
��� ����
�
�� ���� ���������	
��� 
�� �
������
���� ����

� B
�� ������ �������# �������
# ������C�

43�07�.��. H�. �43.�48�GE
*����
� 	��!��� 
������
� � ������ �����
��
��� ��
�
������ 	����
$ ����
�����
� 
� ����
�� � � ������� ����
���	
�%������� �+�,+� R��������� �
���
��� ����
���$��� � ��
����$��� ������� �!�	�� ����# '� 
��
���	�
	��!��� ���$ 	����& �����	����
� � ��
�
���	��� 
�� �
�

��� �����
������� ���
�	���
��� ��	�	 �+�,+# � ����
'� � �

��� ��� �	����
���� �
��������
����������
����
*� ��	������� ��
������� 
�� ���$ ���& ��	���� �������

��� �+�,+ B� ��� ���'� ���� ��	�����$�� 	 �+�,+
� �����
�� ����

�����
��C ���	 �	��
����� ��� 
���
�'�
�	��� ���	�
 B�$'# '�
�# �	����# ���	���C�

Letni czas sprzyja kreatywności i zachęca do pokazania swoich talentów. Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa 

ma propozycje w sam raz na wakacje. Zapraszamy ratowników z Zespołów Ratownictwa Medycznego 

i strażaków z Ochotniczej Straży Pożarnej z obszarów wiejskich, dzieci ze szkół podstawowych z obszarów wiejskich 

oraz wszystkich chętnych i zdolnych mieszkańców tych terenów do wspólnej zabawy i zdobywania nagród.

Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa 
zaprasza do udziału w konkursach
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Chcemy świeżej, nieprzetworzonej żywości
Jak zmieniają się trendy 
ibco nas czeka wbnajbliższym 
czasie? Polmlek na bieżąco 
reaguje na zmieniającą 
się rzeczywistość.

Ostatnie czasy przyniosły 
wiele zmian nie tylko w  za-
chowaniach, które nierzadko 
wymuszone były odgórnymi 
obostrzeniami, ale również 
w trendach i sposobie myślenia 
konsumentów. Przede wszyst-
kim większość z nas zdała so-
bie sprawę ze znaczenia so-
lidnego i odpornego systemu 
żywnościowego, który spraw-
nie funkcjonuje w  każdych 
warunkach i zapewnia dostęp 
do żywności w wystarczającej 
ilości i  po przystępnych ce-
nach. Na całym świecie coraz 
większą uwagę przywiązuje 
się do zrównoważonych sy-
stemów produkcji żywności. 
Chcemy, aby to co jemy, było 
świeże, nieprzetworzone, na-
turalne. Produkt ma nie tylko 
smakować, ale też ma być wy-
tworzony w sposób przyjazny 
dla środowiska. Nieodłącznym 
elementem systemu żywnoś-
ciowego jest transport, który 
można zorganizować w  taki 
sposób, aby jak najmniej 
wpływał na degradację śro-
dowiska naturalnego. 

Wiadomo, że z  transpor-
tem mamy do czynienia na 
każdym etapie powstawania 
żywności, jednak dziś chcieli-
byśmy skupić się na konkret-
nym rozwiązaniu wdrożonym 
przez wiodącą fi rmę w branży 
mleczarskiej - Grupę Polmlek, 

we współpracy z  największą 
siecią handlową Biedronka 
i fi rmą CHEP – liderem rynku 
wynajmu palet. Wspólny pro-
jekt trzech gigantów zaowo-
cował realnymi korzyściami 
dla środowiska – skróceniem 
łańcucha dostaw, oszczędnoś-
ciami w kosztach magazyno-
wania, remontów i recyklingu 
palet, mniejszą emisją CO2 do 
atmosfery. W wielkim skrócie 
Polmlek, korzystając z rozwią-
zań logistycznych CHEP, stał 
się częścią realizowanej stra-
tegii mającej na celu zwięk-
szanie konkurencyjności przy 
jednoczesnym dbaniu o środo-
wisko. Wymieniliśmy tabor na 
lżejszy, lepiej wykorzystujemy 
ładowność samochodów, re-
dukujemy tzw. puste kilome-
try, między innymi dlatego, że 
nie ma konieczności odbioru 
palet od kontrahentów, a  to 
wszystko powoduje, że nasze 
produkty mają coraz mniejszy 
ślad węglowy. 

W ten sposób realizujemy 
naszą długoterminową stra-
tegię mającą na celu wdroże-
nie nowych eko-standardów. 
Dzięki nim Polmlek stanie 
się fi rmą przyjazną dla środo-
wiska i jednocześnie pozosta-
nie jedną z największych fi rm 
w  Polsce dostarczającą na 
rynek produkty mleczarskie 
z polskiego mleka, a także soki 
z polskich owoców i warzyw. 

Czy jest to odpowiedź na 
potrzeby konsumenckie? 
Z całą pewnością tak. Dziś dla 
przeciętnego konsumenta nie 
liczy się tylko cena. Do głosu 

dochodzą młode pokolenia, 
dla których kwestie środo-
wiskowe są bardzo istotne, 
i  to te grupy będą wytyczać 
trendy. Dlatego tak ważne 
jest zrozumienie wszystkich 
aspektów mających wpływ 
na decyzje zakupowe.

Eko – produkty powstające 
zgodnie ze standardami euro-
pejskiego rolnictwa ekologicz-
nego, od początku do końca 
muszą spełniać restrykcyjne 

warunki. W przypadku arty-
kułów nabiałowych kluczowe 
jest pochodzenie mleka. Tylko 
certyfi kowane gospodarstwa, 
gdzie zwierzęta żyją w zgodzie 
z naturą, mogą być dostawca-
mi cennego surowca. Polmlek 
już niedługo dostarczy na ry-
nek kolejne eko-produkty, 
po maśle, mozzarelli, mle-
ku, kefi rze i  maślance, które 
oznakowane będą zielonym 
listkiem, symbolem certyfi -

katu Rolnictwa Ekologiczne-
go. Już w sierpniu pojawi się 
ser żółty Gouda, ekologiczny, 
w plastrach o standardowym 
kształcie, oraz w  wersji dla 
nieco młodszych konsumen-
tów. Będzie to znana i lubiana 
przez dzieci marka Fiko i eko 
ser w kształtach motylka, kota, 
myszki i pieska. Polmlek za-
pewnia, że szkolne kanapki 
już nigdy nie będą nudne, za 
to będą eko i pyszne!

Jesienią ruszy kampania 
promująca ekologiczne sery, 
które będą produkowane 
w  największym zakładzie 
Grupy Polmlek – w Lidzbarku 
Warmińskim. Oprócz spotów 
w telewizji, radiu i Internecie, 
planujemy dotrzeć z komuni-
kacją poprzez pokazy kulinar-
ne, targi, degustacje, ponieważ 
taka forma kontaktu z konsu-
mentami jest dla nas szczegól-
nie ważna.
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Uwaga na trojszyki 
w przechowywanym ziarnie zbóż
W ograniczaniu 
liczebności 
szkodników 
magazynowych, 
bardzo ważne 
są działania 
zapobiegawcze, 
których celem jest 
zabezpieczenie 
powierzchni 
magazynowej przed 
pojawieniem się 
szkodników.

Rośliny uprawne narażone 
są na atak ze strony szkodni-
ków od momentu wschodów, 
przez cały okres wegetacji 
oraz w okresie przechowywa-
nia zbiorów. Przechowywane 
ziarno zbóż, może być dosko-
nałym miejscem żerowania 
szkodników magazynowych, 
wśród których dominują 
owady.  

JEDNYM 
NAJGROŹNIEJSZYCH 
GATUNKÓW OWADÓW, 
WYSTĘPUJĄCYM 
W PRZECHOWYWANYM 
ZIARNIE JEST 
TROJSZYK ULEC. 
Z POWODU BARDZO 
SZYBKIEGO 
I EFEKTYWNEGO 
ROZMNAŻANIA MOŻE 
STANOWIĆ OGROMNE 
ZAGROŻENIE. 

Straty powodowane przez 
trojszyka wynikają przede 
wszystkim ze sposobu żero-
wania. Forma szkodliwą są 
dorosłe chrząszcze i  larwy, 
które  doprowadzają do ubyt-
ku masy przechowywanych 
ziarniaków. Ponadto, zanie-
czyszczają zasiedlone ziar-
niaki odchodami, wylinkami 
oraz martwymi osobnikami. 
Zasiedlone ziarno zawilga-
ca i zagrzewa się , co sprzyja 

rozwojowi różnych mikroor-
ganizmów, głównie grzybów. 
Dlatego, nawet przy małych li-
czebnościach,  zasiedlone ziar-
no traci na swojej wartości. 
W ograniczaniu liczebności 

szkodników magazynowych, 
bardzo ważne są działania 
zapobiegawcze, których ce-
lem jest zabezpieczenie po-
wierzchni magazynowej przed 
pojawieniem się szkodników. 

Jednym z najprostszych, a za-
razem najważniejszym działań 
profi laktycznych jest dokład-
ne wyczyszczenie powierzchni 
magazynowej przed każdym 
jej zapełnieniem. 

JAK ROZPOZNAĆ 

TROJSZYKA ULCA?

Trojszyk ulec jest małym 
chrząszczem, szerokości 
około 1,3 mm, dorastającym 
do 5,0 mm. Młode osobniki 
są koloru rdzawego, starsze 
natomiast są brązowe. Cechą 
charakterystyczną są maczu-
gowate czułki, składające się 
z 11 członów i zakończone bu-
ławką. Na pokrywach skrzy-
deł widoczne jest żeberko-
wanie. 

W SPRZYJAJĄCYCH 
WARUNKACH SAMICE 
SKŁADAJĄ OD 1 DO 
15 JAJ DZIENNIE, 
CO W CIĄGU KILKU 
MIESIĘCY MOŻE 
STANOWIĆ OKOŁO 500 
JAJ.  JAJA SĄ BIAŁE, 
BARDZO MAŁE (0,6 MM 
DŁUGOŚCI) I POKRYTE 
LEPKĄ WYDZIELINĄ, 
KTÓRA POWODUJE 
PRZYKLEJANIE SIĘ 
DO NICH DROBINEK 
PRODUKTU NA KTÓRYM 
ŻERUJĄ OWADY. 

Dlatego też, wykrycie jaj 
owadów jest praktycznie 
nie możliwe.  Larwy poja-
wiają się w okresie od 5 do 
12 dni od momentu złożenia 
jaj. Zaraz po wyjściu z osło-
nek jajowych mają około 
1mm długości i barwę białą. 
Natomiast wraz z dojrzewa-
niem osiągają długość do 6,5 
mm., a ich barwa zmienia się 
na żółtą lub żółto-rdzawą.   
Ciało larwy zakończone jest 
dwoma wyrostkami, każdy 
segment ciała zaopatrzony 
jest w  krótkie włoski. Pod-
czas swojego rozwoju lar-
wa linieje od 5 do 18 razy. 
Liczba linień zależna jest 
między innymi od rodzaju 
pokarmu na którym żeruje. 
Czas rozwoju larwy zależny 
jest przede wszystkim od 
temperatury i  wilgotności. 
W sprzyjających warunkach 
może trwać 20 dni, a w nie-

których przypadkach wydłu-
ża się nawet do 120. 

Dorosłe larwy wychodzą 
na powierzchnię produktu 
w którym żerują i przecho-
dzą w  stadium poczwarki, 
które nie pobiera pokarmu. 
Poczwarki trojszyka są kolo-
ru biało-kremowego i mają 
długość od 3, 6 mm do 4,6 
mm. Podobnie jak w  przy-
padku larw, czas trwania 
stadium poczwarki zależny 
jest od temperatury i wilgot-
ności. W temperaturze 16oC 
trwa około 1 miesiąca, nato-
miast w temperaturze 30oC 
tylko 5 dni. 

Trojszyk ulec bardzo do-
brze rozwija się w  ziarnie, 
gdzie część ziaren jest po-
łamana lub uszkodzona. 
Oprócz szkód bezpośred-
nich, których głównym 
skutkiem jest utrata masy 
przechowywanego ziarna, 
szkodnik ten wytwarza 
bardzo duże ilości pyłu, 
który sprzyja zawilgaca-
niu i  zagrzewaniu. Ziarno 
przeznaczone na siew traci 
siłę i zdolność kiełkowania, 
ponieważ larwy i  chrząsz-
cze zaczynają żerować od 
zarodka. Gatunek ten wy-
dziela również beznochi-
nony, które absorbowane są 
przez produkty na których 
żeruje, co dyskwalifikuje je 
do wykorzystania na cele 
spożywcze i paszowe. 

Najtańszą i  najskutecz-
niejszą metodą ochrony 
przechowywanego ziarna 
przed  trojszykiem jest 
profilaktyka, polegająca na 
oczyszczeniu magazynów 
zbożowych i   wykonanie 
profesjonalnej dezynsekcji 
przed żniwami. Natomiast 
najskuteczniejszą meto-
da zwalczania trojszyka 
w  przechowywanym ziar-
nie jest fumigacja, polega-
jąca na aplikacji fumigantu 
w masę porażonego zboża. 
Zabiegi takie powinny być 
przeprowadzone przez pro-
fesjonalne firmy.

Prof. dr hab. Bożena Kordan,

Katedra Entomologii, 

Fitopatologii ibDiagnostyki Molekularnej, 

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski 

wbOlsztynie, 

bozena.kordan@uwm.edu.pl

Mgr inż. Mariusz Foltyński, 

Agrii Polska, 

mateusz.foltynski@agrii.pl

Trojszyk ulec
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Hodowca trzody chlewnej 
zbpowiatu pilskiego, pierw-
szy uczestnik programu 
Gobarto 500, odebrał war-
chlaki zbnależącej do grupy 
Gobarto działającej od kilku 
miesięcy nowoczesnej fermy 
wbZalesiu na Opolszczyźnie.

Wyhodowane w  Zalesiu 
warchlaki trafi ły do gospo-
darstwa państwa Brzeziń-
skich z  Kunowa  w gminie 
Łobżenica w  północnej 
Wielkopolsce. –  To milowy 
krok i  zarazem symboliczne 
wydarzenie w historii naszej 
fi rmy. Odbiorcą pierwszych 
warchlaków z  Zalesia jest 
bowiem pierwszy uczestnik 
naszego partnerskiego pro-
gramu Gobarto 500 – mówi 
Marcin Śliwiński, prezes za-
rządu fi rmy Gobarto SA 

Gobarto uruchomiło obiek-
ty w Zalesiu w grudniu 2020 
r. Wartość całej inwestycji 
wyniosła niemal 100 mln zł. 
Powstała w ten sposób jedna 
z najnowocześniejszych w Pol-
sce ferm macierzystych. 

– REALIZUJEMY 

PLANY ZGODNIE 

Z ZAŁOŻENIAMI. 

PIERWSZA SPRZEDAŻ 

JEST ZWIEŃCZENIEM 

DOTYCHCZASOWEJ 

CIĘŻKIEJ PRACY KADRY 

ZALESIA. 

Ferma po okresie rozruchu 
wchodzi w  pełną zdolność 
produkcyjną, która zagwa-
rantuje systematyczne do-
stawy zdrowych, krajowych 
warchlaków do naszych part-
nerów w programie Gobarto 
500.  Ze względu na zagroże-

nie ASF pracujemy przy tym 
w ścisłym rygorze sanitarnym 
– dodaje prezes Śliwiński. 

Inwestycja w  Zalesiu jest 
częścią strategii Gobarto S.A. 
na lata 2019-2024, której ce-
lem jest umacnianie pozycji 
grupy jako jednego z  liderów 
w  produkcji mięsa wieprzo-
wego w Polsce. Ferma macie-
rzysta, na której przewidziano 
miejsce dla sześciu tysięcy loch, 
po pełnym rozruchu dostarczać 
będzie około 180 tys. sztuk 
wysokiej jakości warchlaków 
rocznie. Zapewni to dosta-
wy do około profesjonalnych 
30 gospodarstw hodujących 
w jednym rzucie po niecałe 2 
tys. świń (do 210 DJP).

Zgodnie z zamierzeniami Go-
barto warchlaki z Zalesia mają 
trafi ać w pierwszej kolejności 
do uczestników programu Go-
barto 500. – Chcemy pokazać 
w ten sposób, że jesteśmy wia-
rygodnym partnerem dla pol-
skich rolników. Bardzo zależy 
nam na budowie trwałych re-
lacji z współpracującymi z nami 
hodowcami –  dodaje Marcin 
Śliwiński. 

– OSTATNIE LATA 

POKAZAŁY, JAK 

TRUDNA JEST 

SYTUACJA NA RYNKU 

TRZODY CHLEWNEJ. 

SZKODZI JEJ ASF 

ORAZ NIESTABILNOŚĆ 

CEN. PRODUKUJĄC 

WŁASNE WARCHLAKI, 

PRZYCZYNIAMY SIĘ DO 

OGRANICZENIA TEJ 

NIESTABILNOŚCI – MÓWI 

MARCIN ŚLIWIŃSKI.

Wśród części hodowców 
utarło się przekonanie, 
że zagraniczne warchla-
ki są lepsze od krajowych. 
W  efekcie popyt na nie ze 
strony polskich hodowców 
jest ogromny. Marcin Śli-
wiński jest przekonany, że 
inwestycja Gobarto sprawi, 
iż nastawienie to się zmie-
ni.  – Jakość naszych war-
chlaków z  Zalesia w  żaden 
sposób nie ustępuje zagra-
nicznym. Przekonają się 
o tym nasi partnerzy z pro-
gramu Gobarto 500 – pod-
sumowuje prezes. red.
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Pierwsze warchlaki z Zalesia 
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Stosowanie 
nawozów 
donasiennych ma 
zapewnić komfort 
startu kiełkującym 
roślinom. 
Dokarmiają siewki 
wbmomencie, kiedy 
zapasy substancji 
odżywczych zbnasion 
zostaną wyczerpane.

Wielu polskich producen-
tów zbóż nie stosuje nawo-
żenia donasiennego, bo-
wiem według ich opinii to 
zabieg zbędny i  kosztowny. 
W  praktyce jednak okazuje 
się, iż zaprawianie nasion 
jest najtańszym i najbardziej 
efektywnym sposobem za-
bezpieczającym plon. Jego 
ochronę zawsze powinno się 
analizować pod kątem zwrotu 
inwestycji. Mimo, iż nawozy 
donasienne  są produktami 
klasy „premium”, to profi ty 
jakie dzięki nim uzyskamy, 
zrekompensują wydatek na 
zakup preparatu. Koszt za-
lecanej przez producentów 
dawki w  przeliczeniu na 
hektar jest niewysoki. Może 
okazać się, iż zabieg ten jest 
wręcz najtańszym sposobem 
zabezpieczania plonu.

KOMFORT STARTU
Stosowanie nawozów do-

nasiennych ma zapewnić 
komfort startu kiełkującym 
roślinom. Dokarmiają siew-
ki w momencie, kiedy zapasy 
substancji odżywczych z na-
sion zostaną wyczerpane. Sty-
mulują wigor oraz wspierają 
rozwój korzeni – zapewniają 
wyższą tolerancję na nieodpo-
wiednie warunki siedliskowe, 
przede wszystkim wilgotnoś-
ciowe. 

Należy pamiętać, iż podczas 
kiełkowania roślina wykorzy-
stuje składniki pokarmowe, 
a także i energię skumulowa-
ną w  substancjach zapaso-
wych nasion. Szybki wzrost 
siewek generuje zapotrze-
bowanie na substancje od-
żywcze. Roślina wymaga 
zapewnienia ich przyswajal-
nych form w  bezpośrednim 
sąsiedztwie korzenia. Funk-
cję tę spełniają nawozy dona-
sienne. Warto je użyć łącznie 
z zaprawami fungicydowymi  
Nie tylko ochronimy rośliny 
przed patogenami glebowy-

mi, ale także zapewnimy im 
komfortowe warunki wzro-
stu. W  przypadku ozimin 
także i  optymalne warunki 
do przygotowania do spo-
czynku zimowego.

UWAGA NA NIEDOBORY 
PIERWIASTKÓW
Należy pamiętać, iż rośli-

ny narażone na niedobory 
pierwiastków zareagują 
na te deficyty spadkiem 
plonu. Warto rozważyć za-
stosowanie tej technologii 
szczególnie w  przypadku 
słabszej jakości stanowisk 
o niewielkiej lub źle zbilan-
sowanej zawartości skład-
ników odżywczych. Także 
nieuregulowane pH gleby 
czy niska zawartość materii 
organicznej w glebie o pozor-
nej dostępności substancji 
odżywczych sprawiają, iż 
rośliny nie mogą korzystać 
z tych źródeł. Nawożenie do-
nasienne ma szczególne zna-
czenie przy zmiennych wa-
runkach atmosferycznych, 
w  trakcie deficytów wody 
zaburzających kiełkowanie, 
na glebach lekkich (wymy-
wanie składników w głąb). 

PRZEDE WSZYSTKIM 
FOTOHORMONY
Warto, by zastosowany jako 

nawóz okołonasienny pro-
dukt zawierał oprócz podsta-
wowego zestawu składników 
pokarmowych: azotu, fosforu 
i potasu, także i składniki bio-
stymulujące – witaminy, ami-
nokwasy, a przede wszystkim 
fi tohormony. Podanie rośli-
nom gotowych aminokwa-
sów, które przede wszystkim 
odpowiadają za syntezę bia-
łek, pozwala na oszczędność 
energii i  poprawia rozwój 
w trakcie kiełkowania. Ważną 
funkcję podczas tego procesu 
pełnią też witaminy. Szczegól-
nie istotny jest dodatek fi to-
hormonów. Regulują tempo 
podziałów komórkowych, 
transport metabolitów do 
organów, w  których nastę-
pują intensywne podziały 
komórkowe oraz pobudzają 
wzrost objętościowy komó-
rek. Stymulują różnicowanie 
się chloroplastów, uczestni-
czą w  kiełkowaniu nasion. 
Stymulują do wzrostu korze-
ni, a dzięki temu poprawiają 
pobieranie wody i składników 
pokarmowych. Generalnie 
hormony roślinne regulują 
wzrost i rozwój siewek. 

Przykładem takiego około-
nasiennego  nawozu, który 
można użyć łącznie z zaprawą 

fungicydową jest Basfoliar 
Kelp P-Max. Ma działanie 
stymulujące, regeneracyj-
ne i  antystresowe. Zawiera 
wyciąg z alg Ecklonia maxi-
ma, bogaty w naturalne fi to-
hormony, głównie auksyny, 
cytokininy i  gibereliny. Ma 
pozytywny wpływ na wzrost 
systemu korzeniowego, co 
przekłada się na efektyw-
niejszą gospodarkę wodną. 
Gwarantuje rozwijającym 
się roślinom wyższą toleran-
cję na słabszej jakości stano-
wiska i większą odporność na 
złe warunki wilgotnościowe 
gleby. Zwiększa tolerancję 
roślin na różnego rodzaju 
stresy. Zapewnia przyswa-
jalne formy składników po-
karmowych w bezpośrednim 
sąsiedztwie korzenia. Sty-
muluje wigor siewek. Jego 
skuteczność potwierdzają 
i  wyniki badań naukowych 
i praktyka rolnicza.

W krajach Europy Zachod-
niej zabiegi z użyciem biosty-
mulujących nawozów oko-
łonasiennych są od wielu lat 
włączone do tradycyjnej agro-
techniki. Zaprawianie wraz 
z nawożeniem donasiennym 
jest pierwszym zabiegiem 
chemicznym w agrotechnice. 
To najprostszy i najtańszym 
sposób zabezpieczania plonu. 

 Anna Rogowska

PRODUKCJA ROŚLINNA

Nawożenie donasienne � dobry start

Małgorzata Dargiewicz

Dyrektor projektu

Rolnicze ABC

Tel. (89) 5397473

Kom. 502-499-528

m.dargiewicz@rolniczeabc.pl

www.rolniczeabc.pl

fb: rolniczeabc

Następne wydanie
25 sierpnia 2021

 Gdzie nas szukać?
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WIADOMOŚCI

Pogoda nas nie rozpieszcza

BARDZO DOBRE WYNIKI 

WbHANDLU ARTYKUŁAMI 

ROLNO-SPOŻYWCZYMI

W  pięciu pierwszych mie-
siącach tego roku Polska 
uzyskała bardzo dobre wyni-
ki w handlu artykułami rolno-
-spożywczymi. Od stycznia do 
maja wartość eksportu tych 
towarów rolno-spożywczych 
z  Polski wzrosła, w  porów-
naniu z  takim samym okre-
sem roku ubiegłego, o blisko 
4 proc. i osiągnęła 14,5 miliar-
da euro.

Bardzo dobre wyniki w han-
dlu artykułami rolno-spożyw-
czymi.

Nasze produkty rolno-spo-
żywcze znalazły odbiorców 
w 190 krajach na wszystkich 
kontynentach, co świadczy 
o  dywersyfi kacji kontaktów 
handlowych nawiązywanych 

przez krajowych przedsię-
biorców.

Wzrost eksportu był wy-
nikiem rosnącej aktywności 
gospodarczej polskich przed-
siębiorców, dobrym przygo-
towaniem krajowych fi rm do 
funkcjonowania w warunkach 
pandemii oraz utrzymującym 
się popytem na polskie pro-
dukty na rynku międzyna-
rodowym. Konkurencyjność 
cenową polskich produktów 
rolno-spożywczych wspierał 
korzystny dla eksporterów 
kurs złotego względem euro.

Ponad 70 procent wpływów 
z eksportu produktów rolno-
-spożywczych uzyskano ze 
sprzedaży do krajów Unii Eu-
ropejskiej.

Na rynku unijnym sprze-
daliśmy towary o  warto-
ści ponad 10 miliardów 

euro, co oznaczało wzrost 
o 5,6 procenta w stosunku do 
analogicznego okresu 2020 r. 
Największe przychody z eks-
portu uzyskano ze sprzedaży 
do Niemiec, Francji, Nider-
landów, Włoch i Czech.

Do krajów pozaunijnych 
wyeksportowaliśmy produk-
ty rolno-spożywcze o wartości 
4,2 miliarda euro –  najwię-
cej do Wielkiej Brytanii, na 
Ukrainę, do Arabii Saudyj-
skiej, Rosji i USA.

W  strukturze towarowej 
eksportu dominowało mięso 
i  produkty mięsne (głównie 
mięso drobiowe, przetwo-
ry mięsne, mięso wołowe 
i  wieprzowe), ziarno zbóż 
i  przetwory, tytoń i  wyroby 
tytoniowe, produkty mleczne, 
wyroby cukiernicze oraz ryby 
i przetwory rybne.

Import towarów rolno-spo-
żywczych był o ponad 2 pro-
cent wyższy niż przed rokiem, 
osiągając 9,7 miliarda euro.

Od stycznia do maja br. 
w porównaniu do roku ubie-
głego polski eksport towa-
rów rósł w tempie szybszym 
od importu, co skutkowało 
7,6 procentowym wzrostem 
dodatniego salda wymiany 
handlowej, które wyniosło 
4,7 miliarda EUR. inf. MRiRW

WSPARCIE NA BUDOWĘ 

BIOGAZOWNI ROLNICZYCH 

I MAŁYCH ELEKTROWNI 

WODNYCH

20 lipca 2021 r. ruszył nabór 
wniosków o dofi nansowanie 
dla biogazowni rolniczych 
i małych elektrowni wodnych 
w ramach Programu Priory-
tetowego „Agroenergia” rea-

lizowanego przez Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej.

Celem programu jest zwięk-
szenie produkcji energii ze 
źródeł odnawialnych w  sek-
torze rolniczym. Nabór wnio-
sków dotyczy następujących 
rodzajów przedsięwzięć:

— zakup i montaż biogazow-
ni rolniczej o mocy nie większej 
niż 500 kW wraz z towarzyszącą 
instalacją wytwarzania biogazu 
rolniczego lub elektrowni wod-
nej nie większej niż 500 kW;

— zakup i montaż towarzy-
szących magazynów energii 
dla instalacji

Program skierowany jest do:
— osoby fi zycznej będącej 

właścicielem lub dzierżaw-
cą nieruchomości rolnych, 
których łączna powierzchnia 
użytków rolnych zawiera się 

w przedziale od 1 ha do 300 ha 
oraz co najmniej rok przed zło-
żeniem wniosku prowadzącej 
osobiście gospodarstwo;

— osoby prawnej będącej 
właścicielem lub dzierżaw-
cą nieruchomości rolnych, 
których łączna powierzchnia 
użytków rolnych zawiera się 
w przedziale od 1 ha do 300 ha 
oraz co najmniej rok przed zło-
żeniem wniosku o udzielenie 
dofi nansowania prowadzącej 
działalność rolniczą lub dzia-
łalność gospodarczą w zakresie 
usług rolniczych (kod PKD: 
01.61.Z, 01.62.Z lub 01.63.Z)

Szczegółowe informacje 
znajdują się na stronie:

http://nfos igw.gov.pl/
oferta-fi nansowania/srodki-
-krajowe/programy-prioryte-
towe/agroenergia/agroener-
gia-2021/. inf. MRiRW

Przegląd prawodawstwa Unii Europejskiej na temat dobrostanu zwierząt � przekaż swoją opinię
Komisja Europejska prowa-

dzi przegląd prawodawstwa 
Unii Europejskiej w zakresie 
dobrostanu zwierząt, którego 
celem jest aktualizacja unij-
nych przepisów dotyczących 
dobrostanu zwierząt.

Aktualizacja ta ma zwięk-
szyć rolę analiz opartych na 
najnowszych badaniach na-
ukowych, a  także rozszerzyć 
zakres tych przepisów i uła-
twić ich egzekwowanie, co 
ma się przyczynić do podnie-

sienia ogólnego poziomu do-
brostanu zwierząt w Unii Eu-
ropejskiej.

W  związku z  tym przeglą-
dem prowadzona jest obec-
nie wstępna ocena skutków, 
w  ramach której istnieje 
możliwość nadsyłania opinii 
służących Komisji do dopra-
cowania inicjatywy.

Wstępna ocena skutków 
ma na celu poinformowanie 
obywateli i zainteresowanych 
stron o planach Komisji, aby 

umożliwić im przekazanie 
informacji zwrotnych na te-
mat zamierzonej inicjatywy 
oraz skuteczne uczestnictwo 
w przyszłych działaniach kon-
sultacyjnych.

Zainteresowane strony są 
w  szczególności proszone 
o  przedstawienie opinii na 
temat zrozumienia proble-
mu przez Komisję, możliwych 
rozwiązaniach oraz o  udo-
stępnienie wszelkich istot-
nych informacji, które mogą 

posiadać, w tym o możliwych 
skutkach różnych opcji.

Informacje o tej inicjatywie 
Komisji Europejskiej oraz 
o  możliwości przekazania 
opinii dostępne są na stronie:

https://ec.europa.eu/info/
law/better-regulation/have-
-your-say/initiatives/12950-
-Dobrostan-zwierzat-prze-
glad-prawodawstwa-UE/_pl.

Opinie do Komisji Europej-
skiej można przekazywać do 
24 sierpnia 2021 r. inf. MRiRW

Gwałtowne zjawiska 
pogodowe powodują 
coraz więcej 
szkód. Codziennie 
ubezpieczyciele 
likwidują ok. 
1 tys. szkód 
spowodowanych 
różnymi żywiołami.

Aż 83 proc. Polaków uważa, 
że ubezpieczenie przydaje się 
w czarnej godzinie, a w czasie 
pandemii ten odsetek wzrósł 
o 5 p.p. Oprócz ciężkiej cho-
roby czy wypadku komunika-
cyjnego Polacy coraz bardziej 
obawiają się też zmian klima-
tu, gwałtownych zjawisk po-
godowych i ich następstw. Do-
tyczy to już 64 proc. badanych 
– wynika z lipcowego raportu 

PIU i fi rmy doradczej Delo-
itte „Mapa ryzyka Polaków”. 
Porywiste burze i nawałnice 
przetaczające się przez Pol-
skę w  ostatnich tygodniach 
czy powodzie nawiedzające 
sąsiednie Niemcy i kraje Be-
neluksu tylko potwierdzają te 
obawy. Kiedy ustaje żywioł, 
zaczyna się szacowanie szkód. 

Z danych Polskiej Izby 
Ubezpieczeń wynika, że w I 
kwartale tego roku odszko-
dowania związane z żywioła-
mi oraz pozostałymi szkoda-
mi rzeczowymi wyniosły 651 
mln zł (o 1,5 proc. mniej niż 
rok temu). Te dane obejmują 
jednak okres przed letnimi 
miesiącami, podczas któ-
rych często występuje nasi-
lenie niekorzystnych zjawisk 
pogodowych. W  ostatnich 
dniach kraje Europy Za-
chodniej zmagają się z  falą 
powodzi, a  przez Polskę 
przetaczają się burze i  na-

wałnice, z porywistym wia-
trem, gwałtownymi opadami 
deszczu lub gradu. Skutkiem 

są zalane piwnice, wybite 
okna, pozrywane dachy, 
zniszczone uprawy.

W czerwcu 2020 roku, jak 
podaje PIU, poszkodowa-
ni zgłosili ubezpieczycielom 

ponad 50 tys. różnych szkód 
spowodowanych zalaniami (w 
budynkach i innym majątku). 
W 2019 roku w okresie od 20 
maja do 15 czerwca było ich 
o połowę mniej. Według badań 
z 2018 roku ponad połowa Po-
laków – zapytanych o to, jakie 
działania by podjęli w razie du-
żej szkody pogodowej – zwró-
ciłoby się po pomoc do władz 
samorządowych lub państwa. 
Mniej niż 50 proc. odpowie-
działo, że powiadomiłoby 
o tym swojego ubezpieczyciela.

Z raportu PIU i fi rmy dorad-
czej Deloitte „Mapa ryzyka 
Polaków” wynika, że w latach 
2011–2020  odszkodowania 
związane z pożarami i  inny-
mi żywiołami przekroczyły 
14 mld zł. Codziennie ubez-
pieczyciele likwidują ok. 5 tys. 
szkód komunikacyjnych i po-
nad 1 tys. szkód związanych 
z ogniem i innymi żywiołami.

 bar, inf. newseria.pl
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PRODUKCJA ROŚLINNA

Rosnący problem zdrowotności 
rzepaku � wertycilioza
Wzrost udziału 
rzepaku 
wbzmianowaniu, 
uproszczenia 
wbuprawie roli 
oraz stres suszy 
są czynnikami 
stymulującymi 
nasilanie 
wertyciliozy 
wbuprawach 
rzepaku.

W regionie północno-
-wschodniej Polski trwają 
żniwa rzepaku ozimego. 
Rolnicy już notują spadki 
plonu w  stosunku do ubie-
głego roku, co spowodowane 
jest dość dotkliwymi późno-
wiosennymi przymrozkami, 
licznymi uszkodzeniami ze 
strony owadów, ale także po-
rażeniem roslin przez grzy-
by. W bieżącym sezonie dużo 
niższym stopniem porażenia 
cechuje się nasilenie suchej 
zgnilizny kapustnych i zgni-
lizny twardzikowej, ale zna-
czenie gospodarcze przyjmuje 
wzrost nasilenia wertyciliozy.

VERTICILLIUM DAHLIAE
Wzrost udziału rzepaku 

w zmianowaniu, uproszcze-
nia w uprawie roli oraz stres 
suszy są czynnikami stymu-
lującymi nasilanie wertyci-
liozy w uprawach rzepaku. 

CHOROBĘ POWODUJĄ 

GRZYBY (VERTICILLIUM 

DAHLIAE, 

V. LONGISPORUM), 

KTÓRE POZOSTAJĄ 

NA PLANTACJACH 

W POSTACI RESZTEK 

POŻNIWNYCH 

ZAINFEKOWANYCH 

ROŚLIN, GRZYBNI 

ZALEGAJĄCEJ W GLEBIE 

ORAZ BARDZO DROBNYCH 

MIKROSKLEROCJÓW. 

Te ostatnie mogą stano-
wić źródło infekcji nawet 
przez kilka lat. Najczęściej 
do infekcji dochodzi przez 
uszkodzone włośniki, co 
w rosnącym udziale szkodni-
ków (śmietki, chowaczy) jest 
powszechne. Wówczas grzyb-
nia rośnie w kierunku wiązek 
przewodzących utrudniając 
transport wody i składników 
mineralnych, co objawia się 
początkowo asymetryczną 
barwą liści kojarzoną z  nie-
doborami składników po-
karmowych. Porażone przez 
Verticillium rośliny mogą 

więdnąć, a kolejno na łodydze 
widoczne są słomkowej bar-
wy linie demarkacyjne, które 
z czasem ciemnieją. Te bywają 
nieodróżniane od smug będą-
cych efektem spływania cie-
czy roboczej desykantu po ło-
dygach rzepaku. W objawach 
choroby charakterystyczne są 
także grafi towo zabarwione, 
z czasem prawie czarne tkanki 
widoczne na przekroju łodyg 
oraz stymulowane dojrzewa-
niem rzepaku mikrosklercja. 
Ostatecznie martwe pędy bie-
leją, co powoduje, że objawy 
mylone są z  suchą zgnilizną 

kapustnych lub zgnilizną 
twardzikową czy wtórnie no-
towaną szarą pleśnią. Dlate-
go też w diagnostyce polowej 
warto kontrolować zdrowot-
ność pędów pozostających 
na ścierniku.

pH STYMULUJE
Oprócz braku zmianowania 

i uproszczeń w uprawie roli 
również warunki okresowej 
suszy i wysoka temperatura 
(16 do 25°C) w okresie wege-
tacji rzepaku przy pH gleby 
około 6,5 stymulują nasilanie 
objawów. W związku z  tym, 

że nie dysponujemy che-
micznymi środkami ochro-
ny roślin ograniczającymi 
nasilenie wertyciliozy należy 
przestrzegać zasad agrotech-
niki oraz w doborze odmian 
kierować wysoką tolerancyj-
nością na porażenie. Zalece-
niem agrotechnicznym jest 
kilkuletnia przerwa w upra-
wie rzepaku.

Dr hab. Marta Damszel

Katedra Entomologii, Fitopatologii 

i Diagnostyki Molekularnej Wydział 
Kształtowania Środowiska i Rolnictwa 

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski 

w Olsztynie
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PORAŻONE PRZEZ 
VERTICILLIUM 
ROŚLINY MOGĄ 
WIĘDNĄĆ, 
A KOLEJNO NA 
ŁODYDZE WIDOCZNE 
SĄ SŁOMKOWEJ 
BARWY LINIE 
DEMARKACYJNE, 
KTÓRE Z CZASEM 
CIEMNIEJĄ. 
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Afrykański Pomór Świń 
od 2014 roku budzi niepo-
kój w  polskich hodowcach 
trzody chlewnej. Dynamika 
rozprzestrzeniania się wiru-
sa stale się zwiększa - szacu-
je się, że 11 736 przypadków 
ASF u dzików, przekłada się 
to na 376 ognisk. 

POCZĄTKOWO ASF 

POJAWIAŁ SIĘ GŁÓWNIE 

NA WSCHODZIE KRAJU 

W TYM ROKU JEST JUŻ 

OBECNY NA TERENIE 

10 WOJEWÓDZTW. 

Analizując przyczyny ognisk 
ASF, czynnik ludzki jest rów-
nie ważny jak obecność dzi-
ków, a krążący obecnie szczep 
ASFV jest niezwykle zjadliwy. 

Profesorowie Zygmunt 
Pejsak oraz Grzegorz Woź-
niakowski, opierając się na 
własnym doświadczeniu 
oraz publikacjach specjali-
stów opublikowali na łamach 
Życia Weterynaryjnego pra-
cę „Afrykański pomór świń 
w Polsce w latach 2014–2021 
– dlaczego nie dajemy sobie 
rady?”. Zaznaczyli w niej, że 
wśród przyczyn niekorzystnej 
sytuacji w naszym kraju moż-
na upatrywać m.in.: braku 
ścisłej współpracy wszystkich 
instytucji, które powinny być 
odpowiedzialne za zwalcza-
nie ASF, brak konsekwencji 
w działaniu, niezdawanie so-
bie sprawy z faktu, jak duże 
straty ponosi sektor pro-
dukcji mięsa wieprzowego 
w związku z ASF.

Jednym z  filarów tego 
sektora jest obszar Wiel-

kopolski. Zgodnie z danymi 
raportu GUS pogłowie świń 
w  grudniu 2020r. liczyło 
w Polsce 11 727,4 tys. sztuk. 
Największy udział w krajo-
wym pogłowiu świń miało 
województwo wielkopolskie 
(36,4%). 

Dziki są rezerwuarem ASF. 
Ich wkroczenie do miast zwią-
zane z utratą lęku przed czło-
wiekiem i  odkrycie bogatych 
terenów do żerowania budzi 
zrozumiałe obawy. 

Z  jednej strony większość 
mieszkańców traktuje no-
wych gości z infantylną fascy-
nacją, z drugiej rosnąca ilość 
wypadków komunikacyjnych, 
niszczenie trawników i zieleni 
miejskiej i przypadki zaatako-
wania ludzi rodzi potrzebę in-
terwencji. 

Salomonowe rozwiązanie 
którym jest odławianie zna-
kowanie i wywożenie dzików 
do lasu jest rozwiązaniem 
najgorszym z punktu widze-
nia sanitarnego. Rozwiązuje 
problem chwilowo, a  zna-
cząco przyczynia się do roz-
wleczenia epidemii ASF na 
nowe tereny i zagładzie ko-
lejnych hodowli świń. Fakty 
są bezlitosne i jedynym sku-
tecznym rozwiązaniem są, 
według naukowców i hodow-
ców radykalne kroki podjęte 
m.in. przez Danię czy Cze-
chy. Dodatkowo uregulowa-
nia unijne (ROZDZIAŁ V 
RWK 2021/605 ustanawia 
w  art. 45 pkt a) stanowczo 
zabraniają przemieszcza-
nia dzików na terenie kraju 
członkowskiego Odłów dzi-
ków z terenów miejskich jest 
niezbędny, ale wypuszczanie 
ich do lasu przyniesie dra-
matyczne szkody bez trwa-
łego pożytku.

TO CIEKAWE

Fakty są bezlitosne

Zamiast odstrzału dzików, odłów, znakowanie GPS 
i wypuszczanie poza miastem?

38921ekwe-a-M

biuro.speedrol@gmail.com

www.speedrol.pl

+ 48 500 005 687
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Do tzw. Zielonego Budżetu Obywatelskiego 
wbPoznaniu wpłynął projekt który 
zakłada �tworzenie systemu śledzenia 
tras dzików online, celem szybszej 
interwencji służb miejskich� abnastępnie 
ich odłów ibwywożenie do lasów poza 
miastem. Projektem szacowanym na 
blisko milion zł, wstrząśnięci są hodowcy 
trzody. Jego realizacja to prosta droga 
do rozprzestrzeniania epidemii ASF oraz 
łamanie obowiązującego prawa. 

eprasa.pl 0713c53b08
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PRODUKCJA ZWIERZĘCA

Kondycja plantacji kukurydzy

Pogoda w  kwietniu i  maju 
odznaczała się niskimi tem-
peraturami i  wysokimi opa-
dami deszczu, co wpłynęło 
na opóźnienie rozpoczęcia 
siewu kukurydzy. Niskie 
temperatury gleby skutecz-
nie spowolniły również kieł-
kowanie nasion i  wschody 
roślin. W  tej sytuacji duże 
znaczenie miały takie cechy 
odmian kukurydzy jak wi-
gor początkowy i  tolerancja 
na niskie temperatury. Naj-
lepiej z tymi niekorzystnymi 
warunkach poradziły sobie 
wczesne odmiany o  ziarnie 
typu fl int, które nie posia-
dają wygórowanych wyma-
gań termicznych. Odmiany 
o ziarnie typu dent rozwijały 
się wyraźnie wolniej. Od kil-
ku lat są już jednak dostępne 
na rynku odmiany typu dent, 
które charakteryzują się bar-
dzo dobrym wigorem począt-
kowym i tolerancją na niskie 
temperatury. Przykładem ta-
kiej odmiany jest średniow-
czesny mieszaniec na ziarno 
DKC3595 (FAO 240). To 
odmiana o  bardzo wysokim 
i  stabilnych poziomie plo-
nowania na różnych typach 
stanowisk. Charakteryzuje się 
wysoką zdrowotnością, dobrą 
tolerancją na wyleganie oraz 
bardzo szybkim tempem od-
dawania wody z ziarna w koń-
cowej fazie dojrzewania. 

W  tym roku odmiana ta na 
tle innych wyróżniła się szyb-
kim tempem wzrostu, pomi-
mo niekorzystnego przebiegu 
warunków pogodowych.

Stosunkowo obfi te opady 
przed i  w trakcie siewu na-
sion kukurydzy wpłynęły na 
bardzo dobre, a w wielu przy-
padkach niestety nadmierne, 
uwilgotnienie gleby. Jak po-
wszechnie wiadomo, wilgotna 
gleba jest dużo bardziej po-
datna na nadmierne zagęsz-
czenie niż gleba przesuszona. 
W związku z tym w tym roku 
na wielu plantacjach doszło 
do niekorzystnego ugniece-
nia wierzchniej warstwy gle-
by w śladach po przejeździe 
ciągnika, co było szczególnie 
widoczne przede wszystkich 
na wielokrotnie zjeżdżonych 
„poprzeczniakach”. Kukury-
dza jest rośliną wymagającą 
stosunkowo dużego napo-
wietrzenia gleby, spulchnie-
nia. W związku z tym jest ona 
wrażliwa na ugniecenie gle-
by, które polega na wyparciu 
z  niej powietrza. W  takich 
warunkach rośliny kukury-
dzy mają trudności z pobie-
raniem wody i  składników 
pokarmowych z gleby, słabo 
rosną i przebarwiają się. Na 
niektórych polach bez prob-
lemu można było zaobserwo-
wać, które rzędy kukurydzy 
rosły w  śladach po przejeź-

dzie ciągnika – te rośliny były 
znacznie niższe niż pozostałe 
i ciężko będzie im te różnice 
nadrobić. W wielu miejscach 
podobne ugniecenie i zasko-
rupienie gleby spowodowały 
ulewne deszcze. Rolnicy rato-
wali się wówczas spulchniając 
mechanicznie międzyrzędzia 
w  nadziei na lepsze napo-
wietrzenie gleby i  poprawę 
warunków do prawidłowego 
rozwoju roślin kukurydzy.

Niskie temperatury oraz 
duże dobowe wahania tem-
peratur w maju przyczyniły się 
do uszkodzenia stożków wzro-
stu młodych roślin kukurydzy 

na wielu plantacjach. Dopro-
wadziło to do wytworzenia 
przez rośliny odrostów bocz-
nych, widocznych w  postaci 
pędów wyrastających z  wę-
złów podziemnych. Zjawisko 
to nie występowało w  takim 
nasileniu jak w zeszłym roku, 
ale i tak martwiło wielu rolni-
ków. Obserwowano je przede 
wszystkim w warunkach do-
brej dostępności składników 
pokarmowych, zwłaszcza w sy-
tuacji przenawożenia formą 
azotanową lub rozlania dużej 
ilości gnojowicy na polu. In-
nymi powodami nadmierne-
go krzewienia się kukurydzy 

mogą być różnego rodzaju 
uszkodzenia mechaniczne, do 
których może dojść podczas 
wykonywania zabiegów agro-
technicznych oraz żerowanie 
larw ploniarki zbożówki lub 
drutowców. Odrosty pobierają 
składniki pokarmowe i wodę 
z gleby, gdyż posiadają własny 
system korzeniowy, jednocześ-
nie (dopóki mają dostęp do 
światła) prowadzą normalnie 
fotosyntezę, nie są więc „pa-
sożytami kukurydzy”. Dopóki 
odrosty nie wytworzą kolby, 
a to się w praktyce nie zdarza, 
nadmiar cukrów odprowadza-
ją do rośliny głównej, z której 

wyrastają. Odrosty nie mogą 
go zgromadzić w postaci skro-
bi w ziarnie.

Obecnie kukurydza rośnie 
bardzo szybko. Najpraw-
dopodobniej nie będzie już 
w stanie „nadrobić” opóźnie-
nia powstałego na początku 
swojej wegetacji, ale dopóki 
warunki wilgotnościowe będą 
korzystne, jej dalszy rozwój 
powinien odbywać się bez 
większych zakłóceń. Najbliż-
sze tygodnie zweryfi kują te 
przewidywania i pozwolą na 
pierwsze szacunki odnośnie 
potencjału plonowania.

 Marcin Liszewski

Lipiec to czas intensywnego wzrostu 
kukurydzy. Pomimo zmiennych ibnie do 
końca korzystnych warunków pogodowych 
wiosną, wegetacja wreszcie nabrała tempa. 
Rośliny kukurydzy, nie zważając na wyraźne 
opóźnienie wbrozwoju wbstosunku do lat 
ubiegłych, �rosną teraz wboczach�.

Wystartował program: #SzczepimySię z KGW
Jeszcze do 15 września 
2021 r. biura powiatowe 
Agencji Restrukturyzacji 
ibModernizacji Rolnictwa 
przyjmują wnioski obudzie-
lenie pomocy Þ nansowej 
dla koła gospodyń wiejskich 
na realizację do 30 wrześ-
nia 2021 r. wydarzenia, 
które będzie miało na celu 
wsparcie lokalnej społecz-
ności wbzakresie dostęp-
ności szczepień przeciwko 
COVID-19.

Szczegółowe zasady dostęp-
ne są w komunikacie na por-
talu GOV.PL: https://www.
gov.pl/web/szczepimysie/kgw.

Programy profrekwencyj-
ne dla KGW będą trwały do 
końca września 2021 r. Akcja 
została podzielona na czte-
ry elementy:

Festyn #SzczepimySię 
z  KGW – kwota dofi nanso-
wania jednego wydarzenia 
wynosi maksymalnie 8 tys. 
zł. Festyn może trwać od 
jednego do trzech dni, a każ-

de koło może zorganizować 
do 3 akcji. Dofi nansowanie 
może uzyskać nawet 5 tys. 
wydarzeń. Warunkiem jest 
zapewnienie m.in. możliwo-
ści szczepienia dla uczestni-
ków przez co najmniej 5 go-
dzin dziennie.

Premia za Szczepienia KGW 
– mogą ją uzyskać wszystkie 
koła organizujące festyn, na 
którym zostanie zaszczepio-
nych minimum 100 osób 
pierwszą dawką. Po speł-
nieniu tego warunku koło 

gospodyń wiejskich otrzyma 
środki fi nansowe za każdą 
osobę zaszczepioną podczas 
festynu: 15 zł za zaszczepienie 
pierwszą dawką osoby w wie-
ku poniżej 60 roku życia, 30 
zł za zaszczepienie pierwszą 
dawką osoby w wieku powyżej 
60 roku życia. Budżet na wy-
płaty premii wynosi 30 mln 
zł – środki wypłacane są na 
zasadzie „kto pierwszy ten 
lepszy” do wyczerpania puli.

KGW na Medal #Szczepi-
mySię – ogólnopolski kon-

kurs na najlepszych 1000 
wydarzeń w  Polsce według 
liczby zdobytych punktów za 
szczepienia. KGW otrzymuje 
punkty: 2 punkty za wyko-
nanie szczepienia dla oso-
by urodzonej przed rokiem 
1962 oraz 1 punkt za wyko-
nanie szczepienia dla osoby 
urodzonej nie wcześniej niż 
w  1962 r. W  tym konkursie 
główną nagrodą jest 100 tys. 
zł za 1. miejsce.

Najładniejsze Zdjęcie 
#SzczepimySię z  KGW – 

głosowanie na najładniejsze 
zdjęcie z Festynu KGW pro-
mujące szczepienia. Za pierw-
sze miejsce można otrzymać 
aż 25 tys. zł.

Wnioski i  sprawozdania 
można składać osobiście, za 
pośrednictwem platformy 
ePUAP lub przesłać pocztą. 
O dacie złożenia dokumentów 
decyduje data ich wpływu do 
właściwego biura powiatowe-
go. Po upływie terminu wnio-
ski nie będą rozpatrywane.

 inf. za MRiRW
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PRODUKCJA ROŚLINNA

Trwa dobra passa dla producentów rzepaku

Kondycja rzepaku przed 
żniwami jest zadowalająca, 
plony powinny być satysfak-
cjonujące, a  ceny osiągnęły 
najwyższy w historii poziom. 

Z szacunków KZPRiRB 
wynika, iż w 2020 roku po-
wierzchnia uprawy rzepaku 
zasianego jesienią zwięk-
szyła się do blisko miliona 
hektarów. Istnieją niewielkie 
rezerwy areału, gdyż rzepak 
jest gatunkiem wymagającym 
w  stosunku do stanowiska, 
musi być siany na odpowied-
nich glebach i powinien mieć 
zapewnione właściwe następ-
stwo roślin. 

WYBÓR STANOWISKA 
IbPŁODOZMIAN
Uprawa rzepaku najlepiej 

udaje się na glebach klas I-
-III. Żyznych, utrzymanych 
w  wysokiej kulturze, o  ure-
gulowanym pH i  zasobnych 
w próchnicę. Przede wszyst-
kim należy zadbać o prawid-
łowe zbilansowanie płodo-
zmianu, aby rzepak nie był 
uprawiany na tym samym 
polu częściej niż raz na 4-5 
lat. Ma to na celu uzyskanie 
i  utrzymanie wysokiej ży-
zności gleby, ograniczenie 
chorób, licznych gatunków 
chwastów oraz szkodników 
roślin. Najlepszymi przedplo-
nami dla rzepaku ozimego są 
wczesne strączkowe zbierane 

na nasiona i  masę zieloną, 
wczesny ziemniak oraz mo-
tylkowate wieloletnie z  za-
kończonym użytkowaniem 
w lipcu. W praktyce rolniczej 
najczęściej uprawia się rzepak 
po zbożach i jest on często je-
dyną rośliną dwuliścienną 
w płodozmianie.

WYMAGANIA POKARMOWE
Kluczowe znaczenie ma 

azot. Jednak jesienne zapo-
trzebowanie rzepaku jest 
stosunkowo niewielkie. Więk-
szość tego pierwiastka należy 
dostarczyć roślinom wiosną, 
po wznowieniu wegetacji. 
Staranne wykonanie nawo-
żenia przedsiewnego jest nie-
zwykle istotne. Plon w znacz-
nej mierze kształtowany jest 
wczesną jesienią, w  fazie 
od 6-7 liści. Rozpoczyna się 
wtedy proces formowania 
zawiązków produktywnych 
z  łuszczynami i  zawiązków 
nasion w  łuszczynach. Na-
wożenie potasem i  fosforem 
stosuje się na ogół pod orkę 
siewną. 

TERMIN SIEWU
Zbyt wczesny siew może 

powodować nadmierną wy-
bujałość roślin, co nie sprzyja 
zimowaniu. Zbyt późny nie 
daje gwarancji odpowiednie-
go rozwoju roślin przed wej-
ściem w stan zimowego spo-

czynku, a przy tym zmniejsza 
szanse roślin na komfortowe 
przezimowanie. Najlepiej, 
gdy przed nadejściem zimy 
rośliny osiągną fazę 10-12 li-
ści, a nisko osadzona szyjka 
korzeniowa osiągnie grubość 
mniej więcej centymetra. 
Na ogół do takiego prawid-
łowego rozwoju rzepak po-
trzebuje 65-75 dni ze śred-
nią temperaturą powietrza 
przekraczającą 5°C.

OBSADA
Kolejnym ważnym parame-

trem jest ilość wysiewanych 
nasion. Zalecana obsada roślin 
dla większości odmian mie-
szańcowych rzepaku, w zależ-
ności do ich rodzaju, wynosi 
najczęściej 40-45 sztuk/m2 
dla odmian o  standardowej 
biomasie na przykład dla DK 
Exima. Dla odmian o zreduko-
wanej biomasie 50-55 sztuk/
m2. Obsadę determinuje 
także termin siewu i pogoda. 
W  przypadku siewów opóź-
nionych lub odbywających się 
w niekorzystnych warunkach 
uprawowych zaleca się zwięk-
szenie ilości wysiewanych na-
sion około 10%. 

GŁĘBOKOŚĆ SIEWU
W zależności od stosowanej 

technologii produkcji rzepak 

wysiewany jest siewnikami 
konwencjonalnymi lub punk-
towymi. Najpopularniejsze są 
siewniki konwencjonalne. Na 
glebach cięższych i dostatecz-

nie uwilgotnionych nasiona 
rzepaku powinno się wysiewać 
płytko, na głębokość 1-2 cm, 
Na glebach lżejszych i bardziej 
przesuszonych 2,5-3,5 cm.

SIEW PUNKTOWY
To coraz popularniejsza 

technologia wysiewu, gdyż 
zapewnia równomierne roz-
mieszczenie nasion w  rzę-
dzie. Metoda ta zyskuje 
coraz więcej zwolenników. 
Dodatkowymi korzyściami 
z jej stosowania są wyrówna-
ne wschody (efektywniejsze 
podsiąkanie wody glebowej), 
równomierny i  optymalny 
rozwój roślin. Doświadcze-
nia polowe potwierdzają, 
że zdolność wschodów przy 
siewie punktowym jest dużo 
wyższa niż przy zastosowaniu 
tradycyjnych metod wysie-
wu. Tak wysoką efektywność 
wschodów gwarantuje pre-
cyzyjne umieszczenie nasion 
na idealną głębokość. Rośliny 
rzepaku nie mają skłonności 
do wybujałości i lepiej wyko-
rzystują wodę i składniki po-
karmowe.

Zainteresowanie uprawą 
rzepaku jest duże. Należy 
pamiętać, iż istotne znacze-
nie w  zwiększeniu poziomu 
bezpieczeństwa, stabilno-
ści i  opłacalności produkcji 
rzepaku ma prawidłowo do-
brana i staranna agrotechni-
ka. Jej ważnym elementem 
jest precyzyjny siew wraz ze 
wszystkimi zabiegami, które 
go poprzedzają. Anna Rogowska

 REKLAMA 

Uprawa rzepaku najlepiej udaje się na glebach 
klas I-III. Żyznych, utrzymanych wbwysokiej 
kulturze, oburegulowanym pH ibzasobnych 
wbpróchnicę. Przede wszystkim należy zadbać 
obprawidłowe zbilansowanie płodozmianu, aby 
rzepak nie był uprawiany na tym samym polu 
częściej niż raz na 4-5 lat.
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WIADOMOŚCI

Wszystko kręci się wokół bydła

Kiedy zbliża się okres żniw 
wszystko jest tak zorganizo-
wane i dopracowane, że praca 
idzie sprawnie i szybko, a bra-
cia idealnie się uzupełniają. 
Dlatego właściciel gospodar-
stwa znany jest z tego, że za-
wsze, wszystko ma zrobione 
w terminie, no chyba, że za-
wiedzie pogoda. 

– To prawda, że w  miarę 
możliwości staram się wy-
konywać wszystkie prace  
w  terminie, jak mam trawy 
to staram się żeby nie było 
materiału przekwitniętego, 
czy zdrewniałego, staram się 
kosić w fazie optymalnej. Je-
żeli chodzi o motylkowe to ja 
mam głównie koniczynę i  ko-
szę ją  przed pąkowaniem lub 
w trakcie pąkowania żeby nie 
traciła swoich walorów i właś-
ciwości. Takie przestrzeganie 
terminów wychodzi na dobre, 
bo trawy mają więcej warto-
ści, co widać w późniejszych 
badaniach laboratoryjnych. 
Dzięki temu doradca żywie-
niowy może bez problemu 
zbilansować dawkę pokar-
mową –  wyjaśnia Zbigniew 
Tokarewicz. 

W tym roku właściciel go-
spodarstwa wygospodarował 
dodatkowe miejsce, utwardził 
je,  wyłożył płytami i powsta-
ła  na nim pryzma o szeroko-
ści 16 m i długości ok. 40 m. 
Wcześniej pryzmy robione 

były bezpośrednio na grun-
cie, ale hodowca wspomina, 
że  były spore  straty,  poza 
tym był cały czas bałagan 
wokół pryzmy. A jak popadało 
wszędzie dookoła  było roz-
jeżdżone  błoto, które bardzo  
utrudniało pracę. Hodowca 
cieszy się, że teraz wybiera-
nie z pryzmy to będzie czysta 
przyjemność. 

Próbki trawy do badań la-
boratoryjnych pobierane są 
kilka razy,  przeważnie przy 
otwarciu pryzmy, w połowie 
pryzmy i pod  koniec pryzmy. 
Chyba, że coś się dzieje w sta-
dzie lub hodowca chce spraw-
dzić jakąś określoną partię to 
doradca pobiera dodatkowe 
próbki. 

– Dla mnie bardzo ważne 
jest zbadanie struktury i skła-
du pryzmy przed wyjściem 
bydła na pastwisko i  przed 
zmianą żywienia. Pierwsze 2– 
3 tygodnie  sezonu pastwisko-
wego są trudne i dla bydła i dla 
nas. Na pewno trzeba liczyć 
się z  tym, że będą wahnięcia 
w mleku, ponieważ zwierzęta 
trochę zjedzą w  oborze, tro-
chę na pastwisku dawka jest 
bardziej zróżnicowana, ale 
nikt nie jest w stanie dopilno-
wać ile pobierają paszy pod-
czas wypasu.  Powiem więcej 
zwierzęta głupieją niektóre 
w oborze nie chcą w ogóle jeść, 
na pastwisku trochę poskubią 
i tylko sobie leżą i odpoczywa-
ją, korzystając z uroków natu-
ry – podsumowuje rozmówca. 

Dzięki temu, że bydło ma to 
szczęście i  od maja korzysta 
z wypasu, nie ma w stadzie prob-
lemów z nogami, z racicami. 

DOBRZE DOBRANE 
MIESZANKI TRAW
W strukturze zasiewów do-

minują użytki zielone, kuku-
rydza, ok. 25 ha zboża z cze-
go część  przeznaczona jest 
na sprzedaż, kilka hektarów 
rzepaku, jednak większość 
upraw planowana jest pod 
zabezpieczenie potrzeb sta-
da bydła. 

Mieszanki traw rolnik za-
wsze dobiera pod stanowi-
sko, jego wymagania i  pod 
przeznaczenie, bo np.  cze-
go innego potrzebuje bydło 
mleczne produkujące duże 
ilości mleka, a czego innego 
bydło mięsne, które powinno 
intensywnie przyrastać.  

– Na jednym polu mam 
typową mieszankę przezna-
czoną dla bydła mięsnego 
z kończyną  białą średniolist-
kową, jest to kończyna,  któ-
ra  jest wielkością zbliżona 
do kończyny czerwonej,  ale 
ma walory koniczyny białej,  
czyli nie powoduje wzdęć jest 
dobrze pobierana i  bardzo 
dobrze bilansuje się w dawce 
– wylicza hodowca. 

Natomiast na 12 ha tor-
fów rolnik wysiał mieszankę 
przeznaczoną typowo na torfy 
z  kończyną szwedzką w skła-
dzie. Jest to jedyna roślina 
motylkowa,  która radzi sobie 
na terenach okresowo zale-
wowych,  bo większość roślin 
przy dużych  ilościach wody 
dusi się i wymaka, natomiast 
koniczyna szwedzka wytrzy-
muje nawet do 2–3 miesięcy 
zalewania. Poza tym dobrze 
znosi również mrozy, udep-
tywanie i  przygryzanie. Jej 
największą wadą jest wysoka 
cena, która znacznie podnosi 
cenę mieszanki, ale na tor-
fach nic nie przychodzi łatwo 
o wszystko trzeba powalczyć. 

Użytki zielone pan Zbigniew  
z reguły zakłada  na 4 lata,  bo 

już przekonał się, że  nie ma 
sensu  trzymać ich dłużej,  bo 
plony będą niewielkie. Przy 
doborze mieszanek pomaga 
hodowcy Dominik Guła, do-
radca z fi rmy Allgrass od lat  
współpracujący z  gospodar-
stwem w Wilczętach.

– Staramy się i  robimy  
wszystko żeby uzyskać jak 
najwięcej białka z  pola,  bo 
wtedy mniej białka muszę do-
kupić. TMR przygotowujemy,  
mieszamy i podajemy zawsze 
rano, skład jest w  zasadzie 
standardowy. Może pewnym 
urozmaiceniem są  wysłodki 
buraczane, które podajemy 
od jesieni, najpierw są to 
świeże wysłodki przywożo-
ne z cukrowni na bieżąco. Po 
zakończeniu kampanii bura-
czanej zamawiam kilka skła-
dów wysłodków i  zakiszam 
je w pryzmę. Dzięki temu, że 
dodaję zakiszacz, stabilizują 
się parametry zakiszanych 
wysłodków, a  po dwóch ty-
godniach jeżeli jest taka po-
trzeba mogę otworzyć pryzmę 
i  z niej korzystać. Wysłodki 
buraczane podaję również 
dla opasów – mówi Zbigniew 
Tokarewicz. 

WSZYSTKO KRĘCI SIĘ 
WOKÓŁ BYDŁA
Produkcja roślinna podpo-

rządkowana jest pod stado 
bydła. W gospodarstwie w su-
mie przebywa ok. 160 sztuk 
bydła, w tym ok. 50 sztuk sta-
nowi bydło mięsne w różnym 
wieku przeznaczone do opasu.  
Bydło mięsne rolnik utrzymuje 
w cyklu zamkniętym i tak ma 
już wszystko ułożone, że prak-
tycznie co 3 miesiące sprzedaje 
jakieś sztuki, najczęściej jest to 
ok. 5 sztuk. Ale czasem zdarzy 
się partia nawet 20 sztuk, tak 
było wiosną tego roku. 

– Najczęściej opas prowadzę 
do wagi ok. 700 kg są to sztuki 
w wieku od 21 do 24 miesięcy, 
bo niektóre sztuki przyrastają 
jak szalone i mając 21 miesięcy 
osiągają wagę ponad 750 kg. 
Taka sprzedaż opasów to do-
datkowy i  regularny zastrzyk 
gotówki, a  jak wiadomo w go-
spodarstwie potrzeby i  inwe-
stycje nigdy się nie kończą 
– uśmiecha się rozmówca.

Hodowca jest w dobrej sytu-
acji, ponieważ nie ma prob-
lemów z wykrywaniem  z rui, 
czy z zacieleniami. Komórki 
somatyczne będące mierni-

kiem zdrowotności zwierzę-
cia,  przeważnie trzymają się 
na  wzorcowym poziomie  ok. 
100 tys./ml. Oczywiście rolnik 
liczy się z  tym, że latem za-
wartość komórek somatycz-
nych w mleku  będzie wyższa, 
niż w okresie zimowym, bo to 
naturalne i jakieś skoki mogą 
być. Najważniejsze dla rolni-
ka jest to, że nie wzrostów 
komórek somatycznych wy-
nikających ze stanów zapal-
nych, które mogą  zachodzić 
w organizmie zwierzęcia. 

– Komórek somatycznych 
trzeba pilnować, bo krowy 
ze  zwiększoną zawartością 
komórek  produkują mniej 
mleka,  poza tym jest to mle-
ko gorszej jakości.  Nasza 
średnia  wydajność  od krowy 
to  27 l mleka i  jest to śred-
nia wyliczona z całego roku. 
Myślę, że jest to zadowalają-
cy wynik, bo nie ma co iść na  
jednorazowe  rekordy, ja wolę 
prowadzić  stado  stabilnie 
i na wyrównanym poziomie, 
wtedy jest mniej problemów, 
mniej niespodzianek i mniej  
wahań parametrów – podsu-
mowuje hodowca.  

 Monika Kopaczel-Radziulewicz

Zbigniew Tokarewicz zbżoną Alicją oraz 
synami Wojtkiem ibKubą prowadzą rodzinne 
gospodarstwo wbmiejscowości Wilczęta 
wbpowiecie braniewskim. Wbgospodarstwie 
pomagają również rodzice właściciela 
Krystyna ibZdzisław, abjak są akcje polowe 
np. sianokosy, czy żniwa to przyjeżdżają 
zbpomocą bracia pana Zbigniewa, na co 
dzień pracujący zawodowo poza rolnictwem.
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Hodowca wygospodarował 
dodatkowe miejsce, utwar-
dził je, wyłoż ył płytami 
i powstała na nim pryzma 
o szerokoś ci 16 m i długoś ci 
ok. 40 mZbigniew Tokarewicz z ż oną  

Alicją  oraz synami Wojtkiem 
i Kubą  prowadzą  rodzinne 
gospodarstwo w Wilczę tach

eprasa.pl 0713c53b08
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Wysokość plonowania rze-
paku bezpośrednio przekłada 
się na zysk plantatora. Nie-
wątpliwie jest to najważniej-
sza z analizowanych przesła-
nek. Z uwagi na coraz częstsze 
anomalia i zmienne warunki 
pogodowe, warto zwrócić 
uwagę także i  na stabilność 
plonowania. Ta cecha zwięk-
sza bezpieczeństwo uprawy 
i  polega na zdolności danej 
odmiany do utrzymywania 
wysokich plonów w różnych 
warunkach uprawowych.

ZAWARTOŚĆ TŁUSZCZU 

WbNASIONACH

Od kilku lat cena nasion 
uzależniona jest od tego pa-

rametru.  Zaolejenie staje się 
coraz bardziej istotne. To ono 
determinuje wartość surow-
ca. Nie każdą wysoko plonu-
jącą odmianę cechuje także 
wysoka zawartość tłuszczu 
w nasionach. Warto przeana-
lizować także i to kryterium.

PODWYŻSZONA 

ODPORNOŚĆ NA PĘKANIE 

ŁUSZCZYN IbOSYPYWANIE 

SIĘ NASION

Niewiele odmian posiada 
tę cechę. Ma ona kluczowy 
wpływ na wysokość uzyski-
wanego plonu. Latem, przed 
zbiorem rzepaku często wy-
stępują ulewne burze i wichu-
ry. Zdarzają się także gradobi-

cia. Te zjawiska spowodować 
mogą uszkodzenia łuszczyn. 
Znaczna ilość nasion wysypu-
je się z nich. Oczywiście ist-
nieją metody na ich sklejenie, 
zabezpieczenie przed ewentu-
alnym rozsypaniem. Jednak 
ekonomicznie uzasadniony 
jest wybór odmiany cechują-
cej się podwyższoną odpor-
nością na pękanie łuszczyn 
i osypywanie się nasion.

ZIMOTRWAŁOŚĆ
W naszych warunkach kli-

matycznych ten parametr 
może zadecydować o  powo-
dzeniu uprawy. Niska tem-
peratura, silne wiatry w po-
łączeniu z  brakiem okrywy 

śnieżnej mogą spowodować 
uszkodzenia zimujących ro-
ślin. To kluczowa cecha od-
mian, którą powinno się zwe-
ryfi kować. Odmiany o dobrej 
zimotrwałości charakteryzuje 
silny początkowy wigor i mała 
elongacja szyjki korzeniowej 
przed nadejściem zimy. Od 
kilku lat w Polsce nie mieli-
śmy do czynienia ze srogimi 
zimami, które w  znaczący 
sposób wpłynęły na kondycję 
roślin. Ale nie można zapomi-
nać o takich, jak te w 2012 czy 
2016 roku. Okazały się bez-
względne dla ozimin. Część 
plantacji została całkowicie 
zniszczona. 

ZDROWOTNOŚĆ
To także priorytet. Jej po-

prawa to główne wyzwanie 
firm nasiennych. Uprawa 
rzepaku staje się coraz bar-
dziej techniczna, a  rynek 
się segmentuje. Przed pod-
jęciem decyzji o  zakupie 
materiału siewnego warto 
przeanalizować zdrowotność 
poszczególnych odmian. 
Wybrać taką odmianę, któ-
ra jest najlepiej dopasowana 
do warunków klimatyczno-
-glebowych i  technologii 

produkcji. Na zainfekowa-
ne kiłą stanowiska dobrać 
te odmiany, które cechuje 
odporność na kiłę kapusty. 
Jeśli zmagaliśmy się z prob-
lemem suchej zgnilizny ka-
pustnych wybrać odmianę 
charakteryzującą się „po-
dwójną” odpornością na tę 
chorobę. Cecha ta zapewnia 
najwyższy poziom ochrony 
przed tym patogenem.

EFEKTYWNE 

WYKORZYSTANIE AZOTU

To także ważna cecha, któ-
rą warto zanalizować przed 
zakupem materiału siew-
nego. Azot to najbardziej 
plonotwórczy pierwiastek. 
Niestety, czasem zdarzają 
się sytuacje, iż z  uwagi na 
przykład na niekorzystne wa-
runki pogodowe, nie można 
go w odpowiednim czasie do-
starczyć roślinom lub rośli-
ny nie są w stanie go pobrać 
z gleby. Opóźnione nawoże-
nie lub też brak możliwości 
pobrania azotu z gleby mogą 
mieć negatywny wpływ na 
tempo wznowienia wiosen-
nej wegetacji i  regenerację 
pozimowych uszkodzeń. To 
z  kolei niekorzystnie prze-

kłada się na kondycję ro-
ślin i wysokość plonowania. 
Aby zniwelować ujemne 
skutki takich sytuacji warto 
wybrać odmianę charakte-
ryzującą się umiejętnością 
efektywnego wykorzystania 
azotu. W warunkach ograni-
czonego nawożenia lub przy 
niskiej dostępności azotu 
takie odmiany efektywniej 
gospodarują dostępnymi 
ilościami tego składnika. 
Nie obniżają swojego pozio-
mu plonowania w porówna-
niu z mieszańcami, które tej 
cechy nie posiadają. Przy-
kładem takiej odmiany jest 
DK Expectation.

DYWERSYFIKACJA

Wybór odpowiedniego 
mieszańca i sposób zabezpie-
czenia kwalifi katu to jedne 
z  pierwszych decyzji, jakie 
musi podjąć każdy produ-
cent rzepaku. Plantatorzy 
uprawiający rzepak ozimy 
potrzebują różnorodnych 
odmian. Na dużych areałach, 
biorąc pod uwagę technicz-
ne możliwości zbioru, lepiej 
wybrać kilka o różnym czasie 
dojrzewania łanu. 

 Anna Rogowska
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Kryteria doboru 
odmian
2021 rok zapowiada się bardzo korzystnie dla producentów rzepaku. 
Kondycja roślin jest dobra. Plony ibceny (najwyższe wbhistorii) rysują 
się także wyjątkowo optymistycznie. Ta dobra koniunktura sprzyja 
wyborowi rzepaku do uprawy. Warto zastanowić się nad wyborem 
odmiany. Jakie kryteria należy rozważyć?
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• zapewniamy szybki czas realizacji
od momentu zgłoszenia

• odbierzemy sztukę specjalistycznym

środkiem transportu wyposażonym

we wciągarkę

• wystawimy dokumenty

potwierdzające odbiór padłej

sztuki w celu wyrejestrowania jej

przez Państwa z ewidencji ARiMR

ODBIÓR PADŁYCH ZWIERZĄT GOSPODARSKICH

ENERGOUTIL Sp. z o.o. Nowa Wieś Ełcka ul. Ełcka 1A, 19-300 Ełk
tel./fax 87 620 38 58, tel. kom. 783 888 809

ZGŁOSZENIA (CAŁODOBOWO)

tel. 87 620 38 58, 783 888 809

eprasa.pl 0713c53b08



KOŁA GOSPODYŃ WIEJSKICH

  

Nagroda za udko z gęsi dla Pietrzwałdu!
Udko zbgęsi na puree zbczer-
wonej kapusty zbfaszerowa-
nymi ziemniaczkami brzmi 
smakowicie. Abw wykona-
niu pań zbKoła Gospodyń 
Wiejskich wbPietrzwałdzie 
(gmina Ostróda) zwycię-
ża wbkonkursie Polska 
od Kuchni.

Tak smakowicie było w so-
botę, 17 lipca, w  Muzeum 
Budownictwa Ludowego - 
Parku Etnografi cznym w Ol-
sztynku. Tam odbył się Festi-
wal Kół Gospodyń Wiejskich 
„Polska Od Kuchni”. To ogól-
nopolskie, wyjątkowe wyda-
rzenie, przygotowane zosta-
ło, by podkreślić jak ważne 
jest, by idąc z duchem czasu 
pielęgnować lokalną kultu-
rę i tradycję. Festiwal ma na 
celu integrację, aktywizację 
i  wsparcie lokalnych spo-
łeczności, promocję polskich 
produktów i  dziedzictwa 
kulinarnego oraz wymianę 
międzypokoleniowej wiedzy, 
umiejętności i  przekazanie 
tradycji młodszym pokole-
niom.

Festiwal otrzymał patro-
naty honorowe marszałków 
i wojewodów, a każda edycja 
transmitowana jest na żywo 
w  programie „Pytanie na 
Śniadanie” w TVP 2.

W Olsztynku panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich w Pie-
trzwałdzie dały pokaz kuli-
narnego kunsztu i  chociaż 
wszystko co przyrządzą jest 
wyśmienite, to ich sztanda-
rowa potrawa - udko z gęsi 
na puree z czerwonej kapu-
sty z  faszerowanymi ziem-
niaczkami - podbiła podnie-
bienia jurorów i zwyciężyła 
na szczeblu wojewódzkim 
konkursu. Teraz, w  nagro-
dę, panie z  Pietrzwałdu 
pojadą na wielki finał kon-

kursu, który odbędzie się we 
wrześniu na Stadionie Na-
rodowym.

Drugie miejsce przypadło 
KGW „Jędrychowianki” za 
grzybuśniak, a  trzecie KGW 
wsi Ostrowite za brukowiec 
mazurski. Była też nagroda 
publiczności dla KGW „Bez” 
w Kinkajmach za dzyndzałki 

warmińskie oraz trzy wyróż-
nienia: KGW „Luba” - Luba 
mazurska, KGW w  Okarto-
wie - pierogi z  farszem ryb-
nym i KGW „Wipsowianie” - 
kućmok z mućką. Ale popisy 
kulinarne to była tylko część 
sobotniej imprezy. Koła go-
spodyń rywalizowały też o na-
grody w innych dziedzinach.

Wyniki pozostałych konkursów:

� Konkurs Artystyczny
I miejsce - KGW �Hiacynty� - 
inscenizacja Zapustów
II miejsce - KGW wbRentynach - 
biżuteria zbkwiatami
III miejsce - KGW �Pokolenia� - 
występ wokalny
Nagroda publiczności - KGW 
Miętkie - śpiew
Wyróżnienie dla KGW �Przyjacie-
le Zimnej Wody� �bwianki, KGW 
wbOkartowie - haft krzyżykowy, 
KGW �Stradunianki� - obrusy 
szydełkowe

� Wybory Miss Wdzięku
Miss Wdzięku - Ewelina Trusz-
kowska - �Stradunianki�
I Wicemiss Wdzięku - Weronika 
Maciejewska - KGW �Luba� 
wbLubajnach
II Wicemiss Wdzięku - Anna 
Cieszkowska - KGW �Praktyczne 
Panie� wbBrodowie
Miss Wdzięku Publiczności 
- Marta Suszyńska - KGW 
wbMszanowie, Kaczku ibŁąkach 
Bratańskich. Wyróżnienia dla 

Agaty Pietraszewskiej - KGW 
wbMożnych �ZaMożne�, dla 
Bogumiły Nawrockiej - KGW 
wbOgródku ibNatalii Załęskiej-Pyć 
- KGW wbPodleśnej.

� Wybory Miss Wdzięku 45+
Miss Wdzięku 45+ - Małgorzata 
Remba-Kardasińska - KGW 
�Przyjaciele Zimnej Wody�
I Wicemiss Wdzięku 45 + Tere-
sa Linowska - KGW �Pokolenia�
II Wicemiss Wdzięku 45 + Anna 
Lewandowska - KGW �Luba� 
wbLubajnach
Miss Wdzięku 45+ publiczno-
ści - Hanna Modlewska - KGW 
Mazurskie Rostowianki
Wyróżnienia dla Renaty 
Pachowskiej - KGW �Stradu-
nianki� ibJolanty Bernotek - KGW 
�Jędrychowianki�.

� Kobieta Gospodarna 
ibWyjątkowa 
- opowiedz swoją historię
I miejsce - KGW wbMszanowie, 
Kaczku ibŁąkach Bratańskich
II miejsce - KGW wbBryńsku
III miejsce - KGW wbOgródku
Wyróżnienia dla KGW wbPietrz-
wałdzie, KGW �Wipsowianie� 
ibKGW wbPodleśnej.

Takie są wyniki konkursu 
w  województwie warmińsko-
-mazurskim. Takie fi nały od-

bywają się teraz we wszystkich 
województwach w  Polsce. Co 
będzie dalej? Ich zwieńczeniem 
będzie fi nał, który odbędzie się 
25 września na PGE Narodo-
wym w  Warszawie. Wtedy to 
wyłonieni zostaną ogólnopolscy 
laureaci. we wszystkich katego-
riach. Trzymamy kciuki za Koła 
Gospodyń Wiejskich z Warmii 
i Mazur!

Przepis pań zbKGW Pietrzwałd 
na kapustę czerwoną 
marynowaną:

Składniki:
- 1 główka czerwonej kapusty
- 1/2 kg marchwi
- 2 łyżki soli

Zalewa:
- 1 szklanka cukru
- 1 szklanka octu
- 1,5 szklanki wody
- 1/2 szklanki oleju
Wszystko zagotować.
Kapustę obrać zbciemnych liści 
ibposzatkować. Marchew zetrzeć 
na tarce obgrubych oczkach. 
Wszystko posolić ibwymieszać, 
przełożyć do glinianego garnka 
ibzalać gorąca zalewą lekko przy-
gniatając.  Odstawić wbchłodne 
miejsce na dwa dni, następnie 
przełożyć do słoików. Pasteryzo-
wać 10-15 minut.
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Zwycięskie Koło Gospodyń Wiejskich z Pietrzwałdu z nagrodą 
i ich stoisko na festiwalu w Olsztynku
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Ministerstwo czeka na wnioski hodowców

Usprawnienie prac ścierniskowych

Ministerstwo Rolnictwa 
i  Rozwoju Wsi informuje, 
że od dnia 6.08.2021 r. do 
dnia 27.08.2021 r. produ-
cenci rolni, którzy prowa-
dzą gospodarstwo rolne, 
w  którym  utrzymywane 
są świnie  –  mogą składać 
wnioski o  udzielenie pomo-
cy o  charakterze pomocy 
de minimis w  rolnictwie na 
refundację 50% wydatków 
poniesionych w danym roku 
kalendarzowym na zakup 
mat dezynfekcyjnych, sprzę-
tu do wykonania zabiegów 
dezynfekcyjnych, dezynsek-
cyjnych lub deratyzacyjnych 
oraz  produktów biobójczych, 
środków dezynsekcyjnych 
lub deratyzacyjnych, odzieży 
ochronnej i  obuwia ochron-
nego oraz wydatków ponie-

sionych na zabezpieczenie 
budynków, w których utrzy-
mywane są świnie przed do-
stępem zwierząt domowych.

Wnioski należy złożyć do 
kierownika biura powiato-
wego Agencji Restrukturyza-
cji i Modernizacji Rolnictwa 
właściwego ze względu na 
miejsce zamieszkania albo 
siedzibę producenta rolnego.

Formularz wniosku będzie 
dostępny na stronie interne-
towej Agencji Restrukturyza-
cji i Modernizacji Rolnictwa  
(www.arimr.gov.pl).

Do wniosku o udzielenie po-
mocy należy dołączyć:

1)  faktury lub ich kopie, ra-
chunki wystawione zgodnie 
z  odrębnymi przepisami lub 
ich kopie lub kopie umów zle-
cenia lub o  dzieło, dotyczące 

poniesionych wydatków wraz 
z dowodami zapłaty potwier-
dzającymi  poniesienie tych 
wydatków do dnia zakończenia 
terminu składania wniosków 
w danym roku kalendarzowym,

2) oświadczenie producenta 
rolnego o liczbie świń utrzy-
mywanych w gospodarstwie,

3) oświadczenia albo za-
świadczenia dotyczące pomo-
cy de minimis lub pomocy de 
minimis w rolnictwie oraz in-
formacje niezbędne do udzie-
lenia tej pomocy, o  których 
mowa w art. 37 ust. 1 pkt 1 lub 
ust. 2 pkt 1 i 3 ustawy z dnia 30 
kwietnia 2004 r. o postępowa-
niu w  sprawach dotyczących 
pomocy publicznej.

Informacja ze strony: 
https://www.gov.pl/web

Zbliża się czas żniw, a  za-
raz po nich rozpocznie się 
sprzątanie słomy z  pola. To 
ostatni moment na podjęcie 
decyzji dotyczącej wyboru 
i metody uprawy pożniwnej. 
Z uwagi na spiętrzenie prac 
polowych, warto rozważyć 
ten  problem przed zbiorami. 
Zaniedbanie ścierniska i nie-
odpowiednie przygotowanie 
stanowiska pod uprawę na-
stępczą nie jest odpowiednią 
strategią. Pozostawienie pola 
odłogiem zamiast redukować 
koszty, zwiększa je, pogarsza 
jakość gleby i  zmniejsza jej 
wydajność. Błędy i zaniedba-
nia popełnione na tym etapie 
mogą w znaczący sposób ne-
gatywnie wpłynąć na rezultat 
całej produkcji.

 
O ROŚLINIE NASTĘPCZEJ
Nadrzędnym celem uprawy 

pożniwnej jest przygotowanie 
pola pod nowe zasiewy w taki 
sposób, by roślina następcza 
pojawiła się na polu w opty-
malnym, przewidzianym dla 
konkretnej odmiany terminie. 
Aby było to możliwe należy 
sprostać wielu wyzwaniom. 
Nie tylko zebrać słomę, zasto-
sować nawożenie, które uła-
twi rozkład resztek, zwalczyć 
chwasty,  samosiewy i przepro-

wadzić uprawę mechaniczną. 
To także czas na ewentualne 
badanie zasobności gleby, jej 
odczynu czy też wykonanie 
mapowania. Czasem, w  nie-
sprzyjających warunkach, na 
przeprowadzenie tych wszyst-
kich czynności rolnicy mają 
do dyspozycji zaledwie kilka 
dni. Dlatego też priorytetem 
powinno być wydłużenie 
tego okna, aby można było 
przeprowadzić wszystkie nie-
zbędne zabiegi. Warto zatem 
wcześniej wybrać odpowied-
nią metodę uprawy ścierniska 
i  przygotować alternatywne 
scenariusze działań. 

 
PRZYGOTOWANIE 
STANOWISKA
Od kilku lat, gdy w  Polsce 

jesienią mamy permanen-
tnie do czynienia z defi cytem 
wody trzeba zdecydować się 
na taką uprawę, która zapewni 
przeprowadzenie siewu w jak 
najmniej przesuszoną glebę. 
Odpowiednie przygotowanie 
stanowiska to zabezpieczenie 
dobrych wschodów i oszczęd-
ności w zasobach wody. Jed-
nym ze sposobów jest zasto-
sowanie zabiegu z  użyciem 
herbicydu totalnego, na ogół 
glifosatu. Oprysk ten w przeci-
wieństwie do uprawy mecha-

nicznej nie spowoduje nad-
miernego przesuszenia gleby. 
Wykonanie takiego zabiegu 
wymaga mniej energii i pali-
wa niż uprawa mechaniczna. 
Skuteczniej zwalcza chwasty, 
przede wszystkim wielolet-
nie, a  ponadto daje możli-
wość płytkiej i szybkiej uprawy 
ścierniska. Dodatkowym atu-
tem tej metody jest przełama-
nie cyklu rozwoju patogenów, 
co ma kolosalne znaczenie na 
przykład w uprawie pszenicy. 
Oprysk powoduje przerwanie 
tzw. „zielonego mostu”, czyli 
uniemożliwia przedostania 
się patogenów glebowych z ko-
rzeni samosiewów na korzenie 
kiełkującej uprawy następczej. 
Glifosat niszczy zainfekowane 

korzenie i tym samym przery-
wa cykl rozwojowy patogenów. 
Jednak tylko aplikacja szybko 
i głęboko działającego herbi-
cydu pozwoli na zniszczenie 
korzeni samosiewów przed 
siewem. Dlatego niezwykle 
ważny jest wybór odpowied-
niego środka. Nie możemy 
sobie pozwolić na stosownie 
słabej jakości produktu. Nie 
mamy czasu na powtórne jego 
zastosowanie czy też korektę 
oprysku. Na przykład szybko 
działające formulacje glifosatu 
w preparacie Roundup Power-
Max 720, zapewniają błyska-
wiczne wchłanianie i  pobie-
ranie do korzeni chwastów. 
Pozwala to na szybką uprawę 
mechaniczną, nawet gdy nie 

widoczne są objawy działa-
nia. W wypadku samosiewów 
zbóż i rzepaku oraz chwastów 
jednorocznych jest to możliwe 
już po 2 dniach, natomiast gdy 
zwalczamy perz i inne chwasty 
wieloletnie po 5 dniach. 

BLOKADA DLA CHWASTÓW
Oprysk blokuje parowanie 

chwastów, a  wytworzony 
mulcz osłania glebę, dlate-
go nie należy czekać z  za-
biegiem do ostatniej chwili 
przed uprawą. Zastosowanie 
skutecznych formulacji gli-
fosatu pozwala na efektywne 
przygotowanie stanowiska 
pod jesienne siewy. Efek-
tywne – znaczy przy użyciu 
minimalnych nakładów, 

a  jednocześnie pozwalające 
na uzyskanie optymalnych 
efektów końcowych. W skró-
cie możemy powiedzieć, że 
dzięki zastosowaniu takiego 
rozwiązania mamy moż-
liwość płytkiej i  szybkiej 
uprawy ścierniska przy do-
skonałym zwalczeniu uciąż-
liwych chwastów.

Pożniwna uprawa ścierniska 
to niezbędny zabieg agrotech-
niczny. Podstawowe problemy 
decydujące o sukcesie i przy-
szłych zbiorach, które trzeba 
rozwiązać w wypadku upra-
wy ścierniska to efektywność 
działania, ograniczony czas 
oraz utrzymanie odpowied-
niej jakości stanowiska.

 Anna Rogowska
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Od kilku lat, gdy wbPolsce jesienią mamy 
permanentnie do czynienia zbdeÞ cytem wody 
trzeba zdecydować się na taką uprawę, 
która zapewni przeprowadzenie siewu wbjak 
najmniej przesuszoną glebę. Odpowiednie 
przygotowanie stanowiska to zabezpieczenie 
dobrych wschodów iboszczędności 
wbzasobach wody.
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PRODUKCJA ROŚLINNA

Największym kapitałem rol-
nictwa i  spuścizną dla przy-
szłych pokoleń jest gleba. Jej 
kondycja warunkuje efektyw-
ność produkcji roślinnej. Źle 
zarządzana ulega degradacji.  
Perspektywiczną formą jej 
zabezpieczenia powinno być 
utrzymanie i poprawa płod-
ności, stworzenie roślinom 
komfortowych warunków 
rozwoju. 

LATO TO DOBRY OKRES 

NA ZAPLANOWANIE 

STRATEGII 

ZARZĄDZANIA GLEBĄ. 

PRZED PODJĘCIEM 

DECYZJI O WYBORZE 

EFEKTYWNYCH 

NARZĘDZI 

CHRONIĄCYCH GLEBĘ 

NALEŻY SPOJRZEĆ 

NA NIĄ JAKO NA 

DYNAMICZNY UKŁAD 

WIELU RÓŻNYCH 

ELEMENTÓW. 

Dostarczanie li tylko skład-
ników pokarmowych jest 
niewystarczającym działa-
niem. Należy podjąć takie, 
które poprawią parametry 

gleby, podniosą jej żyzność. 
Priorytetem powinno być 
zwiększenie zawartości ma-
terii organicznej –

przywraca potencjał i niwe-
luje skutki suszy glebowej, 
z którą w naszym kraju mamy 
coraz częściej do czynienia. 
Defi cyty wody są szczególnie 
niebezpieczne na glebach lek-
kich, cechujących się niską 
zdolnością magazynowania, 
szybko ulegają przesuszeniu. 
Próchnica zabezpiecza przed 
szybką utratą wody, gdyż two-
rzące ją struktury charakte-
ryzują się dużą zdolnością do 
retencji wody. 

Nie jest prawdą, iż naji-
stotniejsze glebowe czynniki 
plonotwórcze to zasobność 
i odczyn. Kluczowy jest tlen. 
Warunkuje on aktywność 
biologiczną gleby i  pene-
trację korzeni w głąb gleby. 
Sprzyja i  determinuje two-
rzenie odpowiedniej, gru-
zełkowatej struktury gleby. 
Trwała struktura gruzełko-
wata warstwy ornej i podor-
nej zapewnia jej sprawność. 
Zapewnia komfortowe wa-
runki dla kiełkowania na-
sion i prawidłowego rozwo-
ju systemu korzeniowego 
roślin. Gleba bez struktury 
gruzełkowatej jest trudna 
w uprawie, staje się zlewna, 
zbryla się i zakwasza. Struk-
tura gruzełkowata jest jed-
nym z ważniejszych czynni-
ków decydujących o żyzności 
gleby. Odgrywa ona bardzo 

ważną rolę w  kształtowa-
niu właściwości fi zycznych, 
fi zykochemicznych i  biolo-
gicznych gleby oraz wywiera 
kluczowy wpływ na stosunki 
wodno-powietrzne.  

Regularne sprzątanie sło-
my z pól redukuje zawartość 
substancji organicznej na sta-
nowisku.

O g r a -
n i c z a -
nie ilości 
p r ó c h n i c y 
wyjaławia glebę. 
Pozbawia ją odpowied-
niej porowatości, zmniejsza 
pojemność sorpcyjną i redu-
kuje aktywność biologiczną. 
Jedną z metod podnoszenia 

żyzności gleb jest przyśpie-
szenie rozkładu resztek 
pożniwnych. Taka strate-
gia zarządzania glebą przy-
nosi dodatkowe korzyści. 
Ogranicza ilość patogenów, 
możliwość ich przezimo-
wania, poniekąd zmniejsza 
nakłady na uprawę roślin 
następczych. Główną zale-
tą jest jednak zwiększenie 
zawartości próchnicy. Do-
datkowo zwiększa się ilość 
składników pokarmowych 

w glebie, uprawa 
roli jest ła-

twiejsza, 

a wscho-
dy szybsze 

i  wyrównane. 
Przykładem takiego kondy-
cjonera jest Kamasol Black. 
Dostarcza w sposób zbilan-
sowany niezbędne dla ży-

zności gleby składniki w po-
staci kwasów humusowych 
i fulwowych. Stymuluje roz-
woju mikroorganizmów gle-
bowych przez co przyczynia 
się do poprawy  podstawo-
wych parametrów gleby. Jest 
bogatym źródłem węglowo-
danów dzięki związkom or-
ganicznym zawartym w jego 
składzie. Silnie stymuluje 
rozwój korzeni, wzmacnia  
efekt chelatowania makro 
i mikroelemntów zapobiega-
jąc niedoborom odżywczym 
roślin. Dzięki równowadze 
kwasów fulwowoych i humu-
sowych może być stosowany 
także dolistnie dostarczając 
roślinie węgiel organiczny 
oraz stanowiąc biologiczną 
chelatację dla substancji 
odżywczych. Wykazuje sil-
ne działanie strukturotwór-
cze na siewną warstwę gle-
by, poprawia retencję wody 
w  glebie, stymuluje wzrost 
roślin oraz ogranicza presję 
chorób grzybowych.

Utrzymanie wysokiej spraw-
ności gleby pozbawionej 
chorób strukturalnych przy 
jednoczesnej ochronie środo-
wiska glebowego to priorytet 
każdego rolnika. 

Jedną z  metod sprzyjającą 
zwiększaniu żyzności gleb jest 
zastosowanie kondycjonerów. 
Przyśpieszają one proces mi-
neralizacji resztek pożniw-
nych, powodują znaczną po-
prawę właściwości stanowisk.

 Anna Rogowska

Kondycjonery gleby
Lato to dobry okres na zaplanowanie 
strategii zarządzania glebą. Przed 
podjęciem decyzji obwyborze 
efektywnych narzędzi chroniących 
glebę należy spojrzeć na nią jako 
na dynamiczny układ wielu różnych 
elementów.
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